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Przewodniczący Rady Państwa, Henryk Jabłoński, przyjął 16 
bm. nowo mianowanego ambasadora PRL w Królestwie Danii 
Bohdana Trąmpczyńskiego.

Przewodniczący Rady Państwa, Henryk Jabłoński, przyjął 16 
. bm. nowo mianowanego ambasadora PRL w Republice Turcji 
Kazimierza Sidora.

Obchody 35 rocznicy LWP

.RADOMSKIE
„ZYCIE WARSZAWY” PISMO CODZIENNE - ISTNIEJE OD 1944 ROKU

PONIEDZIAŁEK, 18 WRZEŚNIA 1978 R.

Targi Krajowe „Jesień-78” zakończone

1001 drobiazgów-nie drobiazg
Spotkania Mirosława Hermaszewskiego z żołnierzami

Jednym z ważnych elementów obchodów 35-lecia powstania 
Ludowego Wojska Polskiego są spotkania pierwszego polskiego 
lotnika-kosmonautv, odznaczonego Orderem Krzyża Grunwalda 
I klasy i Złotą Gwiazdą Bohatera Związku Radzieckiego, Zasłu­
żonego Pilota Wojskowego PRL — ppłk. Mirosława Hermasiew- 
skiego z żołnierzami Wojska Polskiego.

W sobotę 16 bm. ppłk, pilot M. Hermaszewski spotkał się 
z pracownikami sztabu generalnego WP i Głównego Zarządu 
Politycznego Wojska Polskiego; polski bohater kosmosu opo­
wiedział m. in. o efektach badań i eksperymentów dokonanych 
w lipcu br. na pokładzie radziecko-polskiego orbitalnego zes­
połu naukowo-badawczego „Salut-6 — Sojuz-29 — Sojuz-30”.

Order Sztandaru Pracy II klasy 
dla gminy Platerówka

17 bm w Platerówce (woj. jeleniogórskie) odbył się — zorga­
nizowany z okazji 35-lecia LWP — II ogólnopolski zlot kobiet- 
ż.olnierzy Batalionu im. Emilii Plater wchodzącego w skład 1 
Dywizji Piechoty im. Tadeusza Kościuszki.

Podczas uroczystości gmina Platerówka odznaczona została Or­
derem Sztandaru Pracy II klasy przyznanym w Iipcu br. z okazji 
Święta Odrodzenia Polski.

Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Polski otrzymała Czesława 
Kochanowicz — uczestniczka bitwy pod Lenino. Kilkadziesiąt 
kobiet-żolnierzy udekorowanych zostało Krzyżami Kawalerskimi 
Orderu Odrodzenia Polski.

Paul Warnke o rokowaniach SALT II
WASZYNGTON. Amerykański negocjator w rozmowach SALT 

Paul Warnke, który przed kilkoma dniami powrócił z Moskwy, 
gdzie uczestniczył w kolejnej rundzie rokowań amerykańsko- 
radzieckich i przygotowywał zbliżające się amerykańsko-radzieckie 
spotkanie na szczeblu ministrów spraw zagranicznych, w prze­
mówieniu wygłoszonym w sobotę w Filadelfii stwierdził, źe ro­
kowania SALT II wkroczyły w końcową fazę Zdaniem Warnke- 

. go. jest bardzo prawdopodobne, źe pełne porozumienie zostanie 
osiągnięte jeszcze przed końcem br.

Zakończenie konferencji „MinespoI-2” w Belgradzie
BELGRAD. Zakończyła się tu trwająca od 11 bm. konferencją 

„Minespol-2” ministrów z krajów Europy i Ameryki Północnej 
odpowiedzialnych za politykę w dziedzinie nauki i techniki. Na 
ostatnim posiedzeniu plenarnym w sobotę przyjęto raport koń­
cowy zawierający zalecenia dla państw uczestniczących i 
UNESCO. Na posiedzeniu tym dyrektor generalny UNESCO — 
Amadumahtar M’Bow uczcił pamięć zmarłego ministra nauki, 
szkolnictwa wyższego i techniki PRL — Sylwestra Kaliskiego.

Komunista regentem San Marino
RZYM. Przedstawiciel partii komunistycznej objął po raz 

pierwszy od 21 lat funkcję kapitana-regenta. sprawującego 
zwierzchnią władzę w San Marino. Wielka Rada Generalna (par­
lament), w której partie lewicowej koalicji uzyskały bezwzględ­
ną większość w wyniku ostatnich wyborów powszechnych z ma­
ja br., wybrała na półroczny okres, poczynając od 1 paździer­
nika, dwóch nowych kapitanów-regentów, 72-lathiego komuni­
stę, Gildo Gasperoniego. weterana wojny domowej w Hiszpa­
nii i socjalistę Adriano Reffiego. Poprzednio władze zwierzch­
nia "w San Marino sprawowali wspólnie regenci: chadecki I so­
cjalistyczny. komuniści znajdowali sie u władzy w San Marino 
do 1957 r„ kiedy to socjaliści zerwali z nimi porozumienie koa­
licyjne.

GENEWA. Zakończyła sie, tu w sobotę XVIII sesja Rady 
UNCTAD (Konferencja Narodów Zjednoczonych w sprawie han­
dlu i rozwoju). Omówiła ona m in. tak ważne dla wymiany 
międzynarodowej sprawy, jak współzależność problemów han­
dlu. finansowania rozwoju i systemu walutowego, a także han­
dlowe i ekonomiczne aspekty światowych wysiłków rozbrojenio- 

i wych.

1500 najemników w Rodezji
ADDIS ABEBA, LONDYN. Z Lusaki donoszą, ze kierownic­

two Frontu Patriotycznego Zimbabwe ogłosiło atakujące Zachód 
oświadczenie stwierdzające, że skierowanie na usługi rodezyj- 
skiego reżimu lana Smitha 300 najemników określających się 
mianem „chrześcijańskich żołnierzy” jest elementem planu, jaki 
państwa zachodnie mają ■wobec Rodezji. Jednym z zasadniczych 
celów tego planu jest uratowanie tzw. porozumienia wewnętrz­
nego podpisanego w Salisbury pomiędzy Smithem i ugodowymi 
politykami murzyńskimi. Front Patriotyczny stwierdza, że w tej 
chwili w Rodezji znajduje się 1.500 „chrześcijańskich najemni­
ków”. Obok Amerykanów jest wśród nich wielu Izraelczyków. 
Łącznie w tej chwili w wojskach rodezyjskich podlegających 
rozkazom rasistowskiego reżimu Smitha znajduje się 13 tys. cu­
dzoziemców.

M/s „Walka Młodych” juz na morzu
Najnowszy statek Polskiej Żeglugi Morskiej w Szczecinie — 

m/s „Walka Młodych” wybudowany w Stoczni Szczecińskiej im. 
Adolfa Warskiego, wyruszy! 16 bm. w swój pierwszy eksploa­
tacyjny rejs. Jego trasa wiedzie do Włoch, dokąd wiezie ładu­
nek węgla.

M/s „Walka Młodych”, który budowany był pod patronatem 
stoczniowej organizacji ZSMP i tygodnika „Walka Młodych”, 
jest statkiem młodzieżowym. Kpi. Ż.W. Andrzej Piotrowski, któ­
ry dowodzi jednostką, jest najmłodszym kapitanem w PŻM. 
Również wszyscy pozostali członkowie załogi to członkowie orga­
nizacji ZSMP, absolwenci Wyższej Szkoły Morskiej w Szczeci­
nie lub szczecińskiego liceum morskiego. Dla niektórych praca 
na m's „Walka Młodych” stanowi pierwszą stałą pracę zawo­
dową.

21 bm. - VIII Plenum CRZZ
21 bm.. odbędzie się w Warszawie VIII Plenum Centralnej Ma­

dy Związków Zawodowych. Tematem posiedzenia będą sprawy 
związane z dalszym pogłębianiem skuteczności działania związ­
ków zawodowych w socjalistycznym wychowania młodzieży.

z Jerzym Grzegorzewskim 
sekretarzem seminarium 

AERO-AGRO 78
środowiska naturalnego, służba 
zdrowia, pożarnictwo itd.

Przyznanie nam organizacji 
seminarium jest jednak nie 
tylko wyrazem uznania dla o- 
siągnięć Polski w tej dziedzinie. 
Zbiegło się ono także w czasie 
z 50-leciem istnienia Polskich 
Zakładów Lotniczych, co zostało 
podkreślone w oficjalnych do­
kumentach ONZ.

— Seminarium nazwano Jed­
nak AERO-AGRO 78 co by 
świadczyło, źe wykorzystanie 
samolotów i śmigłowców w rol­
nictwie ma zasadnicze znacze­
nie.

— I tak jest rzeczywiście. Co 
prawda w ciągu ostatnich lat 
zapotrzebowanie na najrozmait­
sze usługi lotnicze w wielu kra­
jach gwałtownie rośnie, ale 
podstawowym kontrahentem po- 
zostaje nadal rolnictwo i leś­
nictwo. Wynika to z faktu, że 
możliwości w tej dziedzinie są 
bodaj największe. Z powietrza 
można dziś walczyć ze szkodni-

(A) W Warszawie, w dniach
18—22 września br. odbędzie 
się, pod egidą Europejskiej Ko­
misji Gospodarczej ONZ, pierw­
sze seminarium na temat tech­
nicznych i ekonomicznych as­
pektów zastosowania samolotów 
i śmigłowców w rolnictwie, bu­
downictwie, ochronie środowiska 
i innych dziedzinach gospodarki. 
Jak to się stało, że właśnie 
Polsce przypadł zaszczyt orga­
nizacji tego spotkania?

— Sądzę, że zasadniczą przy­
czyną była w tym przypadku 
nasza wysoka pozycja w świę­
cie wśród producentów samolo­
tów rolniczych, dynamiczny roz­
wój agrolotniczych usług świad­
czonych w wielu krajach przez 
polskie wyspecjalizowane przed­
siębiorstwo a także uznanie dla 
polskiego lotnictwa specjalnego, 
które nie tylko obsługuje rol­
nictwo ale także pracuje w 
wielu innych gałęziach gospodar­
ki narodowej, jak chociażby leś­
nictwo, budownictwo, ochrona

• »

Od naszego specjalnego wysłannika 
ANDRZEJA ZMUDY

(P) W sobotę zakończyły się w Poznaniu Targi Krajowe „Je­
sień-78”. Nie wszystkie targowe propozycje (wartości 266 mid zł) 
znalazły uznanie w oczach handlu. Jego przedstawiciele 
dokonywali zakupów rozważnie, kontraktując wyroby atrakcyj­
ne, poszukiwane na rynku.

Poniżej zamieszczamy refleksje naszego specjalnego wysłan­
nika na „Jesień-78”.

Zanim gospodyni zaopatrzy 
się w wymyślny i niezbyt ta­
ni robot kuchenny, musi mieć 
wyposażone swoje gopodar- 
stwo w proste przyrządy — 
tarki, ubijaczki piany, mły­
nek do pieprzu itp. Niejedna 
woli ręczną maszynkę do mię­
sa, niż elektryczną — drogie 
to, skomplikowane i aż za wy­
dajne...

W każdym razie nie deprec­
jonując mechanizacji i elektry­
fikacji kuchni możemy stwier­
dzić, że „1001 drobiazgów” ma 
zawsże rację bytu w naszych 
domach. W poprzednich latach 
nasi producenci, zafascynowani 
wielką techniką, odchodzili od 
tych niezbędnych artykułów go­
spodarstwa domowego. Wiązało 
się to m. in. z niefortunną reor­
ganizacja przemysłu terenowego, 
który w większości przejęty 
przez „klucz” zaczął przesta­
wiać się na inne, przeważnie 
kooperacyjne wyroby.

Tę ucieczkę ostatnio — po 
wielu alarmach — zahamowa-

Informacja własna
(R) Tegoroczne obchody owo. 

cobrania w Warce zainauguro­
wała w sobotę. 16 bm. uroczysta 
sesja Rady Narodowej miasta i 
gminy, którą prowadził prze­
wodniczący Miejsko-Gminnej 
Rady Narodowej, I sekretarz 
KMiG PZPR w Warce — Jan 
Rybarczyk.

Jak poinformowano, w czasie 
tegorocznych, prowadzonych w 
bardzo trudnych warunkach 
żniw, rolnicy indywidualni i 
pracownicy instytucji obsługi 
rolnictwa w pełni wywiązali się 
ze swych obowiązków i na czas 
zebrali większość z 3.400 ha 
zbóż.

Sprawne przeprowadzenie je­
siennych siewów, wykopków 
ziemniaków oraz zbiór owoców 
i warzyw — to najważniejsze 
zadania .dla wareckich rolników 
na najbliższe tygodnie. Prak­
tycznie, zbożami ozimymi trze­
ba będzie obsiać około 2 tys. ha, 
wykopać ziemniaki z plantacji 
na obszarze 1359 ha, oraz w po­
rę zebrać tysiące ton jabłek ze 
słynnych, wareckich sadów, któ­
re w tym roku pięknie obrodzi­
ły. Przyspieszać trzeba również 
rozprowadzenie nawozów mine­
ralnych oraz skup zboża z tego­
rocznych zbiorów.

W czasie sesji grupie miesz­
kańców gminy wręczono odzna­
czenia państwowe i odznaki ho­
norowe. Złoty Krzyż Zasługi o- 
trzymał Jan Szymaniak — rol­
nik ze Starej Warki, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi udekorowano 
Feliksa Setniewskiego, rolnika z 
Warki, a Brązowym Krzyżem 
Zasługi — Edmunda Janeczko, 
kierownika gminnej służby rol­
nej. Ponadto, wręczono odznaki 
„Za zasługi dla woj. radomskie­
go”, „Zasłużony dla rolnictwa” i 
„Zasłużony działacz ruchu spół­
dzielczego”.

Święto sadowniczych 
plonów w Warce

(R) V’ Warce — centrum regio­
nu sadowniczego — odbyło się w 
niedzielę doroczne święto owo- 
cobrania. Korzystając z pięknej 
słonecznej pogody, na imprezę 
przybyły tysiące turystów, głó-

kami, chorobami roślin i chwa­
stami, nie mówiąc już o nawo­
żeniu. Ponadto z samolotu pro­
wadzony jest wysiew nasion, 
wykrywanie i zwalczanie sza­
rańczy, wapnowanie stawów 
rybnych, walka z pasożytami 
zwierzęcymi, sporządzane są 
mapy dla służb melioracyj­
nych i wykonywanych jest 
wiele innych zadań. W sumie 
możliwości wykorzystania samo-

• (O DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

no. Jednocześnie, decyzjami rzą­
dowymi wprowadzono planowe 
działanie na rzecz zwiększenia 
dostaw „1001 drobiazgów”. 
Zjednoczenie „Domgos”. przed 
pięciu laty podporządkowane 
handlowi wewnętrznemu, dwa 
lata temu przekazano zasobniej­
szemu w technikę i środki in­
westycyjne przemysłowi elek­
tromaszynowemu. Ustalono pro­
gram pomocy spółdzielczości 
pracy. Utworzono .ogólnobran- 
żowe porozumienie producen­
tów drobnych artykułów pow­
szechnego użytku”.

Jakie to da je rezultaty? Moż­
na się było o tym sporo dowie­
dzieć właśnie na zakończonych 
w sobotę Targach Krajowych 
„Jesień-78”, stanowiących żywą 
ilustrację istotnego postępu w 
tej dziedzinie.

Drobiazgów było o wiele wię­
cej niż rok temu, kiedy także 
widać było większa rozmaitość 
niż przedtem

Łącznie zaprezentowano prze­
szło 2.300 wyrobów, w czym 
spółdzielczość pracy i inwalidz- 

wr.ie z Warszawy i Radomia. 
Po barwnym korowodzie dożyn­
kowym, podziękowali rolnikom 
i sadownikom za całoroczny 
trud gospodarze Warki: I sek­
retarz Komitetu Miejsko-Gmin­
nego Partii Jan Rybarczyk o- 
raz naczelnik miasta i gminy 
Tadeusz Kulawik.

Następnie rozpoczął się boga­
ty program imprez artystyczno- 
-sportowych. Na estradzie pro. 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

NOWY JORK (PAP). Korespondent PAP, Zbigniew Bo­
niecki, pisze: 19 bm. w Nowym Jorku otwarta zostanie XXXIII 
Sesja Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych,

Rok bieżący jest najpraco­
witszym rokiem w dziejach 
ONZ, w ciągu którego odbyły 
się m.in. aż trzy sesje spec­
jalne Zgromadzenia Ogólnego 
(rozbrojenia, namibijska i w 
sprawie finansowania sił ONZ 
w Libanie). Jak stwierdził se­
kretarz generalny ONZ w do­
rocznym raporcie — okres ten 
był również bezprecedenso­
wi’ pod względem zakresu 
problemów omawianych na 
forum tej organizacji.

Sesja jesienna będzie miała 
rekordowo duży porządek dzien­
ny (131 punktów), oraz rekor­

dową liczbę mówców w deba­
cie generalnej, do której zapi­
sały się aż 142 państwa. Oznacza 
to, że tylko 7 spośród wszyst­
kich członków ONZ nie przed­
stawi z trybuny sesji oświad­
czeń dotyczących najważniej­
szych spraw międzynarodowych. 
W związku z uzgodnionym już 
przez Radę Bezpieczeństwa 
przyjęciem do ONZ Wysp Salo­
mona, liczba państw członkow­
skich dojdzie na początku sesji 
do 150.

W porządku dziennym sesji 
dominują sprawy umocnienia 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego, powstrzymania wyścigu 
zbrojeń, oraz sprawy między­
narodowej współpracy gospo­
darczej i rozwoju. Pierwsze te­
maty są pokłosiem X sesji 
specjalnej w sprawie rozbroje­
nia i stanowią wynik konsek­
wentnej działalności dyplomacji 
krajów wspólnoty _ socjalistycz­
nej. Ze szczególnym zaintereso­
waniem spotyka się radziecka 
inicjatywa w sprawie zawarcia 
międzynarodowej konwencji 
gwarantującej bezpieczeństwo 
państw nienuklearnych.

Jeśli chodzi o polskie koncep­
cje, w ONZ sporo mówi się o 
sprawie wychowania społe­
czeństw w duchu pokoju. Kwe­
stia ta została podniesiona z try­
buny ONZ w przemówieniu Ed­
warda Gierka, wygłoszonym w 
sali Zgromadzenia Ogólnego w 
r. 1974. Sesja omawiać będzie 
także takie polskie inicjatywy, 
jak ochrona i dalszy rozwój 
dóbr kulturalnych świata oraz 
przekształcenie Deklaracji Praw 

ka dominowały (ponad 1.900 eks­
ponatów). „Domgos” oferował 
może niezbyt wiele — 160, ale 
więcej o 28 wyrobów niż przed 
rokiem.

Przeliczając na złotówki: tar­
gowa oferta wyniosła prawie 
5,5 mid zł (w tym spółdzielczo­
ści 3.2 mid, a „Domgosu” ok. 1.4 
mid zł) Jak z tego wynika, 
spółdzielnie wytwarzają wiccej 
tańszych drobiazgów. „Domgos” 
natomiast zajmuje się bardziej 
skomplikowanymi artykułami 
— słyszałem nawet na targach 
opinię od jednego ze specjalis­
tów, że idzie czasem za bardzo 
tropami „Predomu”. a nie za­
wsze frontem do prostych dro­
biazgów...

Ponieważ na „Jesieni-78” kon­
traktowano dostawy na trzy 
kwartały 1979. warto uzupełnić, 
że całoroczna produkcja drobiaz­
gów osiągnie wartość 6.5 miliar­
da złotych, czyli — lak mnie 
poinformowali dyr. Hubert Mo­
rawski i Kazimierz Kołodziej­
ski z CZSP, szefowie ogólno- 
branżowego porozumienia — 
oznacza to przyrost w stosunku 
do br. aż o 35 proc. A rok te­
mu z kolei, drobiazgów było 
więcej o jedna czwartą w po­
równaniu z 1976 r.

Tempo to znaczne, dużo wvż- 
sze od krajowych wskaźników 
produkcji rynkowej Zresztą, 
nie może ono rosnąć nieskończe­
nie — obecnie potrzebna jest 
już ilościowa stabilizacja, na 
rzecz zwiększenia wzorów, po­
prawy jakości, funkcjonalności 
„1001 drobiazgów” Jakichś 

przebojowych nowości w Poznaniu 
nie było. I nic dziwnego. Cho­
dzi tu raczej o renesans tego, 
co znane było naszym mam—n 
i babciom Technicznymi szla­
gierami zajmu ja sio przecież 
różne „Predomy”. „Unitry” i 
„Polarny”

Toteż zwiększanie n.p. przez 
..Domgos” produkcji ręcznych 
maszvnek do mięsa, blaszanych 
form do ciast, tortownic, młyn­
ków do rkawv. pieprzu, prasek 
do ziemniaków. prostszego 
sprzętu do czyszczenia, mvcia, 
komnletów łazienkowych, stela­
ży. suszarek łazienkowych, po­
jemników na chleb itd. jest ze 
wszech miar godne popierania. 
..Domcos" odpowiedział także 
na postvlatv .Społem” zadarte 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Dziecka w konwencję między­
narodową.

Sprawa współpracy ekonomi­
cznej nabiera wyjątkowej aktu­
alności w świetle nieoczekiwa­
nego zamrożenia przez kraje III 
świata prac tzw. komitetu cało­
ści ds. realizacji nowego ładu 
ekonomicznego. Doszło do tego 
w związku z naleganiem tych 
krajów na' rozszerzenie zakresu 
kompetencji komitetu. Sprawę 
postanowiono przekazać XXXIII 
Sesji Zgromadzenia Ogólnego i 
będzie to niewątpliwie jedna z
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nauki, szkolnictwa 
i techniki.
się w 1925 roku w 
W okresie II wojny 

wywieziony byl na

CENA 1 ZŁ

(P) Muhammad Ali (z prawej) odzyskał tytuł mistrza świata.
Fot. CAF — AP

(P) Kilka niespodziewanych 
wyników padło w meczach 1/16 
finału piłkarskiego Pucharu 
Polski. Lider ekstraklasy, Wi­
dzew Łódź przegrał z Lechią 
Gdańsk •1:2, obrońcą trofeum, 
Zagłębie Sosnowiec pokonane 
zostało przez rezerwy Górnika 
Zabrze 6:5 w rzutach karnych 
(w normalnym czasie i po do­
grywce wynik był remisowy 
1:1), Odra Opole uległa w Kroś­
nie Karpatom 0:2, GKS Kato­
wice wyeliminowany został 
przez Zagłębie Lubin (1:2), zaś 
Polonia Bytom poniosła poraż­
kę z Motorem Lublin 0:2.

Z czterech warszawskich dru­
żyn — dwie awansowały. Le­
gia pokonała Zyrardowiankę 
4:0. a Gwardia wygrała z Wi- 
słoką Dębica 3:2. Natomiast 
Stal FSO i Polonia poniosły po­
rażki: Stal 1:3 z Ruchem Cho-

bardziej konfliktowych spraw 
sesji. Zawiera ona w sobie 
wszystkie elementy zakończonej 
fiaskiem konferencji paryskiej 
czyli dialogu Północ—Południe

W porządku dziennym sesji 
tradycyjnie licznie reprezento­
wane są problemy blisko­
wschodnie oraz sprawa Namibii. 
W tym aspekcie szczególnego 
znaczenia nabierają punkty do­
tyczące operacji pokojowych 
ONZ, w których uczestniczy 
aktualnie przeszło 12 tys. żoł­
nierzy i oficerów. Liczba ta, w 
przypadku przyjęcia przez Radę 
Bezpieczeństwa raportu sekreta­
rza generalnego ONZ w spra­
wie Namibii, może się wkrótce 
powiększyć do ok. 29 tys. (P) 

Polskiej Akademii
r. Sejm PRL powołał

członkiem
Nauk.

W 1974
go na stanowisko ministra nau­
ki, szkolnictwa wyższego i tech­
niki. Równocześnie minister 
Sylwester Kaliski twórczo kon­
tynuował badania naukowe, kie­
rował pracą Instytutu Fizyki 
Plazmy i Laserowej Mikrosyn- 
tezy w Warszawie. Osiągnięcia 
oraz dorobek jego zesoołu czte­
rokrotnie zostały wyróżnione na­
grodami państwowymi I stopnia 
— za prare w dziedzinie teorii 
pól sprzężonych, teorii połączo­
nych pól mechanoelektromagne- 
tycznych. w dziedzinie elektro- 
no-fononiki i laserowej mikro- 
syntezy termojądrowej. Osiąg­
nięcia naukowe prof. Sylwestra 
Kaliskiego przyczyniały się do 
rozwoju techniki obronnej oraz 

' znalazły szerokie zastosowanie 
w gospodarce narodowej.

Żarliwy komunista, członek 
PZPR od 1959 r„ Sylwester Ka­
liski. wymagał wiele od siebie 
i innych. Był wybitnym peda­
gogiem. Cieszył się powszech­
nym szacunkiem i uznaniem 
środowiska naukowego polskie­
go i międzynarodowego. By! au­
torem ponad 550 prac nauko­
wych oraz wielu 
opatentowanych w 
granicą.

Sylwester Kaliski 
czne odznaczenia 
m. in. Order Sztandaru Pracy 
I klasy. Krzyż Komandorski Or­
deru Odrodzenia Polski. Wy­
różniony był również wieloma 
polskimi odznaczeniami i meda­
lami wojskowymi oraz odzna­
czeniami zagranicznymi, w tym 
radzieckim Orderem Przyjaźni 
Narodów. (PAP) 

wynalazków 
kraju i za

posiadał li*  
państwowe,

(A) 16 bm. w Warszawie po 
długiej chorobie, spowodowanej 
ciężkimi obrażeniami odniesio­
nymi w’ wypadku samochodo­
wym. zmarł jeden z najwybit­
niejszych uczonych polskich, 
prof. Sylwester Kaliski, członek 
KC PZPR, poseł na Sejm PRL, 
minister 
wyższego

Urodził 
Toruniu, 
światowej _ _____ __ _
roboty przymusowe do Niemiec, 
a następnie osadzony w obozie 
koncentracyjnym w Polulicach.

Po wyzwoleniu studiował w 
Politechnice Gdańskiej, gdzie
rozpoczął pracę naukowo-badaw­
czą. Od 19.11 roku byl pracow­
nikiem naukowym Wojskowej 
Akademii Technicznej. W la­
tach 1967—74 piastował funkcję 
komendanta tej uczelni. Osiąg­
nął stopień generała dywizji.

W roku 1962 został wybrany

rzów, a Polonia 0:1 ze 
Mielec.

Stalą

★

trze- 
wagi

Muhammad Ali po raz 
ci został mistrzem świata 
ciężkiej (wersja WBA), a po raz 
drugi tytuł ten odzyskał. W 
pojedynku rozegranym w No­
wym Orleanie Ali zwyciężył 
jednogłośnie na punkty (15 
rund) Leona Spinksa.

★

(A) Nasze drużyny piłkar­
skie w pierwszych meczach pu­
charowych die odniosły zwy­
cięstwa. Po środowych poraż­
kach Wisły, Lecha i Zagłębia 
w sobotę Śląsk Wrocław w Pu­
charze UBFA zdołał tylko zre­
misować 2:2 w Larnace (Cypr) 
z Pazeporikosem.

★

Mistrzem Polski w tenisie zo­
stał niespodziewanie Witold Me­
res, który w finale pokonał 
Henryka Drzymalskiego.

Natomiast Wojciech Fibak i 
Tom Okker awansowali do fi­
nału turnieju WCT w Wood­
lands. Polak i Holender zwy­
ciężyli w półfinale Amerykanów 
Boba Lutza i Stana Smitha 
7:6, 7:6.

7 tys. osób zginęło

Tragiczne trzęsienie 
ziemi w Iranie

LONDYN, PARYŻ, WA­
SZYNGTON (PAP). Z informa­
cji, jakie napłynęły w niedzie­
lę w godzinach wieczornych z 
Teheranu, wynika, że w wy­
niku trzęsienia ziemi we 
wschodnich rejonach Iranu w 
sobotę wieczorem zginęło co 
najmniej 7 tysięcy osób.

Epicentrum trzęsienia ziemi, 
którego siła wyniosła siedem 
stopni w skali Richtera — było 
to najpotężniejsze trzesięnie zie­
mi w tym roku na świecie — 
znajdowało się w mieście Ta- 
bas leżącym w irańskiej pro­
wincji Ćhorasan.

Zdaniem władz Tabasu — jak 
donosi irańska agen* *»ia  prasowa 
Pars co najmniej 3'4 mieszkań­
ców miasta zamieszkanego przez 
około 9 tysięcy osób zginęło 
lub odniosło ciężkie obrażenia. 
Rzecznik rządu irańskiego 
oświadczył, iż Tabas zostało 
„całkowicie zburzone”. Kores­
pondent agencji Reutera infor­
muje, że pomoc medyczna w 
rejonie nawiedzonym przez 
trzęsienie ziemi jest utrudniona, 
gdyż wszyscy lekarze w Tabas 
ponieśli śmierć.

Władze skierowały na miejs­
ce katastrofy helikopterami i 
samolotami transportowymi 
ekipv medvezne, które mają za­
łożyć szpitale nolowe oraz wy­
słały 23 tys. namiotów i 7 tys. 
kocy dla ofiar katastrofy. Z 
polecenia cesarza Iranu do 
operacji ratunkowe? skierowano 
709 żołnierzy armii irańskiej. 
Samoloty wojskowe zrzucają w 
regonach nawiedzonych przez 
trzęsienie ziemi żywność, lekar­
stwa ora’ podstawowy sprzęt 
domowy. (P)

Prognoza pogody
(P) IMiGW informuje: W 

Warszawie będzie zachmurzenie 
na ogół umiarkowane. Możli­
wość wystąpienia przelotnych 
opadów. Chłodno temp. maks. 
15 st. Wiatrv dość silne. (PAP)

KALENDARIUM
Poniedziałek jest 261 dniem 
r. Do końca roku pozostało 
dni, w tym 86 dni robo-

•

1978
104 
C2ych.
• Słońce wzeszło dziś o godz. 

6.14, a zajdzie o godz. 18.45.
• Imieniny obchodzą: Irena,

. Ir ma i Józef. (J. L.)
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Na zimowe i jesienne miesiące Samolot w służbie gospodarki WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY

Zwiększają się zapasy warzyw w Błoniu
Informacja własna

(P) W największym podwarszawskim ośrodku uprawy wa­
rzyw w okolicach Błonia trwają zbiory. Wrzesień w tych rejo­
nach to początek nasilenia prac polowych. Zbiera się cebulę — 
tutejszą specjalność, marchew, pietruszkę, selery, pory, buraki, 
kapustę i wiele innych warzyw.

Część dostarczanych do 
punktów skupu tutejszego za­
kładu Warszawskiej Spół­
dzielni Ogrodniczej warzyw 
kierowana jest do sklepów, 
wiele przeznacza się na two­
rzenie zapasów zimowych. 
Dotychczas, mimo że pogoda 
nie dopisywała i urodzaj był 
marny, zakiszono 300 ton 
ogórków, obecnie zaczynają 
się zapełniać magazyny inny­
mi warzywami.

Na zimowe i wiosenne mie­
siące zgromadzi się tu "00 ton 
warzyw, 2400 ton ziemniaków i 
350 ton jabłek dostarczonych z 
Instytutu Sadownictwa w Skier­
niewicach. Powinno to wystar­
czyć na dobre zaopatrzenie 
sklepów w rejonie działania 
błońskiego zakładu WSO.

Warzywa gromadzi się częś­
ciowo we własnych magazy­
nach zakładu WSO. Mają one 
jednak niewielką jeszcze po­
wierzchnię. dlatego też korzysta 
się z przechowalni producentów.’

Ponad 22 tys. emerytur 
i rent przyznano w br. 
rojnikom

(P) Coraz więcej emerytur i 
rent oraz innych świadczeń 
przyznają placówki ZUS na 
podstawie ustawy o zaopatrze­
niu emerytalnym rolników i ich 
rodzin z 27 października 1977 r. 
W ciągu 8 minionych miesięcy 
emerytury i renty z tytułu tei 
ustawy otrzymało już około 23 

.tvs. rolników, którzy przekaza­
li swe gospodarstwa państwu 
lub następcom.

Najwięcej emerytur i rent, 
których średnia wysokość wy­
nosi dotychczas ok. 2400 zł mie­
sięcznie, przyznano w woj. rze­
szowskim, a następnie białosto­
ckim, lubelskim, wrocławskim, 
bydgoskim, piotrkowskim, bial­
skopodlaskim. włocławskim, tar­
nowskim. łomżyńskim i zamoj­
skim. Łącznie w tych 11 woje­
wództwach rolnicy 
blisko 10 tvs. emerytur 
tj. ponad 44 proc, ogółu 
świadczeń przyznanych 
łym kraju.

Charakterystyczne jest _ 
szanie si4 z miesiąca na miesiąc 
liczby przyznawanych emerytur 
i rent. Jeżeli w okresie styczeń 
— maj br. prawo do emerytury 
lub renty uzyskało w całym 
kraju niecałe 6200 rolników — 
to w samvm czerwcu już blisko 
4300, w lincu niemal 5 tys., a w 
slernniu ponad 7200. Przewidu­
je się zatem, że łącznie w 1978 
r. emerytury i renty uzyska ok. 
50—55 tvs. rolników.

Możliwości takie zaistniały 
dzięki temu, że państwo — kie­
rując sie względami społeczny­
mi i ekonomicznymi — już od 1 
stycznia br. zaczęło częściowo 
wnrowadzać w życie postano­
wienia ustawy o emeryturach o_ 
raz innveh świadczeniach dla 
Tolników i ich rodzin, której 
nrzenisv w całej rozciągłości o- 
howiązywać będą od 1 lipca 1980 
roku.

Zgodnie z ustawą rolnicy ko­
rzystają również z innych 
świadczeń. Tylko w okresie sty­
czeń — lipiec br. placówki ZUS 
wvnła-iły rolnikom w formie 
zasiłków chorobowych oraz jed­
norazowych odszkodowań z ty­
tułu wypadków n-zv pracy łącz­
na sumę bl’sko 29 min zł.

Trzeba również przypomnieć, 
że od 1 lioca br. podwyższone 
•-ostały renty przyznane rolni­
kom na podstawie przepisów o- 
hn-”iaTulących przed 1 stycznia 
1978. Podwyżkami tymi odbjeto 
łącznie ok. 182 tvs. rent, któ­
rych wvnlatv w skali miesięcz­
nej zwiększone zostały tym sa­
mvm o ogólną kwotę ponad 22 
min zł. (PAP)

Sporą część zapasów zimowych 
przechowywać się też będzie w 
PGR Strzykuły.

O właściwym przechowalnic­
twie warzyw myśli się tu już 
od dawna, a więc o takim które 
pozwalałoby na najefektywniej­
sze magazynowanie warzyw 
przy znacznym zmniejszeniu 
strat. W tym roku zakończy 
się w Piastowie budowę prze­
chowalni, w której będzie duża 
komora chłodnicza pozwalająca 
zmagazynować ok. 300 ton zie­
lonego tow’aru. W drugiej czę­
ści, już nie chłodzonej, także 
można będzie zgromadzić 300 
ton. W najbliższej przyszłości • 
rozpocznie się budowę dużej 
przechowalni w Ożarowie — 
największej hurtowni w rejo­
nie Błonia.

Wrzesień to w Błoniu także 
początek akcji „Witamina” — 
akcji która tutaj ma już spore 
tradycje. W tym roku, jak się 
przewiduje, do zakładów pracy 
województwa stołecznego do­
starczy się co najmniej 1200 ton 
warzyw, tj. dwa razy tyle co w 
roku ubiegłym. Wiele warszaw­
skich zakładów pracy nabywa 
tu cebulę, marchew, ogórki i 
inne warzywa już od kilku lat. 
Do tych tradycyjnych odbior­
ców należy Huta Warszawa. Hu­
ta Szkła w Wołominie, Wojsko­
we Zakłady Kartograficzne, Ur­
sus i inne. Pracownicy Huty

Warszawa przyzwyczaili się nie 
tylko do zakupów w Błoniu, 
chcą także kupować warzywa 
stale od tego samego producen­
ta. Najbardziej smakuje im np. 
cebula uprawiana przez Zofię 
Kostecką.

Od kilku dni w Pruszkowie, 
Grodzisku, Piastowie i Błoniu 
w wybranych sklepach wa­
rzywniczych rozpoczęto sprze­
daż półhurtową warzyw. Przy 
zakupie co najmniej 10 kg wa­
rzyw udziela się 10 proc, raba­
tu. Jeśli klient kupuje ponad 30 
kg, towar dostarcza mu się do 
domu, (m.p.)

Rozruch technologiczny 
magistrali ciepłowniczej 
Stalowa Wola - „Jeziorko"

(P) Zakończył się rozruch 
technologiczny liczącej blisko 
30 km magistrali ciepłowniczej 
Stalowa Wola — kopalnia siar­
ki „Jeziorko”.

Rurociągiem bez 
z elektrociepłowni 
Wola wtłaczana jest 
ca woda 
bywczych pól górniczych naj­
większej w świecie kopalni po­
dziemnego wytopu siarki.

W ciągu pierwszej doby eks­
ploatacji wydobyto przy pomo­
cy gorącej wody dostarczanej 
ze Stalowej Woli — ponad 2 tys. 
ton czystej siarki.

W latach 80-tych obecna ma­
gistrala ciepłownicza zostanie 
rozbudowana. Przybędzie kolej­
na nitka przesyłowa. (PAP)

przerwy 
Stalowa 

gorą- 
do otworów wydo-

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
lotów w gospodarce są z każ­
dym rokiem większe. Dlatego 
też spotkanie naukowców, eks­
pertów z dziedziny chemii, o- 
ochrony środowiska i agrolotnic- 
twa z producentami wyspecja­
lizowanego sprzętu lotniczego, 
wymiana poglądów i zdobytych 
doświadczeń, wydaje się obec­
nie pilne i bardzo pożyteczne.

— Kto bierze udział w pierw­
szym warszawskim seminarium?

— Przedstawiciele 24 krajów 
z 4 kontynentów. Ponadto ucze­
stniczą w nim pracownicy 4 mię­
dzynarodowych organizacji, w 
tym FAO i Międzynarodowej Or­
ganizacji Lotnictwa Rolniczego 
(IAAC).

Na seminarium będą wygło­
szone 44 referaty dotyczące 
wszystkich podstawowych za­
gadnień agrolotnictwa i wyko­
rzystania samolotów w innych 
dziedzinach gospodarki. Dla 
uczestników międzynarodowego 
spotkania przewidziany jest 
także wyjazd do Mielca. Zwie­
dzanie tamtejszego zakładu bę­
dzie połączone z pokazem pracy 
polskiego sprzętu. W tym przy­
padku mamy się czym pochwa­
lić, bo jak wynika ze statystyk, 
Polska jest nie tylko najwięk­
szym producentem sprzętu 
agrolotniczego w RWPG, ale 
zajmuje także czołowe miejsce 
w święcie.

— Jaki sprzęt zobaczą więc w 
Mielcu uczestnicy seminarium?

— Polski przemysł lotniczy 
wytwarza aktualnie, nie licząc 
śmigłowca Mi-2R, cztery typy 
samolotów rolniczych. Najstar­
szy i bardzo zasłużony jest sa­
molot An-2, wielozadaniowa 
maszyna gospodarcza eksploato­
wana w kilkunastu wersjach, 
począwszy od rolniczej a skoń­
czywszy na geologicznej czy 
przeciwpożarowej. Znacznie

nowszym rozwiązaniem jest sa­
molot M-18, który powstał we 
współpracy z amerykańską fir­
mą Rockwell International.

W Polsce produkujemy także 
samolot PZL-106 „Kruk” prze­
znaczony wyłącznie do celów 
rolniczych, a całą listę zamyka 
samolot dużego udźwigu M-15 o 
napędzie turbinowym. Kilka­
dziesiąt samolotów tego typu 
lata już w Związku Radzieckim.

— Czy spotkani3 
wane warszawskim 
będą w przyszłości 
wane?

— To zależy od decyzji uczest­
ników obecnej imprezy. A więc 
od ewentualnej potrzeby stałej 
wymiany informacji i doświad­
czeń w dziedzinie agrolotnic­
twa. Na to pytanie będzie więc 
można ostatecznie odpowiedzieć 
dopiero po zakończeniu AERO- 
-AGRO 78.

zapocząlko- 
seminarium 

kontynuo*

Rozmawiał
PAWEŁ TARNDWPb?

otrzymali 
i rent, 
takich 
w ca-
zwięk-

1001 drobiazgów - nie
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
na kolejnej wystawie „Szukamy 
producentów” i zadeklarował od 
razu w Poznaniu rozszerzenie 
bądź podjęcie produkcji w przy­
szłym lub 1980 roku, kilkunastu 
wyrobów.

Nie chcę sypać statystyką — 
podam tylko przykład: oferta 
1,4 min sztuk form do ciast i 
tortownic, w tym połowa teflo- 
nowanveh. powinna zaspokoić 
apetyty gospodyń lubiących do­
mowy wypiek. Lepiej także po­
winno być z ręcznymi maszyn­
kami do mięsa — oferta wyno- 
si 125 tvs. sztuk. Uporano się

Informacjo własna
(P) W sobotę w całej Polsce 

wiały bardzo silne wiatry. Na 
Bałtyku sztorm — siła wiatru 
przekraczała 8 st. w skali Beau­
forta. Wszystkie kutry przerwa­
ły połowy i zawinęły do por­
tów. Fatalne warunki atmosfe­
ryczne: wiatr i gęsty deszcz u- 
trudniały pracę dokerom. W so­
botę unieruchomione były dźwi­
gi portowe i pływające elewa­
tory.

W Sudetach szybkość wiatru 
w porywach dochodziła do 30 
metrów na sekundę. Wichura 
poczyniła szkody w sudeckim 
drzewostanie. W wielu rejonach 
powalone zostały słupy trakcji 
energetycznej, uszkodzone 
zostały linie telefoniczne.

Sobotni wiatr widać przepę­
dził chmury, bo niedziela od 
Bałtyku do Tatr była słonecz­
na i ciepła. Znów zaludniły się 
górskie szklaki turystyczne, 
mieszkańcy młast wypoczywali 
na spacerach w parkach i ogro­
dach. Wielu wybrało się na 
dłuższe wycieczki, na grzybo­
branie. W niedzielne południe 
termometry wskazywały: od 13 
st. w Gdańsku, do 22 st. we 
Wrocławiu. W Warszawie było 
18 st. W górach: na Kasprowym 
Wierchu 7 st., na Śnieżce 10 st

(lat.)

też

W dniu 16 września 1978 r. po tragicznych zmaganiach 
ze śmiercią odszedł od nas na zawsze nasz ukochany 
Syn. Mąż Ojciec, niezawodny Przyjaciel, Człowiek nie­
zwykły

SYLWESTER KALISKI

drobiazg

•
 16 bm. członek Biura Poli­

tycznego KC PZPR, wicepre­
zes Rady Ministrów Mieczy­

sław Jagielski przyjął ministra 
Franciszka Ondricha — przewod­
niczącego Komitetu Kontroli Lu­
dowej CSRS, członka KC KPCz.

W czasie spotkania, w którym 
wziął udział prezes NIK — Mie­
czysław Moczar, wymieniono po­
glądy na temat działalności i do­
świadczeń aparatu kontroli pań­
stwowej i społecznej w Polsce i 
Czechosłowacji oraz omówiono 
problemy dalszej współpracy mię­
dzy nimi.

Obecny był charge d’affaires 
ambasady CSRS w Polsce — Li­
zen Vacek.

nareszcie z nożykami i sitkami. 
Sitka trzeba bvło ostatnio na­
wet importować, ponieważ znów 
nastąpiły perturbacje na linii 
produkcja finalna — kooperacyj­
na. Nawiasem pisząc — kiedy 
wreszcie zlikwiduje się non­
sensowny podział na bezpośred­
nia i pośrednia produkcje ryn­
kowa? Na „Jesieni 78” bez 
przerwy krytykowano uchyla­
nie się kooperantów od dostaw 
dla finalnych producentów ryn­
kowych. Niektóre spółdzielnie 
wola same wykonywać wvrobv 
rynkowe, niż pomóc detalami 
np. „DomEosowi”.

W ogóle, jak wiadomo, sytu­
acja surowcowa nie jest w pro­
dukcji „1001 drobiazgów” ideal-

_fna. Więl^.rozsę^j.,dostaw 
często wynikiem wykorzvstv*
wania tzw. rezerw prostych. 
"Zaplecze surowcowe, wyposaże­
nie w maszyny i urządzenia, je­
szcze czeka na swoje tłuste la­
ta.

Z oferty targowej wynikało, 
że wciąż dominują wyroby z 
metalu (ponad połowa ekspona­
tów) oraz tworzyw sztucznych 
(960 na 2.300 wystawianych o- 
gółemk Uderza natomiast. że 
oferowano tylko 72 wyroby z 
drewna i 83 ze szkła, czrli su­
rowców. których raczej w kra­
ju nie powinno nam brakować.

Mamr trudna sytuację z su­
rowcami chemicznymi. Tym­
czasem „Domgos” pokazywał 
praski do wyciskania ziemnia­
ków z tworzywa sztucznego, 
podczas gdy na wstawię spo­
łemowskiej szukano producenta 
tychże z... blachr.

Niedawno działała specjalna 
komisja, weryfikującą produkcie 
wyrobów z tworzyw sztucznych, 
a sterowana przez resort che­
mii. W grunie „1001 droblaz-

| gów” zalecono wstrzymanie 
produkcji 120 wvrobow zaś w 
31 przypadkach dokonanie 
zmian konstrukcyjnych zmniej­
szających zużycie tworzyw Nie­
stety. pismo w tei sorawie (z 
datą 8 września) zalecające 
wstrzymanie kontraktacji, nade­
szło do Poznania... w trakcie 
targów krajowych. (?!) Obawiam 
się. że w przyszłym roku han­
dlowcy mocą mieć kłopoty z 
otrzymaniem wielu rzeczy, na 
które podpisali umowv Czy nie 
można bvło tei całei oreracji 
przeprowadzić i wcześniej, i 
sprawniej?

Podany tu przykład świadczy 
o tym. że nie zawsze hasło ,.o- 
ferta realna" sprawdza sie w 
praktyce, A przecież, żęby-niaż 
styk zastąpić drewnem, metalem 
czy szkłem, . trzeba nieraz snoro 
pracy konstruktora i technolo­
ga .. (A.Ż)

24 bm. -! października
rt„Targi Książki - 78

(A) Od 24 bm. do 1 paździer­
nika br. trwać będą we Wroc­
ławiu „Targi ksiąźki-78”. Mi­
łośnicy książek będą mogli za­
kupić ponad 7 tys. tytułów 
łącznej wartości 12 min zł., 
wśród nich wiele nowości. (PAP)

Nowa stacja obserwacji 
satelitów w woj. olsztyńskim

(P) Nowa stacja obserwacji 
sztucznych satelitów Ziemi po­
wstała w miejscowości Lamków- 
ko k. Olsztyna. Jest to już dru­
ga placówka tego rodzaju w 
woj. olsztyńskim obok stacji 
Akademii Rolniczo-Technicznej 
w Olsztynie, jednej z pierw­
szych uruchomionych w kraju 
i od 17 lat prowadzącej sj-stema- 
tyczne obserwacje.

Nowy obiekt — pozwalający 
na precyzyjne obserwacje foto­
graficzne przy pomocy kamery 
śledzącej „AFU-75” — umożliwi 
rozszerzenie, prowadzonych 
przez specjalistów AR-T, badań 
z zakresu geodezji satelitarnej 
i geofizyki włączonych w pro­
gram badawczy koordynowany 
przez organizacje „Interkos- 
mos”.

Poza kamerą śledzącą — uzy­
skaną od Rady Astronomicznej 
Akademii Nauk ZSRR — stacja 
wyposażona jest w urządzenie 
pozwalające na automatyczna 
rejestrację wyników obserwacji 
i ich opracowywanie przy po­
mocy komputerów. Zainstalo­
wano tam również przyrządy 
do dokładnego określania czasu 
T dokładnością do jednej d2ie- 
sięciomilionowej sekundy. (PAP)

W dniu 16 września br. zmarł

Matka, żona, syn i rodzina
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 19 wrześ 

nia 1978 r. o godz. 14.00 w Alei Zasłużonych Cmentarza 
Komunalnego (d. wojskowy).

16 września 1978 roku zmarł w wieku 53 lat 
gen. dyw. prof, dr hab.

SYLWESTER KALISKI
członek KC PZPR, poseł na Sejm PRL, minister nauki, 
szkolnictwa wyższego i techniki, wybitny uczony, wielo­
krotny laureat nagród państwowych i wojskowych, 
członek rzeczywisty Polskiej Akademii Nauk, wieloletni 
komendant Wojskowej Akademii Technicznej im. Jaro­
sława Dąbrowskiego, wielce ceniony wychowawca woj­
skowych kadr technicznych, promotor rozwoju nowocze­
snej techniki obronnej: wyróżniony wpisem do ho­
norowej księgi czynów żołnierskich.

Za wielki wkład w rozwój nauki polskiej, służący po­
trzebom gospodarki narodowej i obronności kraju, od­
znaczony był Orderem Sztandaru Pracy I klasy, Krzy­
żami Komandorskim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski oraz wieloma Innymi odznatzeniami państwowymi 
i wojskowymi polskimi i zagranicznymi, w tym radziec­
kim Orderem Przyjaźni Narodów.

W Zmarljmn Ludowe Wojsko Polskie straciło wysoce 
utalentowanego generała, gorącego patriotę i internacjo­
nalistę, którego całe życie i praca dobrze służyły socja­
listycznej ojczyźnie.

Cześć Jego pamięci!
Minister Obrony Narodowej

16 bm. minister kultury i sztuki 
Zygmunt Najdowski przyjął mek­
sykańskiego gościa. W czasie spot­
kania omówiono sprawy dalszego 
rozwoju polsko-meksykańskiej
współpracy w dziedzinie kinema­
tografii. Podkreślono, że dotych­
czasowe kontakty rozwijają się 
pomyślnie. Ich dalszemu wzboga­
ceniu służyć będzie podpisane te­
go samego dnia porozumienie o 
współpracy kinematografii obu 
krajów.

Umowę podpisali: ze strony pol­
skiej — szef kinematografii w 
Ministerstwie Kultury i Sztuki 
dyr. Zbigniew Sołuba oraz dyrek­
tor generalny radia. tv i kinema­
tografii w Meksyku Margarita 
Lopez Portillo y Pacheco.

Meksykańskiego gościa przyjął 
w sobotę także minister spraw za­
granicznych Emil Wojtaszek. W 
toku rozmowy podkreślono zna­
czenie tradycyjnie bliskiej współ­
pracy polsko-meksykańskiej. wy­
rażając przekonanie o potrzebie i 
możliwościach dalszego rozwoju 
wzajemnych stosunków w dzie­
dzinie kultury i informacji.

W obu spotkaniach uczestniczyli: 
ambasadorowie Meksyku w Polsce 
Daniel Galan Mendez oraz Polski 
w Meksyku Józef Klasa.

•
 16 bm., dobiegł końca kolej­

ny. VII „Tydzień medycyny 
polsko-szwedzkiej”, który w 

br., noświęcony był zagadnieniom 
chorób nowotworowych.

Z okazji „tygodnia”, na zapro­
szenie ministra zdrowia i opieki 
społecznej, przebywała w naszypi 
kraju delegacja służby zdrowia 
Szwecji, z ministrem zdrowia i 
spraw socjalnych tego kraju In- 
gegerd Troedsson. Przenrowad-iła 
ona ró-mowy z min. zdrowia 
pielti srołecznej Marianem 
wińskim.

•
 1S bm. wiceprezes Rady Mi­

nistrów — Mieczysław Jagiel­
ski przyjął przebywającego 

w Polsce na zaproszenie instytutu 
Organizacji Zarządzania f Dosko­
nalenia Kadr prof, dr Thomasa P. 
Murphy’ego — dyrektora Federal­
nego Instytutu Doskonalenia Kadr 
Kierowniczych Służby Cywilnej 
USA. W spotkaniu uczestniczył 
podsekretarz stanu w URM Bro­
nisław Ostanczuk. Obecny był 
ambasador USA William E. Schau­
fele.

Został on również przyjęty przez 
ministra administracji, gospodar­
ki terenowej i ochrony środowi, 
ska — Marlę Milczarek.

Tysiące turystów
* F F__ _ _ Fi mieszkańców na święcie 

owocobrania w Warce
(B) DOKOŃCZENIE ZE SIR. 1 
dukowały się najlepsze 
folklorystyczne woj 
skiego oraz szczególnie 
witani „Górale Łąccy”.

Niecodzienną atrakcję 
wiły zorganizowane 
pierwszy w Warce, 
hippiczne, podobały się również 
liczne konkurencje sportowo-re­
kreacyjne, przj’gotowane przez 
ognisko TKKF, działające przy 
Zakładach Metalowych „Pre- 
dom-Łucznik” w Radomiu.

W święcie sadowniczych plo­
nów uczestniczyli przedstawicie­
le wojewódzkich władz partyj­
nych i administracyjnych: se­
kretarz KW partii w Radomiu, 
Eogdan Prus oraz vricewojewo- 
da radomski, Wawrzyniec Pie­
truszka. TMZ, AM

zespoły 
radom- 
gorąco

stano-
po raz 

zawody

rr„Fabryczna trybuna 
w Radomskiej Wytwórni 
Telefonów

Informacja własna
(R) Kolejne spotkanie kon­

sultacyjne z cyklu „Trybuny 
Fabryczne”, poprzedzające ob­
rady plenarne KW PZPR w 
Radomiu, odbyło się 16 wrześ­
nia br. w Radomskiej Wytwór­
ni Telefonów.

Uczestniczyli w nim: ~ sekre­
tarz KW PZPR — Bogdan 
Prus, komendant miejski MO —- 
ppłk Jan Dziedzic, wiceproku­
rator wojewódzki — Wiesław 
Owsiński i liczna grupa pra­
cowników RWT.

O stanie ładu i bezpieczeń­
stwa w mieście poinformował 
ppłk Jan Dziedzic, wskazując 
na wiele ujemnych zjawisk. 
Należą do nich liczne włama­
nia do mieszkań, kradzieże na 
szkodę społeczną, a także ta­
kie zjawiska, jak nieporządki 
i brak gospodarności na pla­
cach budów i w magazynach.

Na tym ostatnim problemie — 
dbałości o mienie zakładu i go­
spodarności skoncentrowała się 
dyskusja, w której zabrali głos 
liczni przedstawiciele załogi.

be-de

Nagrody
„Miesięcznika Literackiego1

(P) Sąd Konkursowy Nagród 
„Miesięcznika Literackiego” 
przyznał w roku 1978 cztery 
równorzędne nagrody . następu­
jącym autorom:

Janowi 2. Brudnickiemu za 
książkę „Tadeusz Nowak” 
(PIW); Zbigniewowi Raszew­
skiemu za książkę „Krótka hi­
storia teatru polskiego” (PIW); 
Ryszardowi Wojnie za książkę 
„Rozmowa z ojcem” (PIW): 
Franciszkowi Ziejce za książkę 
„W kręgu mitów polskich 
(Wydawnictwo Literackie).

w

towarzysz SYLWESTER KALISKI
Zasłużony działacz partyjny i państwowy, członek Komitetu Centralnego PZPR, 

poseł na Sejm PRL, minister nauki, szkolnictwa wyższego i techniki, generał dy­
wizji, wybitny uczony — członek Prezydium PAN.

Za wielkie osiągnięcia w działalności państwowej i społecznej odznaczony Orde­
rem Sztandaru Pracy I klasy, Krzyżem Komandorskim, Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski oraz innymi odznaczeniami państwowymi i medalami 
wojskowymi.

Za wybitny wkład w rozwój nauki polskiej, Zmarły wyróżniony był czterokrot­
nie Nagrodą Państwową I stopnia i innymi nagrodami naukowymi.

Odszedł od nas żarliwy komunista, gorący patriota, wielki uczony.
Cześć Jego pamięci!

Komitet Centralny PZPR

W dniu 16,września 1978 r. zmarł 
minister nauki, szkolnictwa wyższego i techniki

prof, dr hab. SYLWESTER KALISKI
general dywizji

Członek Komitetu Centralnego PZPR, poseł na Sejm PRL, profesor zwyczajny, 
członek rzeczywisty’ Polskiej Akademii Nauk, w latach 1967—1974 komendant Woj­
skowej Akademii Technicznej, wielokrotny laureat nagród państwowych za wy­
bitne osiągnięcia naukowe.

Za zasługi w działalności państwowej t naukowo-dydaktycznej odznaczony 
Orderem Sztandaru Pracy I klasy’, Krzyżami Komandorskim i Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski oraz innymi odznaczeniami państwowymi i wojskowy­
mi.

Cześć Jego pamięci!

•
 W dniach 12 do 16 bm. na 

zaproszenie KC PZPR prze­
bywała w Polsce delegacja 

Wydziału Handlu i Usług KC 
KPZR, której przewodniczył kie­
rownik wydziału Jaków Kabkow. 
W skład delegacji wchodzili: G. 
Korolow i G. Szaposznikow.

Delegacja przeprowadziła roz­
mowy w Wydziale Przemysłu 
Lekkiego, Handlu i Spożycia KC 
PZPR, podczas których dokonano 
szerokiej wymiany poglądów na 
temat form i metod natyjnego 
działania w zakresie' handlu i u- 
sług.

Delegacja zwiedziła, w towarzy­
stwie członka Sekretariatu KC. 
kierownika Wydziału Przemysłu 
Lekkiego. Handlu i Spożycia KC 
PZPR Zdzisława Kurowskiego — 
ekspozycję handlowa targów kra­
jowych „Jesień-78”. Jak - również 
zapoznała się z nracą handlu, ga­
stronomii i usług w Poznaniu i 
Warszawie.

Delegacja spotkała sie z przed­
stawicielami kierownictw komisji 
planowania nrzy RM i Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego i 
Usług, gdzie zapoznano się z do­
świadczeniami w zakresie plano­
wania dostaw asortymentowych 
na rynek.

16 bm. delegację przyjął członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Stefan Olszowski. W trak­
cie spotkania, które przebiegało w 
nrzyjacielsklej atmosferze. omó­
wiono doświadczenia bratnich 
nartij w zakresie działalności na 
froncie gospodarczym.

W spotkaniu uczestniczył amba- 
' Polsce Borys Ari-sador ZSRR w 

stow.

W Polsce przebywa dvrektor 
generalny d’s radia, telewizji
i kinematografii M-ksvkti 

Margarita Lopez Portillo y Pa­
checo.

PAP DONOSI
® W uznaniu osiągnięć w dzie­

dzinie produkcji roślinnej i zwie- 
rzęcej. rolnicza .spółdzielnia pro­
dukcyjna. „Postęp” w Jasionce k. 
Rzeszowa odznaczona została przez 
Rade Państwa Orderu Sztandaru 
Pracy II klasy. Na spotkaniu 
członków spółdzielni, mieszkań­
ców Jesionki i okolic, 17 bm., 
sztandar RSP „Postęp” udekoro­
wany został zaszczytnym odzna­
czeniem przez członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, wlcenremie- 
ra Józefa Tejchmę. W czasie uro­
czystości grupa zasłużonych spół­
dzielców i rolników otrzymała 
odznaczenia państwowe.

0 We wsi Morsz’-6w działa jed­
na z najstarszych rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych w woj. 
siedleckim. nowsta’n w 1951 r. 
Zrzesza ona 132 spółdzielców, gos­
podarujących na 320 ha użytków 
rolnych i ma spory dorobek.

16 bm. spółdzielni tej nadano 
imię przyjaźni polsko-czechosło­
wackiej. W uroczystości wzięli u- 
dział prezes zarządu Centralnego 
Związku Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych — Franciszek Tek- 
liński oraz, gospodarze woj. sied­
leckiego z I sekretarzem KW PZPR 
— Wiktorem Kineckim. Przybył 
ambasador CSRS — Jindrzich Rze- 
horzek.

® 17 bm. podczas patriotycznej 
manifestacji mieszkańców gminy 
Gidle w woj. częstochowskim od­
była sie uroczystość odznaczenia 
tej miejscowości Orderem Krzyża

Prezes Rady Ministrów

i o- 
Sii-

naPrzebywający w Polsce __
™ zapros-enie Polskiej !ładv E- 

kumcnicznei rzecznik rady 
kościołów ewangelickich RFN 
(EKD1 d/s kontaktów politycznych 
z Parlamentem i rządem bońskim. 
a także z part’~mj reprezentowa­
nymi w Bundestagu. prałat Heinz- 
-Georg Binder. -’ożvł ’6 bm. wi­

zytę kierownikowi ur-ędu do spr~w 
wy-nati. m’nlstrowl Kazimierzo­
wi Kakolowi.

Obok licznych spotkań z czoło­
wymi drinłac-aml środowisk wy­
znaniowych prałat W G. Binder 
odbył rozmowy a kierowniczymi 
przedstawicielami polskiej polity­
ki zagraniczne ♦.

'V Oświęcimiu prałat Heinz- 
-Georg Binder -l^żył pomor­
dowanym ofiarom hitlerowskiego 
faszyzmu.

Do Polski przybył z oflc.lal- 
C&y na wizyta dvrektor wyko­

nawczy ONZ-owskirj Orga- 
ni-ac.ii rtoawo.iu Przemysłowego — 
UN1DO. dr Abd-eł-Rachman Kha- 
ne.

Celem wizyty dyrektora A. R. 
Khane w Polsce jest przeprowa­
dzenie rozmów w nolskicb resor­
tach gospodarczych i w innveh 
instytucjach nt. kontynuacji i e- 
wentralnego rozs-erzenia -akresu 
wsnółnracy Polski z UNIPO i 
'•rajami rozwijającymi się gospo­
darczo. (PAP)

W SKRÓCIE
Grunwaldu ITT klasy, przyznanym 
za bohaterskie, patriotyczne wal­
ki z hitlerowskim najeźdźcą w 
tatach II wojny światowej i o- 
siągnięcia społeczno-gospodarcze 
w okresie powojennym. IV uroczy­
stości uczestniczyli przedstawicie­
le władz wok częstochowskiego, 
kombatanci, młodzież

O Uroczystym złożeniem kwia­
tów przez byłych więźniów hitle­
rowskiego obozu zagłady, miesz­
kańców LubHn». młodzież szkolną 
i żołnierzy IAVP w miejscach ma­
sowych straceń, nrzed oomnik’em 
mauzoleum, w komorze gazowe! 
i krematorium zakończyły sie 17 
hm. trwające od ubiegłego ponie­
działku ..Dni Majdanka".

© 17 bm., odbylv sie uroczystoś­
ci r okazji 400-lccia nadania Bił- 
goraiowi praw miejskich. Po 
wspólnej sesji MRN i MK FJN 
odbył się powszechny wiec miesz­
kańców miasta i okolicznych wsi. 
Po wręczeniu najbardziej zasłużo­
nym obywatelom odznaczeń pań­
stwowych udekorowano sztandar 
MX FJN nadanym przez Radę 
Państwa Krzvżerń Komandorskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

4*  Zakończył sie w Toruniu IL 
Zjazd Towarzystv.’a Chirurgów Pol­
skich. Podczas zjazdu odbyło się 
walne zebranie Towarzystwa No­
wym prezesem został nrof. Adam 
Piskorz, kierownik Kliniki Chi­
rurgii Serca i Naczyń Akademii 
Medycznej w Poznaniu

W dniu 16 września 1978 r.
zmarł

SYLWESTER KALISKI
poseł na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, mini­
ster nauki, szkolnictwa wyższego i techniki, wybitny 
uczony i organizator badań naukowych, dydaktyk i wy­
chowawca młodzieży, laureat nagród państwowych, poseł 
na Sejm VI i VTI kadencji.

Cześć Jego pamięci!
Marszałek Sejmu

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

W dniu 16 września 1978 r. zmarł w wieku 53 lat
prof, dr hab. inż.

SYLWESTER KALISKI
generał dywizji

Minister nauki, szkolnictwa wyższego i techniki, czło­
nek Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, poseł na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, członek rzeczywisty i członek Prezydium Pol­
skiej Akademii Nauk, dyrektor Instytutu Fizyki Plazmy 
i Laserowej Mikrosyntezy, b. komendant Wojskowej 
Akademii Technicznej im. Jarosława Dąbrowskiego.

Odznaczony Orderem Sztandaru Pracy 1 klasy. Krzy­
żami Komandorskim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski oraz innymi odznaczeniami cywilnymi i wojsko­
wymi. Czterokrotny laureat Nagrody Państwowej I stop­
nia. Doktor honoris causa uniwersytetów w Moskwie 
i w Sofii.

Odszedł człowiek, który całe swoje życie poświęcił 
nauce i twórczemu jej wiązaniu z rozwojem naszej oj­
czyzny, wybitny uczony, komunista, patriota i działacz 
państwowy.

Cześć Jego pamięci!
Kierownictwo, komitet zakłado­
wy PZPR, rada zakładowa ZNP 
i pracow’nlcy Ministerstwa Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Techniki

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 19 wrześ­
nia 1978 r. o godz. 14.00 w Alei Zasłużonych Cmentarza 
Komunalnego (d. wojskowy).
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Spojrzenie na transport

Rozwijać i utrzymywać
Krajobraz po burzy

JERZY BACZYŃSKI

HENRYK CHĄDZYŃSKI

DOBRZE, że uroczyste spot­
kanie . wyróżniających się 

pracowników PKP z okazji 
Dnia Kolejarza odbyło się 
tym razem na Wybrzeżu, a 
nie np. na Śląsku. Wprawdzie 
i tak uroczystościom nie to­
warzyszyły fanfary, ale jesz­
cze trudniej byłoby o od­
świętny nastrój w regionie, 
który decyduje o pracy trans­
portu w całym kraju, lecz 
także jednocześnie przysparza 
największych kłopotów. Zno­
wu bowiem . ujawniła się nie­
wydolność transportu na Ślą­
sku w konfrontacji z aktual­
nymi, a jeszcze bardziej z ry­
sującymi się w najbliższej 
przyszłości, potrzebami. Znaj­
duje to wyraz także w prze­
wozach podstawowego ładun­
ku, jakim w naszym kraju 
jest węgiel.

W ciągu 
przewiozły o 
węgla aniżeli 
o ok. 2 min ton mniej niż prze­
widywały zadania planu. W 
lipcu nie nadrobiono zaległości, 
a w sierpniu powiększyły się 
one jeszcze o kilkaset tysięcy 
ton. Węgiel jest ładunkiem jak 
to się ostatnio mówi, prio­
rytetowym. Po to, by wy­
wieźć węgiel ze Śląska, ściąga 
się z całego kraju w kierunku 
kopalń puste węglarki, choć 
gdyby trochę tylko wstrzymano 
ich bieg, można by załadować 
na nie sporo ładunków. Nie ma 
na to czasu, gdyż węglarki są 
pilnie potrzebne pod załadunek. 
Wagonów tych wciąż brakuje, 
kolejnictwo zamawia ich coraz 
więcej, choć gdyby szybsza była 
rotacja taboru, nie trzeba by 
było takich nakładów na zakup 
nowych jednostek. Jednakże 
transportowy rytm ulega osła­
bieniu, przy czyni w znacznym 
stopniu wpływa na to sytuacja 
właśnie w okręgu śląskim.

I półrocza PKP
1 min ton więcej 
przed rokiem, ale

SLĄSK I RESZTA

Huta Katowice znacznie 
zwiększyła zadania przewozowe. 
Rocznie trzeba tam dowieźć i 
wywieźć 17 min ton różnych 
ładunków. Oznacza to. że w 
ciągu doby ładuje się niekiedy 
1000 i więcej wagonów, a więc 
prawie tyle, ile w całym okrę­
gu kolejowym mniej obciążo­
nym ładunkami. Na Śląsku rea­
lizuje się zresztą zgodnie z 
ubiegłoroczną uchwała rządu w 
sprawie kompleksowego rozwo­
ju gospodarki w tym regionie 
także przedsięwzięcia transpor­
towe. Jednakże wiadomo, jak 
trudno tam chociażby ze wzglę­
du na brak potencjału wyko­
nawczego prowadzić jakieś po­
ważniejsze prace inwestycyjno- 
-modernizacyjne. Wobec potę­
gującej się grożbv zatkania s>ę 
transport;! na Śląsku, warto 
uzmysłowić sobie pewne gene­
ralne tendencje 
lejnictwie.

Występuje u 
brak zdolności 
transportu, nie 
rezerwach, co powodować musi 
zakłócenia i straty w całej go­
spodarce. Wiadomo też, że spra­
wą zasadniczą jest wszechstron­
ne rozwiązywanie problemów 
związanych z przewozami ła­
dunków masowych, właśnie ta­
kich jak węgiel, ruda, materia­
ls’ budowlane, cement, nawozy 
sztuczne. Przeczytałem niedaw­
no bardzo rzeczową i wnikliwa 
ekspertyzę fachowców, z której 
wynika dość charakterystyczna 
prognoza na przyszłość. Już te­
raz gospodarką Polski charak­
teryzuje wysoki poziom prze­
wozów. jeśli liczyć pracę trans­
portu przypadającą na jednost­
ką dochodu narodowego. Wpły­
wa na to jednak nie tylko du­
ży udział przemysłów wydo­
bywczych oraz naturalne ciągi 
ładunków wynikające z roz­
mieszczenia zasobów surowco­
wych na południu przy potrze­
bach występujących na terenie 
całego kraju. Dochodzi do tego 
także wiele przyczyn subiek- 
tywnych. Nie zawsze uwzględ­
nia się czynnik transportu przy 
lokalizacji powiązań gosDodar- 
czych, nie zawsze też liczy się 
społeczne kosztv przewozów. W 
przeciwnym razie nie przewo­
żono by w Polsce ok. 9 min 
ton złomu, podczas gdy zbiera­
my go w sumie 6 min ton. 
W każdym razie ta ekspertyza 
fachowców wykazała, że jeśli 
to nie zawsze racjonalne po­
większanie przewozów nie zo­
stanie zahamowane, to do roku 
1990 nasze koleje będą musiały 
wykonać dwukrotnie większą 
prace aniżeli obecnie. Wiadomo, 
na tle chociażby dotychczaso­
wych prac nad rozwojem i mo­
dernizacja kolejnictwa, że bę­
dzie to po prostu nierealne.

Skala przyrostu potrzeb 
tak wielka, że obecnie nie 
żna powielać mechanicznie 
tychczasowych wzorców techni­
ki i technologii kolejnictwa. 
Nawet bowiem gdyby przybyła 
nam druga tśka kolej jak 
obecnie, to i tak nie podołano 
by coraz trudniejszym i bar­
dziej złożonym zadaniom. Musi 
to być transport bardziej nowo­
czesny. To zaś ozpacza nie tyl­
ko sięganie po najnowsze zdo­
bycze techniki, ale również, i to 
przede wszystkim, po nowe 
metody działania. Chodzi za­
równo o sferę organizacji, na­
stawienie się na przewozy w 
wielkich kontenerach i na pa­
letach, na zunifikowane tech­
nologie w obsłudze ładunków 
sypkich, a także o sferę ekono­
mii, gdyż trzeba chociażby uje­
dnolicić taryfy i zróżnicować je 
nie według rodzaju transportu, 
ale jakości usług. Przede wszy­
stkim zaś według terminów 
wykonania pracy i bezpieczeń­
stwa ładunków.

Jednakże sytuacja obecna po­
twierdza opinie tych wszyst­
kich, którzy od dawna sygnali­
zują groźne zjawisko: obok roz­
budowy i modernizacji nastę­
puje jednocześnie dekapitaliza­
cja majątku trwałego wskutek 
niedostatecznej działalności re­
montowej. Gdybyśmy obliczyli, 
jak wielki majątek transportu 
jest zamrożony, gdyż brakuje 
części zamiennych albo też po­
tencjał napraw’ezy zajmuje się 
produkcją zamiast remontami 
— to okazałoby się, że jest to 
również istotny czynnik, który 
ujemnie rzutuje na zdolność 
przewozową. Widocznym tego 
objawem może być wskaźnik 
awarii, a jest to nie tylko kwe­
stią dyscypliny.

Przy obecnej skali przewo­
zów następuje proces znacznie 
szybszego aniżeli w poprzednich 
dziesięcioleciach fizycznego zu­
żywania się wielu urządzeń 
transportu. Przecież natężenie 
przewozów towarowych 
PKP szacuje się na 17 min 
na każde 1000 km linii. 
Francji jest ono o przeszło 
łowę mniejsze, a w RFN o jed­
ną trzecia mniejsze. W tych 
warunkach szybsze musi być 
zużywanie się chociażby na­
wierzchni, a tym samym więk­
szy wvs’łek związany z utrzy­
maniem torów w należytym 
stanie. Wiemy jednak, że mi­
mo programu rozwoju i mo­
dernizacji kolejnictwa dostawy 
materiałów, w tym szyn, a tak­
że potencjał wykonawczy nie 

potrzebami.
że potencjał 
nadążają za tymi

RACHUNEK

w naszym ko-

nas generalny 
przewozowej 

mówiąc już o

sumie 6 min ton.

NOWA KOLEJ

Działanie dlatego musi zmie­
rzać w dwóch kierunkach. 
Trzeba równolegle dokonać ra­
cjonalizacji gospodarki przewo­
zowej, usunąć wszystkie nrzy- 
czyny powodujące nadmierne 
lub całkowicie zbędne przewo­
zy. a jednocześnie konsekwent­
nie rozbudowywać potencjał 
transportu. Wiadomo też. że ze 
względu na sytuację energe- 
trczno-paliwowa, a także na 
brak, i to pogłębiający się. 
dostatecznej liczby pracowni­
ków. nie można liczyć na 
zwiększenie radykalne udziału 
przewozów kołowych. Natomiast 
wyraźne preferencje uzyskać 
musi dobrze wyposażony i le­
piej zorganizowany transport 
kolejowy, który powinien 
sprawniej i bardziej racjonalnie 
współdziałać zarówno z żeglu­
gą. jak i z tymi, którzr zaj­
mują się przewozem ciężarów­
kami.

jest 
mo- 
do-

na 
ton 
We 
po-

I WYBÓR

jak energety-Transport, tak
ka, należy do czynników, które 
warunkują normalny rozwój 
kraju. Jeśli na wielu odcinkach 
gospodarki występujące braki, 
np. w zaopatrzeniu, w produk-

cji wyrobów, można szybko 
uzupełnić, a byliśmy tego 
świadkiem w okresie zwiększo­
nego importu, to wiadomo że 
w sprawach infrastruktury 
transportowej czy energetyki 
nie uda się szybko zlikwidować 
bezboleśnie napięcia w bilan­
sach.

Chyba też dlatego rozbudo­
wując sieć, modernizując tabor, 
elektryfikując kolejnictwo, wię­
kszą wagę przywiązywać trzeba 
do tego wszystkiego, co warun­
kuje sprawne wykorzystanie te­
go drogiego przecież majątku 
transportowego. Z pev/nością 
służyć temu powinna szybsza 
mechanizacja robót ładunko­
wych, co jednak związane jest 
także z nakładami poza sferą 
transportu. Jednakże utrzyma­
nie w należytym stanie tech­
nicznym istniejącego majątku 
kolejnictwa (a także wszystkich 
gałęzi transportu) wymaga chy­
ba nie mniejszego wysiłku ani­
żeli ten, jaki jest potrzebny na 
dalszy rozwój i 
dziedziny.

Fachowcy są 
że dewastacja 
taboru transportowego 
trudnymi do przewidzenia kon­
sekwencjami dla całej gospo­
darki. Stąd też konieczność roz­
wikłania wreszcie kwestii czę­
ści zamiennych, spraw związa­
nych z potencjałem napraw­
czym.

Są to, być może, sprawy po­
zornie odległe od kłopotów z 
dowiezieniem węgla przed zi­
mą do zakładów przemysło­
wych, elektrowni i do składów 
zaopatrzenia. jednakże przy 
bliższej analizie okaże się, że 
już teraz trudności transporto­
we byłyby znacznie mniejsze, 
gdyby udało się poprawić stan 
wagonów, przyspieszyć rozładu­
nek, lepiej utrzymywać szlaki 
kolejowe.

W transporcie, podobnie jak 
w całej gospodarce, nie moż­
na rozwiązywać odcinkowo 
niektórych tylko spraw. Obo­
wiązuje spojrzenie na całość. 
Jest to bowiem układ naczyń 
połączonych. Jeśli nie będzie 
się dostatecznie dbało o pro­
zaiczne sprawy związane z 
utrzymaniem stanu technicz­
nego eksploatowanego mająt­
ku, to okaże się, że coraz 
większe nakłady w tej dzie­
dzinie gospodarki nie popra­
wią sytuacji. Potrzeba więc 
rozsądnego rachunku, co i 
czym opłaca się wozić i jakie 
sprawy wymagają w samym 
transporcie uregulowania w 
pierwszej kolejności. Trans­
port musi bowiem działać 
sprawnie, musi wozić więcej 
przy zmniejszeniu zatrudnienia. 
Taka jest naturalna kolej 
rozwoju gospodarczego i wy­
maga ona świadczeń wszyst­
kich dziedzin gospodarki dla 
transportu po to, by umożli­
wił on ich dalszy rozwój.

KIEDY to się zaczęło była 
chyba siódma wieczorem. 

Palicka wyszła właśnie pod- 
sypać świniom gotowanych 
ziemniaków. Na dworze było

kund. Ugięły się ściany, szarp­
nęło poszyciem — i koniec. My- 
ślała tylko o dzieciach. Chciała 
wybiec 
dawały 
jeszcze

z obory, ale drzwi nie 
się 
raz.

otworzyć. Pchnęła 
Po podwórzu mio-

go na miejscu. Trawiński był 
Skibnie 
ostatni.

Ci, co 
sprawie 
mieli pojęcia o huraganie. W 
Próchnowie siąpił drobny desz­
czyk.

Dokładnie w tym czasie w 
mieszkaniu inżyniera Zbigniewa

szósty w kolejności
w 

i

wsiedzieli na naradzie 
wy kopko w w ogóle nie

modernizacją tej

bowiem zdania, 
infrastruktury i 

grozi

Runęła półmetrowej grubości ściana w radziejowskim „Meprozecie"
ciemno, padał drobny deszcz, 
zanosiło się na burzę. Mąż, ra­
zem z Brochockim, Roszakiem, 
innymi sąsiadami, już ze trzy 
godziny temu poszedł na ze­
branie do Próchnowa. W 
sprawie wykopków. Zastana­
wiała się, czy wrócą zanim lu­
nie na dobre. Od strony Ra­
dziejowa nadciągała pierwsza 
czarna chmura.

Ledwie weszła do chlewika 
kiedy nagle za plecami usły­
szała huk — obejrzała sie. drzw4 
były / rozwalone na oścież Rzu­
ciła wiadro, wybiegła żeby ie 
przytrzymać. I wtedy to się sta­
ło. Wiatr grzmotnął o drzwi, 
jakby chciał je wyrwać razem 
ze ściana. Poczuła ból. Zdażyła 
tylko pomyśleć, że chyba przy­
cięło iei palce, kiedy wichura 
uniosła ia i przewróciła na 
płot. Słoma porwana ze stogu 
wirowała na podwórku jąk 
oszalała. Zobaczyła jeszcze, że 
dach w narożniku nad stodoła 
wybrzusza się, pęka, a płyta 
eternitu "razem z belkami za­
czyna fruwać po obejściu.

Za moment wszystko ucichło. 
Wtedy nie miała pojęcia, że ich 
zagroda była pierwsza.

Następni byli Brochoccy. Wi­
chura zerwała dach nad obora 
akurat gdy Janowa Brochocka 
doiła krowę. Pamięta tyle, że 
trwało to wszystko

tałv się gałęzie, deski połamane 
jak zapałki, kamienie. „Jeśli za­
biło dzieci, niech i mnie zabiie” 
— tylko to pizychodziłc jej do 
głowy. Nie wie nawet jakim spo­
sobem znalazła sic w mieszka­
niu. Wózek Dięciomiesiccznei 
córki zasypany był słoma, żwi­
rem. liśćmi. Druga, pięcioletnia, 
stała obok przerażona. Okien w 
chałupie nie było.

Samochód „Żuk”, co go są­
siad wystawił na podwórzu. 
Drzeniosło tak zabawkę ze 30 m 
Ale o tym dowiedziała sie do­
piero DÓźniej.

Najgorzej dostało się Rosza­
kom. Kiedy to Drzvszło. Kazi­
miera Roszak z synem siedzieli 
w domu. Pare minut wcześniei 
skończyli młócić kontraktowa­
ny mak. Nagle dom zaczai sie 
trząść, brzęknęly szyby, naczy­
nia w kredensie. Oboje podbie­
gli do okna. Huknęło. Stodoła 
rozleciała się prawie do funda­
mentów. Śćiafry, zróbidhę ^\So-J 
lidr.ych pustaków. runęły iak 
Uderzone wielka pięścią. „Rosza- 
kowa krzyknęła’- „Kazik! Sto­
doła!” i wtedy zavzylo im nad 
głowami. Wichura wyrwała ok­
no na pięterku, przedarła sie 
przez cały strych na przestrzał 
i no przeciwnel stronie zmiotła 
ścianę szczytowa.

Błońskiego, dyrektora Przedsię­
biorstwa Mechanizacji Produk­
cji Zwierzęcej „Meprozet" w 
Radziejowie zadzwonił telefon: 
..niech p3n natychmiast przyj­
dzie do zakładu. Huragan rozwa- 
lił halę’’.

„Parę minut no telefonie by­
tem na miejscu. Uderzenie wiat­
ru przewróc’ło ściany hali pro­
dukcyjnej. jedna z nich była 
grubości około pół metra. Na 
szczęście pracowało w niej tyl­
ko 
ty

pięciu ludzi. Dwóch porani- 
fruwające bloki. Łukomskie-

wiedziano jeszcze, co się zda­
rzyło w Skibnie. W samym mieś­
cie zgasło światło, zerwana zo­
stała łączność z Włocławkiem, 
obalone drzewa zatamowały 
drogi. Pech. Naczelnik miasta i 
gminy — na urlopie, sekret*  > z 
GRN — jego zastępca — na ze­
braniu w sołectwie Niegibolice, 
Władzę objął komendant mili­
cji. Przy pomocy zwerbowanych 
w ciągu kilkudziesięciu minut 
mieszkańców miasta i pracow­
ników Rejonu Dróg Publicz­
nych, milicjanci rozpoczęli ścią­
ganie drzew. Ludzie poprzynosill 
z domu latarki. W całym mia­
steczku zaroiło się od światełek, 
najgęściej w okolicach parku, 
rynku i na szosie do Włocławka. 
Tam było największe niebezpie­
czeństwo wypadku. Milicjanci 
ustawili też zaraz posterunek 
przy „Meprozecie". żeby zabez­
pieczyć państwowe mienie.
p IERWSZY meldunek o hu- 
* raganie pod Radziejowem 
nadany został do Włocławka 
przez radiostację milicyjną, 
jak tylko sekretarz GRN Jó­
zef Nowakowski wrócił z ze­
brania. Województwo poleci­
ło zorientować się w rozmia­
rach szkód.

Z Urzędu Gminy zadzwonili 
do naczelnika, który, choć na 
urlopie, akurat był w domu. 
Dwie, trzy godziny po huraganie 
naczelnik z sekretarzem przyje­
chali do Skibna. Odwiedzili 
wszystkich poszkodowanych, o- 
biecali pomoc, kazali niczego do 
rana nie ruszać, zanim nie przyj­
dzie PZU wyszacować straty. 
„Chodziło o to, 
przypadku nie 
niki, uspokoić 
sekretarz. Na 
oprócz dwóch robotników „Mep­
rozetu” nic odniósł żadnych po­
ważniejszych obrażeń. Domy 
nadwątliło tylko u Palickich, 
Brochcckich i Roszaków, ale nie 
na tyle, żeby trzeba było po­
dejmować jakąś natychmiastową 
akcję.

We wtorek rano dyrektor Od­
działu PZU w Radziejowie za­
dzwonił do Włocławka ż prośbą

wyszacować 
żeby w żadnym 
dopuścić do pa- 
ludzi” — mówi 
szczęście nikt.

se-parą

Uderzenie wiatru trwało kilka sekund...

Cena odzyskania Utraty
ANDRZEJ WRÓBLEWSKI

IZ OŃCZY się sezon koncer- 
** towy w Żelazowej Woli 
i znów 260 tysięcy ludzi, ra­
zem z pamięcią muzyki Cho­
pina. uniosło z sobą wspom­
nienie fetoru Utraty. Nie fe­
tor jednak jest najważniejszy, 
lecz wszystkie szkody, które 
wyrządza zatruta rzeka. Jej 
wody, zamiast dawać zdrowie, 
podnosić plony i ożywiać la­
sy, niosą jałowość i smród.

Utrata: zaczyna się niedaleko 
Mszczonowa, wpada do Bzury 
za Brochowem, ma 78 kilome­
trów długości, przepływ 1,8 m 
sześć, na sekundę, w czym po­
łowa to ścieki. Pięćdziesiąt sie­
dem zakładów przemysłowych 
zasila ją zrzutami, w których 
jest wszystko: od fekaliów po 
związki złota. Z kanałów, ro­
wów i rynsztoków, z szamb i 
osadników płynie 71 613 m sześć, 
ścieków na dobę niosąc z sobą 
13 305 kg zanieczyszczeń.

Utrata: jej zlewnia obejmuje 
obszar 817 km kw„ na którym 
rozciągają się pola uprawne. Od 
nich zaczyna się zatruwanie 
górnego biegu rzeki. Z zakła­
dów przemysłowych najdotkli­
wiej trują rzekę „Polfa” w Gro­
dzisku. cukrownia w Lesznie i 
Zakłady Mechaniczne „Ursus”. 
Z miast — Ursus. Pruszków, 
Ożarów i Piastów. Zanieczysz­
czenia sprawiają, że wody U- 
traty są poza wszelkimi nor-

mami czystości Z przejawów 
życia można w niej znaleźć je­
dynie bakterie, mikroorganizmy 
i grzyby.

Woda importowana

A byłaby to rzeka o nieoce­
nionych walorach chociażby dla 
rolnictwa. W dorzeczu Utraty 
leży 57 tysięcy hektarów pól o 
niezłych i dobrych glebach. Jest 
to 28 proc. użytków rolnych 
województwa stołecznego. Są 
tam PGR i spółdzielnie pro­
dukcyjne. są zakłady naukowo- 
-badawcze rolnictwa, są gospo­
darstwa specjalistyczne o naj­
wyższej wydajności w Europie. 
Z 37 ferm bydła mlecznego w 
województwie 13 jest zlokalizo­
wanych w zlewni Utraty. Po­
trzeby produkcyjne każą szukać 
wody pod ziemia. Ścieki płyną 
do Utraty. Jaki jest wpływ 
tych ścieków na zasoby wód 
podziemnych — jeszcze nie wie­
my. Wiemy tylko, że tej czy­
stej wody trzeba szukać coraz 
głąbiej. Dużo wody wymagają 
tereny zmeliorowane. Tę wodę 
trzeba będzie przerzucać z Wis­
ły. 35 000 hektarów pól wyma­
ga deszczowni Zasili je Wisła 
specjalnym kanałem z rejonu 
Łomianek przez Babice. Błonie 
do Leszna.

Wodą trzeba doprowadzać ró­
wnież do obszarów rolniczych 
w górnym biegu Utraty. Cały

ten rejon odczuwa ogromny 
brak czystej wody. Żaden za­
kład przemysłowy nie bierze jej 
z Utraty, tylko ze studni. Po- 
wodtije to z kolei wyczerpywa­
nie się zasobów wód podziem­
nych. Wodociągi stają się mało 
wydajne. Grodzisk, Michałowice 
czerpały wodą z czwartorzędu. 
Ta woda zanika. Trzeba będzie 
zejść z ujęciami do trzeciorzędu 
a to już jest głębokość 200 me­
trów.

Oto, jak wygląda sytuacja U- 
traty, przedstawiona na tegoro­
cznym seminarium Naczelnej 
Organizacji Technicznej, zor­
ganizowanym przez Stowarzy­
szenie Inżynierów i Techników 
Wodnych i Melioracyjnych i 
Stowarzyszenie 
Mazowieckie”.

„Krajobrazy

Plonq

produkcji rol- 
_ „__________ zakładów prze­
mysłowych grozi coraz więk­
szym zanieczyszczeniem zlewni 
Utraty. Już dzisiaj zdarza się, 
że płoną rzeki. Płonęła Kono- 
topa. do której spływają pro­
dukty naftowe z zajezdni PKS 
w Błoniu. Płonęła Mrowna, za­
nieczyszczana łatwopalnymi od­
padami chemicznymi z zakła­
dów „Polfa” w Grodzisku. Roz­
budowują się Zakłady Mecha­
niczne „Ursus”, a plany budowy 
oczyszczalni jeszcze nie za­
twierdzone. Ciągle odkłada się 
na dalszy termin budowę oczy­
szczalni przy nowych aglomera­
cjach miejskich. Jednocześnie

Intensyfikacja 
nej i rozbudowa

LJ URAGAN szedł dalej,
• ' wąskim pasmem, 300— 

400 metrów. Przeciął drogę z 
Radziejowa do Włocławka, 
wywracając drzewa i słupy. 
Przetoczył się nad zagrodą 
Witkowskich zabierając dach 
chlewni i kosząc równo 
wierzchołki topól, kasztanów, 
jabłoni. Przez obejście Wit­
kowskich przeciągnął jak pług» 
wyżynając wyraźną skibę. Z 
dwóch stogów co stałv obok 
siebie, jeden zniósł zupełnie, 
drugi pozostawił prawie nie­
tknięty. Zagrodę Lewandow­
skich. ze 30 m w bok, ominął, 
zrywając tylko 
tu.

Wyglądało, że 
wiatr jakby się 
twierdza to Trawiński, który wi­
dział. jak od gospodarstwa Wit­
kowskich przez pola idzie w ich 
kierunku wir czy też bardziej 
lej i ścina drzewa, niczym pila 
tarczowa. Chyba jednak wicher 
stracił moc, bo Trawińskiemu 
zdołał tylko wyrwać drzwi od 
stodoły, wpadł do środka, uniósł 
na chwilą dach, ale już zostawił

trcchę eterni-

w tym miejscu 
zagęszczał. Po-

stale zwiększa się zapotrzebo­
wanie na wodę w tym rejonie.

I właśnie to spowodowało na­
danie programowi rekultywacji 
Utraty praw szczególnego uprzy­
wilejowania. Utrata może i po­
winna być czysta ze względu na 
potrzeby rolnictwa i przemysłu 
oraz z uwagi na znaczenie re­
prezentacyjne (Żelazowa Wola).

W celu oczyszczenia Utraty 
trzeba będzie połączyć kilka 
metod. Nieodzowne jest przede 
wszystkim wybudowanie oczysz­
czalni tam, gdzie ich nie ma, 
rozbudowanie tam, gdzie są za 
małe i wyremontowanie tych, 
które są uszkodzone lub zużyte.

Projekt przewiduje na lata 
1976—80.

W rejonie Pruszkowskiego Ze­
społu Miejskiego:
• budowę oczyszczalni mecha­

niczno-biologicznej w Błoniu — 
45.2 min zł,

9 budowę oczyszczalni mecha­
niczno-biologicznej dla Milanów­
ka i Grodziska — 94,5 min zł,
• budowę III ciągu techno­

logicznego oczyszczalni w Prusz­
kowie — 57 min zł.

Rozpoczęto już przygotowania 
do budowy doświadczalnej stacji 
napowietrzania wód Utraty. Ta 
stacja będzie wstępną częścią 
projektowanej oczyszczalni rzecz­
nej.

Te inwestycje wpłyną w 
znacznym stopniu na poprawę 
stanu wody Utraty, ale nie do­
prowadzą jeszcze do osiągnię­
cia III klasy czystości. Oblicza 
się. że przywrócenie Utracie 
czystej wody w roku 1985 bę­
dzie kosztowało ponad 5 mid zł.

Natura pomoże

Do tego potrzebna będzie 
wspomniana już oczyszczalnia

Wichura przeszła nad drogą do 
i słupy.
go trzeba było natychmiast prze­
wieźć do szpitala. Z garaży po­
zrywało 200-kilogramowe płyty 
stropowe, wiatę stalową uniosło 
w górę. Niech pan spojrzy — 
jedna podpora stoi o metr wy­
żej od pozostałych na stercie 
żelaza. Straty szacujemy w 
przybliżeniu na jakieś 3 min zł”.

Pech. Od 1 października „Mep­
rozet”, dotychczas filia zakładu 
w Toruniu, ma zostać samodziel­
nym przedsiębiorstwem, 
że z „Meprozetu” została 
wie połowa.

Tego samego dnia, 11 
nia wieczorem, zaczęło się usu­
wanie szkód. W Radziejowie nie
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Wloclawka, wyrywając drzewa
Fot. Zbigniew Furman

Tylko 
zaled-

wrześ-

rzeczna oraz — co właśnie pro­
ponują inżynierowie — system 
oczyszczalni naturalnych w po­
staci stawów. Do oczyszczania 
Utraty należy wykorzystać wa­
runki, które stworzyła natura.

Oczywiście, te naturalne spo­
soby mogą spełnić zadanie wte­
dy, gdy oczyszczalnie zakłado­
we i inne doprowadzą wodę do 
takiego stanu, że jej zbiorniki 
nie będą komorami fermenta­
cyjnymi. Dwa zbiorniki reten- 
cyjno-rekultywacyjne będzie 
można wykorzystać do hodowli 
ryb, do upraw trzciny i do ce­
lów rekreacyjnych.

Dostarczenie tlenu Utracie 
ma zmniejszyć zanieczyszczenia, 
wstępnie zredukowane przez 
oczyszczalnie, o jedną trzecią, 
doprowadzając w ten sposób 
wodę do III klasy czystości. 
Odetchną wtedy ludzie, ode­
tchnie natura, rolnictwo będzie 
mogło wreszcie z tej wody ko­
rzystać. a przemysł przynajmniej 
w części nie będzie musial wy­
sysać podziemnych zbiorników.

Zdaniem inżynierów NOT zlew­
nią Utraty trzeDa uznać za mo­
delową. Przypominamy, że z 
okazji Tygodnia Czystości Wód, 
uznano sprawę Utraty za głów­
ne zadanie w województwie sto­
łecznym. Uchwala wspomniane­
go seminarium nadała jej dużą 
rangę i wysunęła postulat pierw­
szeństwa. Czysta Utrata jest 
niezbędna do właściwego funk­
cjonowania rolnictwa w zachod­
niej części województwa sto­
łecznego. Utrata powinna być 
czysta również ze względów re- 
prezentacyjno-prestiżowych, bo 
Żelazowa Wola jest jedną z 
najważniejszych miejscowości 
turystycznych, która nie może 
przynosić nam wstydu.

o przysłanie dodatkowych lik­
widatorów. W tym dniu inspek­
torzy PZU odbyli wstępne wizje 
lokalne, spisywanie strat rozpo­
częło się w środę. Najgorzej u- 
cierpiał Roszak: zwalona stodo­
ła. uszkodzony dom, zboże i mak 
nrzemoczone na wylot. Mniejsze 
lub większe straty zanotowano 
w 28 gospodarstwach pod Ra­
dziejowem nie licząc, oczywiś­
cie, „Meprozetu”. Dyrektor PZU 
ocenia, że odszkodowania dla 
prywatnych rolników wyniosą 
ze 400 tys. zł. Płacić się bedzie 
głównie za uszkodzone budynki. 
Cóż może poradzić PZU, że zbo­
że u kilku gospodarzy w Skib­
nie gnije w odkrytych stodołach, 
że w sadach nie został ani je­
den owoc na gałęziach, że pa­
sza zgromadzona na zimę mok- 
nie -pod gołym niebem. „To już 
muszą ratować we własnym za­
kresie” — mówi dyrektor.

Roszak i inni pojechali do Ra­
dziejowa, do służby rolnej, pro­
sić żeby chociaż ziarno z rozbi­
tych stodół przyjęli do suszar­
ni. „Nie ma siły, panie, prze­
pisy. Nie wezmą zboża, jeśli ma 
za dużą wilgotność. Toż dlatego 
nie oddaliśmy wcześniej na 
punkt skupu, a teraz to już 
chyba na zmarnowanie. Zanim 
prezes Nowak z GS dał mi 
folię do przykrycia, przez 
godzin deszcz lał prosto na 
że. Takiego skup za nic 
przyjmie, a u nas zgnije. 
pracy, panie...” — Roszak
nie wie co robić. — „Wszystko 
w stodole — gnój, ale że nie 
rozwiało, to i strat nikt nie 
uzna”.

Brochocki ma lepiej. U niego 
nowa chałupa stoi jeszcze pu­
sta. Przeniósł część ziarna do 
izb i przynajmniej to mu zosta­
nie. U Palickiego stogi poroz- 
nosiło na kilkaset metrów. Jabł­
ka pozrzucane na ziemię już 
zaczynają się psuć. „Trzeba iść 
do wykopków a nie wiadomo 
gdzie się wpierw obrócić. Jak 
żyję 60 lat tośmy takiej klęski 
nie zaznali. Za co nas takie nie­
szczęście spotkało?” — biadoli 
Palicka.

Dyrektor Błoński z „Meproze­
tu" nie mówi o klęsce. Ze zjed­
noczenia obiecali, że w miejsce 
częściowo zniszczonej hali po­
stawią mu nową. Większą i no­
wocześniejszą od starej.

parą 
zbo- 

nie 
Rok 
sam
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Piłkarski Puchar Polski
- - - - - - -------------------------------------- - •

Porażki Widzewa i Zagłębia

Awans warszawskich I-ligowców
(P) W 1/16 finału piłkarskiego Pucharu Polski startowały 

cztery warszawskie drużyny. DWie oglądać będziemy w dal­
szych grach, dwie pożegnały się z pucharem. Awans wywal­
czyli I-ligowcy: Legia pokonała Zyrardowiankę 4:0 (1:0), a 
bramki zdobyli Tadeusz Nowak i Włodzimierz Smolarek, 
Gwardia zwyciężyła natomiast w Dębicy Wisłokę 3:2 (1:0). 
Gole dla gwardzistów strzelili: Zambrzycki, Wiśniewski i 
Kierno.

Nie powiodło się stołecznym 
zespołom niższych klas, ale 
zarówno Stal FSO (1:3 z Ru­
chem Chorzów), jak i Polonia 
(0:1 ze Stalą Mielec) miały 
bardzo silnych rywali.

Na niespodziankę liczono 
szczególnie w meczu Stali z cho­
rzowskim Ruchem. Okazało się 
jednak, że ambicja i wola walki 
nie mogą jednak wyrównać róż­
nicy dwóch klas. Piłkarze z 
FSO, dopingowani .przez 6 tys. 
wiernych kibiców z Bródna, 
dzielnie sobie z trzecią drużyną 
ekstraklasy poczynali Do 37 
minuty zanosiło się nawet na 
sensację. Jeden z nielicznych 
ataków gospodarzy zakończył 
się zdobyciem przez Stępczyń- 
skiego prowadzenia. Później 
stroną nadającą ton wydarze­
niom na boisku był Ruch, któ­
ry dzięki bramkom Małnowi- 
cza zapewnił sobie awans. Go­
ście byli po prostu o wiele sku­
teczniejsi w sytuacjach pod­
bramkowych. Piłkarze Stali mo­
gą natomiast mówić o pechu, 
dwa strzały w ich wykonaniu 
trafiły w słupek i poprzeczkę.

Kibice, mimo porażki Stali, 
byli zadowoleni. Ich zespół ro­
zegrał znów dobre spotkanie i 
zmusił Ruch do dużego wysiłku, 
a najważniejsze, że mecz był 
szybki i obfitował w wiele emo­
cjonujących momentów pod 
obiema bramkami.

Niewiele takich efektownych 
akcji zobaczyła widownia na 
stadionie przy ul. Konwiktor- 
skiej. Polonia rozegrała wpraw­
dzie najlepsze spotkanie w tym 
sezonie, długimi okresami pro-

wadziła wyrównaną walkę, na­
wet jlrzeważała w polu, ale efe­
któw tego nie było żadnych. 
Mielczanie od początku starali 
się zbytnio nie przemęczać, cze­
kając cierpliwie na błąd prze­
ciwników. Trwało to dość dłu­
go, bo do 86 min. Rzut wolny 
wykonywany był przez Ciołka 
w odległości 20 m od bramki 
Cieślaka. Krótkie podanie mie­
leckiego pomocnika do Laty zu­
pełnie zdezorientowało obronę 
polonistów i Lato strzelał wła­
ściwie do pustej bramki. Zasło­
nięty bramkarz gospodarzy nie 
zdążył nawet popatrzeć za 
piłką.

Nie wszędzie jednak hierarchia 
ligowa została potwierdzona na 
boisku. W sobotę Motor Lublin 
(II liga) pokonał bytomską Po­
lonię, co być może sensacją nie 
jest. Ale za takie uznać już 
trzeba zwycięstwa Lechii Gdansk 
(II liga) nad liderem ekstra­
klasy Widzewem Łódź i Karpat 
z Krosna (liga międzywojewódz­
ka) nad opolską Odrą.

Do niespodzianek doszło też w 
Lublinie, gdzie tamtejsze Zagłę­
bie zwyciężyło GKS Katowice 
oraz w Zabrzu, choć górnicy z 
tego miasta pod firmą II druży­
ny wystawili wzmocniony nieco 
skład i pokonali sosnowieckie 
Zagłębie — przy remisie 1:1 — 
rzutami karnymi 6:5. ,

Pozostałe spotkania zakończy­
ły się sukcesami I-ligowców.

Oto wyniki:
Motor Lublin — Polonia By­

tom 2:0 (0:0).
Arkonia Szczecin 

Kraków 0:2 (0:1)

Piast Gliwice — Lech Poznań 
1:2 (0:0)

Wisłoka Dębica — Gwardia 
Warszawa 2:3 (0:1)

Stal FSO Warszawa — Ruch 
Chorzów 1:3 (1:2)

Polonia Warszawa — !
Mielec 0:1 (0:0)

Żyrardowianka Żyrardów 
Legia Warszawa 0:4 (0:1)

BBTS Bielsko — Pogoń Szcze­
cin 1:2 (1:1, 1:0)

Górnik II Zabrze— Zagłębie 
Sosnowiec 1:1 (1:1, 1:1) w rzu­
tach karnych 6:5

Piast Nowa Ruda
Gdynia 0:1 (0:0)

Lechia Gdańsk -
Łódź 2:1 (1:0)

Zagłębie Lubin ■— GKS Ka­
towice 2:1 (1:0)

Karpaty Krosno — Odra Opo­
le 2:0 (1:0).

Stal

Arka

Widzew

Niespodziewany triumf żużlowców Danii
(P) Rozegrany późnym wie­

czorem w sobotę w Landshut 
(RFN) finał drużynowych mi­
strzostw 
sensacyjny 
Danii, która 
wystąpiła w

Faworytem 
równany '■'zespół Anglii? Anglicy 
musieli jednak uznać wyższość 
młodych i brawurowo jeżdżą­
cych żużlowców Danii, dyry­
gowanych przez rutynowanego 
Ole Olsena. Dania zdobyła 37 
pkt.. wyprzedzając aż o 10 pkt. 
Anglię.

Zawód sprawili Polacy. Zajęli 
wprawdzie trzecie miejsce, zdo­
bywając brązowy medal, co nie 
jest przecież złą lokatą, ale styl 
zaprezentowany na torze w 
Landshut pozostawiał wiele do 
życzenia. Pojowością — niestety 
tylko w dwóch biedach — za­
imponował jedynie Marek Cieś­
lak. Edward Jancarz zasłużył na 
pochwałę za start w dodatko- 
wvm wyścigu, w którym poko­
nał Czechosłowaka Jirziego 
Stands, a tym samym zapew­
nił Polsce brązowy medal. Je­
rzy Rembas w niczym nie przy­
pominał żużlowca snrzed dwóch 
tygodni który na Wemble^ to­
czył bój o medal. Zer.on Piech 
po chorobie spisvwał sie słabo, 
a młody Andrzei Huszcza star­
tował tylko w iedr>vm wyścigu.

Oto zdobywcy punktów dla 
poszczególnych zespołów.

Dania- Hans Nielsen — 11, 
Ole Olsen — 10. Michael Loh­
mann — 9. Finn Thomsen — 7;

Anglia: Malcolm Simmons — 
8. Peter Collins — 6. David 
Jessup i Michael Lee — po 5, 
Gordon Kennett — 3:

Polska: Edward Jancarz — 
6. Marek Cieślak — 5. Jerzy
Rembas — 3. Zenon Piech i
Andrzei Huszcza —

CSRS: Jirzi Stand 
Verner — 5. Vaclav 
Ales Dryml

Ostateczna

przyniósł 
drużynie 
pierwszy

świata 
triumf 
po raz 

finale.
był silny i wy-

Falubazu Zielona Góra odbył się 
w Lublinie ostatni z czterech 
drużynowych turniejów finało­
wych o Puchar Polski. Po czte­
rech turniejach najlepszym oka­
zał się zespół Unii Leszno, gro­
madząc w łącznej klasyfikacji 10 
punktów, przed Wybrzeżem — 9, 
Motorem — 3,5 i Falubazem — 
1,5 pkt.

Lubelski turniej zakończył się 
zwycięstwem Unii 31 pkt. przed 
Motorem 30, Wybrzeżem 23 i Fa- 
lubazem 12 pkt.

— po 2
kolejność:

po 1;
— 7. Jan 
Verner 
pkt.

i

1.
2.
3
4.

Dania
Anglia 
Polska 
CSRS

37 pkt.
27
16 (+3)
16 (+2)

Z 
brz?A

★
Unii Leszno, Wy-udziałem

ą Gdańsk, Motoru Lublin i

Zawody w pięcioboju 
spadochronowym

(A) Na lotnisku Aeroklubu 
Mieleckiego odbyły się XI ogól­
nopolskie zawody pięcioboju 
spadochronowego. Udział w za­
wodach wzięło 65 zawodników, 
reprezentujących 22 aerokluby z 
całego kraju. Niesprzyjające wa­
runki atmosferyczne nie pozwo­
lili’ na rozegranie ostatniej kon­
kurencji — drużynowych sko­
ków spadochronowych na cel­
ność ładowania.

W poszczególnych konkuren­
cjach triumfowali: indywidual­
ne skoki na celność lądowania 
z 800 m oraz bieg przełajowy na 
1500 m — Adam Glazar (Aero­
klub Podkarpacki); strzelanie z 
kbks na 50 m z pozycji leżąc 
i klęcząc: Jan Isielenis (Aero­
klub Gliwicki); pływanie na 100 
m st. dow. Edward Miller 
(Aeroklub Gliwicki).

W łącznej punktacji zawody 
zakończyły się zwycięstwem Ja­
na Isielenisa — 3628 pkt. przed 
Edwardem Millerem — 3595,8 
pkt. i Marianem Koclęgą (Aero­
klub Bydgoski) — 3462 pkt. W 
punktacji zespołowej triumfo­
wał Aeroklub Gliwicki

Piłkarze ręczni 
rozpoczęli rozgrywki
(P) W sobotę i niedzielę roz­

poczęła rozgrywki ekstraklasa 
piłkarzy ręcznych. W inaugura­
cyjnej kolejce spotkań nie zano­
towano niespodzianek, natomiast 
w niedzielę Korona Kielce, de­
biutująca w I lidze po kilkulet­
niej przerwie, pokonała Pogoń 
Zabrze różnicą 3 bramek.

Komplet 
Wrocław — 
27:23 (18:10) 
goń Szczecin 
(11:6) i 27:21 
ków — Gwardia Opole 
(15:8) i 30:26 (13:11), ;
Gdańsk — Anilana Łódź 
(11:8) i 18:21 
Kielce — Pogoń 
(10:9) i 15:12 (7:6).

wyników: Śląsk
Grunwald Poznań 
i 25:21 (14:10), Po- 
— Stal Mielec 23:14 
(11:9), Hutnik Kra- 

‘ , 26:23
Spójnia 

‘ 26:20 
(6:13), Korona 

Zabrze 18:19

Tabela:
1. Pogoń Sz. 4:0 50—35
2. Śląsk 3:0 52—44
3. Hutnik 4:0 56—49
4. Spójnia 2:2 44-41
5. Korona 2:2 33—31
6. Pogoń Z. 2:2 .31—33
7. Anilana 2:2 41—44
8. Gwardia 0:4 49—56
9. Grunwald 0:4 44—52

18. Stal 0:4 35—50

Wisła

■

(L. S.)

(P) Piłkarze Stali FSO, choć ponieśli porażką z chorzowskim 
Ruchem, rozegrali dobre spotkanie. Fot* Zbigniew Furman

Na ringach ekstraklasy

Zwycięstwo Gwardii, remis Legii
(P) Największą niespodzianką II rundy rozgrywek ekstraklasy 

bokserskiej byl remisowy wynik w meczu Górnika Wesoła z Le­
gią Warszawa. Pięściarze Legii po tym remisie spadli w tabeli 
na drugą pozycję, ustępując miejsca Zagłębiu Lubin.

W grupie drugiej odbył się 
tylko jeden mecz, bowiem 
spotkanie Stali Rzeszów i GKS 
Jastrzębie przełożone zostało 
na późniejszy termin. W gru-

pie III lider tabeli — war­
szawska Gwardia wygrała na 
wyjeździe z Turowem Zgorze­
lec 13:7.

Final ligi lekkoatletycznej na Skrze

(A) W sobotę na stadionie warszawskiej Skry rozpoczęły się 
finałowe zawody drużynowych mistrzostw Polski w lekkoatle­
tyce. Gospodarzem finału jest stołeczna Gwardia, która pod­
jęła się przeprowadzenia tej imprezy po raz drugi (poprzednio 
w 1976 r.).

Na tartanie Skry spotkali 
się reprezentanci 20 najsil­
niejszych klubów i choć wielu 
czołowych zawodników szuka­
ło ligowych punktów w .nie­
typowych dla siebie konku­
rencjach, walka na bieżniach, 
skoczniach i rzutniach była 
zacięta.

Wysoką formę potwierdziła 
rekordzistka Polski w skoku 
wzwyż Urszula Kielan z war­
szawskiej Gwardii, zwyciężając 
rezultatem 186 cm, o 11 cm lep­
szym od drugiej zawodniczki — 
Grażyny Wilk. W pchnięciu ku­
lą mężczyzn triumfował Wła­
dysław Komar (Polonia War­
szawa) — 19,42, a wśród kobiet 
pierwsze miejsce w tej konku­
rencji zajęła Beata Habrzyk 
(Górnik Zabrze) — 17,50.

Ciekawsze wyniki pierwszego
dnia zawodów:

Trójskok: 1. Eugeniusz Bis­
kupski (Legia W-wa) — 16,40; 
2. Zbigniew Kuczkowski (Polo­
nia W-wa) — 15,57.

Kula mężczyzn: 1. Władysław 
Komar (Polonia W-wa) — 19,42; 
2. Andrzej Eembnista (Zawisza 
Bydgoszcz) — 18,18; 3. Edward 
Sarul (Górnik Zabrze) — 18,17.

Kula kobiet: 1. Beata Hab­
rzyk (Górnik Zabrze) — 17,50; 
2. Ludwika Chewińska (Gwar­
dia W-wa) — 17,32.

Wzwyż kobiet: 1. 
Kielan (Gwardia W-wa) 
cm, 2. 
(AZS Kraków) 
Elżbieta Chludzińska 
Olsztyn) — 175 cm.

Sporą niesoodzianką 
piero trzecie miejsce 
Kowola w biegu na 
5000 m. Zwyciężył ze słabym 
rezultatem Piotr Sawicki z Wa­
welu Kraków — 14:01.87 przed 
Zenonem Poniatowskim.

Rzut oszczepem wygrał Piotr 
Bielczyk — 79,48 przed Roma­
nem Zwierzcnowskim — 77,52.

W niecodziennej scenerii od­
bywał się finał skoku o tyczce. 
Konkurs rozpoczął się o godzi­
nie 14, a do ostatecznej roz­
grywki stanęło czterech zawod­
ników. Ze względu na ciem-

ności skocznia została oświetlo­
na reflektorami samochodowy­
mi. W tej sytuacji żadnemu z 
zawodników nie udało się poko­
nać poprzeczki na wysokości 
5,45. Zwyciężył Mariusz Klim­
czyk 5.35 przed Tadeuszem Ślu­
sarskim i Wojciechem Buciar- 
skim — obaj po 5,30. Włady­
sław Kozakiewicz zajął czwarte 
miejsce z wynikiem 5,25.

Po pierwszym dniu zawodów 
w konkurencji drużynowej (bez 
rezultatów dziesięcioboju, chodu 
na 20 km i tyczki) prowadzi 
Górnik Zabrze — 451 pkt. przed 
AZS Warszawa — 442 pkt 
Zawiszą Bydgoszcz — 394,5

oraz 
pkt.

Mistrzostwa ZSRR
W Tbilisi rozpoczęły się 

strzostwa ZSRR w lekkoatlety­
ce. W pierwszym dniu rozegra­
no pięć finałów. Bieg na 100 m 
kobiet wygrała Ludmiła Storoż- 
kowa — 11,28. Na dystansie

mi-

3.000 m kobiet triumfowała 
Świetlana Ulmasowa — 8:48,4. 
Finał 100 m mężczyzn zakoń­
czył się zwycięstwem Władimi­
ra Ignatienki — 10,31. Bieg na 
10.000 m wygrał 37-letni Ana­
toli Badrankow — 28:54,6. Wil­
ma Bardauskiene zwyciężyła w 
skoku w dal — 6,82.

Krystyna Kacperczyk 
zwyciężyła w Londynie

(A) Na mityngu lekkoatle­
tycznym w Londynie, w któ­
rym Anglik Ovett ustanowił 
rekord świata w biegu na 2 
mile — 8:13,51, startowały
również dwie reprezentantki 
Polski. Krystyna Kacperczyk 
zwyciężyła na dystansie 800 m 
z rezultatem — 1:59,78 przed
Jane Colebrook (W. Brytania) 
2:01,60. Irena Szewińska wzięła 
udział w biegu na 200 m zaj­
mując drugie miejsce z rezulta­
tem 23,14 za Angielką Sony 
Lannaman — 22,88.

400 m pł. wygrał Anglik Alan 
Pascoe — 49,63 wyprzedzając
Amerykanina Jamesa Kinga — 
49,71. W skoku o tyczce trium­
fował Amerykanin Robert Pol­
lard — 5,50.

Mistrzowski tytuł dla Witolda Meresa

ii

Urszula 
j — 186 

Grażyna Wilk-Łacheta 
' ' 175 cm, 3.

(Gwardia

było do-
Jerzego 

dystansie

Puchar Lajkonika"

Jadwiga Wilejto 
dopiero trzecia

(P) W Poznaniu zakończyły 
się w niedzielę mistrzostwa 
Polski seniorów w łucznictwie. 
W 4-dniowych zawodach uczest­
niczyło 45 kobiet oraz 50 męż­
czyzn.

Wśród kobiet tytuł mistrzyni 
Polski zdobyła Maria Szeliga z 
Resovii, a wśród mężczyzn 
Krzysztof Wlosik z Garbarni 
Kraków.

Oto wyniki:
KOBIETY: 1. Maria Szeliga 

(Resovia) — 2.346 pkt., 2. Irena 
Szydłowska (Drukarz TO-wa) —
— 2.322, 3. Jadwiga Wilejto (O-
buwnik) — 2.296, 4. Lucyna Sko­
wronek (Stella) — 2.286, 5. Gra­
żyna Pękalska (Marymont) — 
2283, 6. Grażyna Stuligłowa
(Kotwica Kołobrzeg) — 2272.

MĘŻCZYŹNI: 1. Krzysztof
Włosik (Garbarnia Kraków) — 
2.429, 2. Jan Popowicz (Resovia)
— 2.417, 3. Kazimierz Chudziń­
ski (Resovia) — 2.398, 4. Jan 
Włosik (Garbarnia) — 2.376, 5. 
Karol Szymczak (Społem Łódź)
— 2.353, 6. Andrzej Nuckowski 
(Orlęta Gorzów) — 2.332.

Pezoporikos - Śląsk 2:2 
w Pucharze UEFA

(A) Bez zwycięstwa zakończy­
li udział w pierwszej serii spot­
kań pierwszej rundv rozgrywek 
europejskich pucharów polscy 
piłkarze. Po porażkach Wisły 
Kraków z FC Bruegge (1:2), Le­
cha Poznań z MSV Duisburg 
(0:5) i Zagłębia Sosnowiec z SSW 
Innsbruck (2:3). także piłkarzom 
Śląska Wrocław nie udało się 
wygrać swego meczu. Będąc fa­
worytem w spotkaniu o Pu­
char UEFA z zespołem Pezopo- 
rikos Larnaca, piłkarze Śląska 
zremisowali w sobotę w wy­
jazdowym meczu 2:2 (1:1). Bram­
ki zdobyli — dla Peroporikosu: 
Theofanous — 2 (w 40 i 64 min.); 
dla Śląską — Tadeusz Pawłow­
ski (w 44 min. z karnego) i Ja­
nusz Sybis (w 86 min.).

Oto wyniki i tabele:
Grupa I: Górnik Wesoła —Le­

gia Warszawa 10:10, Zagłębie 
Lubin — Olimpia Poznań 14:6.

1. Zagłębie 26:14
2. Legia 25:15
3. Górnik 18:22
4. Olimpia 11:29
Grupa II: Stoczniowiec Gdańsk

— Gwardia Łódź 11:9.
1. Stoczniowiec
2. Gwardia

• 3. Stal
4. GKS Jastrzębie
Grupa III: Czarni 

Prosną Kalisz 16:4, Turów Zgo­
rzelec — Gwardia Warszawa 
7:13.

1. Gwardia
2. Czarni
3. Turów
4. Prosną
Mecz Turowa z warszawską 

Gwardią był bardzo emocjonu­
jący. Zwycięstwo dobrze przy­
gotowanych gwardzistów nad 
odmłodzonym zespołem gospoda- 
dzy nie podlegało dyskusji. Naj­
ładniejszą walkę stoczyli w wa­
dze lekkopółśredniej Jan Żeleź­
niak (Turów) z Alfredem Ci- 
chowlasem. Wygrał wysoko na 
punkty pięściarz Turowa. Podo­
bała się także walka w wa­
dze półśredniej, w której Ma­
rian Musiał (Turów) pokonał je­
dnogłośnie na punkty Czesława 
Sławińskiego.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Turowa): 
Fołtyn przegrał w II r. (przewa­
ga) z Odalskim, Różnicki wygrał 
(I r. przewaga) z Niebudkiem, 
Plawiak przegrał z Doboszem, 
Caban przegrał (I r. przewaga) 
z Piątkowskim, Żeleźniak wy­
grał z Cichowlasem, Musiał 
pokonał Sławińskiego, T. Szybiń- 
ski zremisował z Montewskim, 
Kaleta przegrał (I r. przewaga) z 
Rybickim. Moneta przegrał na 
pkt. z Kucharczykiem, Suski 
przegrał na pkt. ze Skrzeczem.

Natomiast spotkanie GKS 
Tychy z warszawską Legią stało 
na przeciętnym poziomie. W 
większości walk dominował boks 
siłowy. Najładniejszy technicznie 
pojedynek stoczyli w wadze 
piórkowej Józef Maczuga (GKS) 
z Kazimierzem Przybylskim. Le­
gionista wyszedł z tej walki 
zwycięsko, zadając więcej cio­
sów w poldystansie.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu pięściarze Tych): Zen­
ker zremisował z Raubo, Mos- 
kwik wygrał z Żeromińskjm, 
Maczuga przegrał jednogło­
śnie z Przybylskim, Ryl 
znokautował w I rundzie Boja- 
nowskiego, Bogatka uległ w II 
rundzie (przewaga) Gajdzie, Du­
ral zremisował ze Szczerbą, Bo­
gdański wygrał przez dyskwali­
fikację w III rundzie z Tyksiń- 
skim. Trybala został poddany w 
pierwszym starciu Gortatowi, 
Jałowiecki zremisował z Czemi- 
szewskim, Musiolik zremisował 
z Chodeckim.

• •

16:24
15:25
15: 5
14: 6

Słupsk —

31: 9 
29:11 
14:26
6:34

(A) W sobotę, w drugim dniu 
XVIII międzynarodowego tur­
nieju w koszykówce kobiet o 
„Puchar Lajkonika” dobrze za­
prezentowała się krakowska 
Wisła, która rozgromiła war­
szawska Polonie 95:47 (48:20). 
Najwięcej Dunktów dla Wisły 
uzyskały: Małgorzata Wązow*  
ska. Halina Iwaniee. Lucyna 
Januszkiewicz — po 16 oraz Ha­
lina Kaluta i Elżbieta Wereda 
— do 12; dla Polonii: 
Jeziorek — 15, Urszula 
ska — 12.

Dynamo Kijów — 
Warszawa 93:58 (52:29). 
cej punktów dla Dynama uzys­
kały: Neli Kowbasjenko — 14. 
Natalia Klimowa — 16, Larysa 
Druz — 12; dla Polonii: Wies'a- 
wa Całka — 13. Małgorzata Fir- 
Iąg - 12

W ostatnim sobotnim meczu 
Dynamo Kijów Dokonało Lew- 
skiego Spartaka 
(34:27).

Flżbieta 
Pulkow-
Polonia 
Najwię-

Sofia 76:62

★
W drugim dniu 

dowego turnieju
międzynaro- 
koszykówki 

kobiet rozgrywanego z 
jubileuszu 70-lecia ŁKS. 
do sporej sensacji. ŁKS 
spodziewanie przegrał z 
niarzem Pabianice 64:69

W drugim meczu koszvkarki 
Lokomotiwu Sofia rozgromiły 
ŁKS II 100:46 (44:26).

Lepiej niż w Wyścigu Pokoju!

zajęli dalekie miejsca.
Mytnik był 18 — 
Jan Krawczyk 22 — 

Henryk Charucki 33 — 
a Janusz Bieniek 58 —

(P) Zwycięzcą kolarskiego 
wyścigu Tour de 1’Avenir zo­
stał reprezentant ZSRR Ser- 
giej Suchoruczenkow — 
42;26:28, który wyprzedził 
swoich rodaków: Ramazana 
Galaletdinowa — 42;30:01,
Sergieja Morozowa — 42;31:02, 
Aleksandra Awierina — 
42;31:10, Włocha Alessandro 
Pozziego — 32;31:23 i Hiszpa­
na Faustino Rupereza — 
42;32:36.

Polacy 
Tadeusz 
42;52:36, 
42;58:31, 
43;ll:20, 
43:56:11.

Przedostatni — jedenasty etap 
(114 km z Morzine do Avoriaz) 
wygrał Morozow (ZSRR), przed 
Ruperezem (Hiszpania), Jo Maa- 
sem (Holandia) i Suchoruczen- 
kowem (ZSRR) — wszyscy 
3:20:21. Najlepszy z zawodników 
polskich Tadeusz Mytnik zajął 
16 miejsce — 3:23:34. Do etapu 
tego nie wystartował Aavo Pik- 
kuus (ZSRR).

Ostatni etap z Morzine do Di- 
vonne-les-Bains (133 km) wygrał 
Francuz Marc Durant — 3;05:50 
przed Galaletdinowem — ten 
sam czas, Jourdanem (Francja) 
—3:05:52 i Awierinem — 3;06:07. 
Polacy zajęli miejsca: 13. Myt­
nik, 16. Bieniek, 37. Krawczyk
i 61. Charucki — wszyscy w
takim czasie jak Awierin.

★
(A) Jazdą indywidualną na

czas (50 km) zakończył się w
sobotę w Grazu kolarski wyścig 
dookoła Styrii. Etap wygrał 
Austriak Erich Jagsch — l;08:47 
przed Joesteinem Wilmannem 
(Norwegia) — 1 ;09:39, Ladisla- 
vem Ferebauerem (CSRS) — 
l;09;57, Ladislavem Novakiem

okazji 
doszło 
I nie- 
Włók- 
(20:48).

(CSRS) — l;10:40 i Janem Brzeż­
nym — l;10:46. Grzegorz Ba­
naszek był 7 — l;10:56. a Wi­
told Mokiejewski 14 — l;14:40.

Zwycięzcą wyścigu został Wil- 
mann — 11:51:49 przed Jag- 
schem 1I;52:O4, Austriakiem Pe­
terem Muckenhuberem — 11:53:03 
i Grzegorzem Banaszkiem — 
ll;53:05. Jan Brzeżny zajął 7 
miejsce — ll;54:03.

Drużynowo wyścig wygrała 
ekipa CSRS — 35;57:55 przed 
Polską — 36;07:30 i zespołem 
międzynarodowym — 36;08:32.

★
W niedzielę zakończył się w 

Ostrowcu Św. 3-etapowy kolar­
ski wyścig uliczny „Szlakami 
budowli socjalizmu”. Ostatni e- 
tap na ulicach Ostrowca wy­
grał Zbigniew Szczepkowski 
(Legia W-wa).

W ogólnej klasyfikacji zwy­
ciężył Mieczysław Nowicki 
(Włókniarz Łódź) — 52 pkt. 
przed Janem Raczkowskim 
(Start Lublin) — 48 pkt. i Ma­
rianem Salamonem (Włókniarz 
Łódź) — 45 pkt.

W sobotę w Skarżysku wy­
grał Nowicki — 33 pkt. przed 
Marianem Majkowskim (Włók­
niarz Łódź) — 23 pkt. i Racz­
kowskim — 20 pkt.

★
Czteroetapowy wyścig kolar­

ski „Orlików", rozegrany na 
szosach woj. białostockiego, za­
kończył się zwycięstwem Sła­
womira Lewandowskiego (Ma­
zowsze Teresin). Na trasie li­
czącej 299 km uzyskał on czas 
7;16:54. Dalsze miejsca zajęli: 
2. Adam Zagajewski (Mazowsze 
Teresin) — 7;18:07 3. Krzysztof 
Łowczycki (Tęcza Plon Rze­
szów) — 7;18:54.

W klasyfikacji zespołowej 
pierwsze miejsce zajęła druży­
na PRIM Ełk.

(P) W niedzielę zakończyły 
się w Krakowie 52 mistrzo­
stwa Polski w tenisie. Sporą 
niespodziankę sprawił Witold 
Meres (Nadwiślan Kraków), 
który zdobył mistrzowski ty­
tuł w grze pojedynczej męż­
czyzn.

Meres stoczył w finale pasjo­
nujący pojedynek ze zwycięzcą 
mistrza Polski, Tadeusza No­
wickiego, zawodnikiem Polonii 
Bydgoszcz — Henrykiem Drzy- 
malskim, pokonując go 6:3, 6:3, 
7:5. Mecz był bardzo zacięty, 
a zwycięstwo Meresa zasłużo­
ne. ’

Trzecie miejsce zajął An­
drzej Wiśniewski (Baildon), wy­
grywając ze swym kolegą klu­
bowym Stanisławem Kończa- 
kiem 4:6, 6:3, 6:3, 6:3.

Mistrzynią Polski kobiet zo­
stała Barbara Włochowicz (Bu­
dowlani Katowice), która w fi­
nale pokonała faworytkę kra­
kowskich mistrzostw — Danutę 
Szwaj (Piat Gliwice) 6:4, 6:2.

W meczu o trzecie miejsce 
Jolanta Rozala (Olimpia Po­
znań) zwyciężyła byłą wielo­
krotną mistrzynię Polski, Bar­
barę Olszę (GKS Katowice) 6:2, 
1:6, 6:1.

W finale gry podwójnej ko­
biet zwyciężyły Barbara Ols'za 
(GKS Katowice) i Jolanta Ro­
zala (Olimpia Poznań), poko­
nując Danutę Szwaj (Piast) i 
Barbarę Włochowicz (Budowla­
ni Katowice). Trzecie miejsce 
zajęła Marzena Sieradzka (Wi­
sła Toruń) i Iwona Kuczyńska 
(Gwardia Wrocław), które wy­
grały z parą gliwickiego Piasta 
Dorotą Dziekońską — Gabrielą 
Jarosz 7:6, 6:4.

Mistrzostwo Polski w grze po­
dwójnej mężczyzn zdobyła pa­
ra Tadeusz Nowicki (Legia War­
szawa) — Henryk Drzymalski 
(Polonia Bydgoszcz), zwycięża­
jąc w grze finałowej Andrzeja 
Wiśniewskiego (Baildon) i Grze­
gorza Niestroja (GKS Katowice) 
6:2, 6:1.

W sobotnich półfinałach sin­
gla mężczyzn Meres pokonał 
Kończaka 6:0, 6:4, 7:5, a Drzy- 
malski wvgrał z Wiśniewskim 
3:6, 6:1, 6:2, 6:4.

Fibak i Okker 
grają w finale

Wojciech Fibak i Holender 
Tom Okker zakwalifikowali się 
do finału tenisowych misti*zostw  
WCT w grze podwójnej. W pół­
finale Fibak i Okker pokonali 
w 'Woodlands Amerykanów Sta- 
na Smitha i Boba Lutza 7:6, 7:6. 
Przeciwnikami polsko-holender­
skiej pary w finale będą Ame­
rykanie Sherwood Stewart i 
Marty Riessen, którzy w półfi- 
finale wyeliminowali swoich ro­
daków, Hanka Pfistera i Gene’a 
Mayera 6:4, 6:4.

W ćwierćfinale Fibak i 
Okker pokonali Amerykanów 
Woody’ego Blochera i Dicka 
Bohrnstedta 6:2, 6:3. Natomiast 
Smith i Lutz wyeliminowali 
Australijczyków Marka Ed- 
mondsona i Johna Marksa 6:3, 
3:6, 6:3.

Puchar Davisa
Tenisiści W Brytanii zapew­

nili już sobie zwycięstwo w fi- 
nałowym meczu grupy „A” stre­
fy europejskiej prowadząc po 
dwóch dniach meczu z CSRS 3:0. 
W sobotę Brytyjczycy zdobyli

dwa kolejne punkty. W singlu 
Buster Mottram zwyciężył Iva­
na Lendla 6:4. 7:5, 7:5, nato­
miast w deblu Mark Cox i Da­
vid Lloyd pokonali Jana Kode- 
sa i Tomasa Smida 6:4, 13:15, 
6:4. 2:6. 6:4.

Po dwóch dniach finałowego 
meczu grupy ,.B” strefy euro­
pejskiej Szwecja prowadzi z 
Węgrami 2:1 W dokończonym 
meczu z piątku Kjell Johansson 
zwyciężył Balazsa Taroczy’ego 
7:5 6:2 6:4 W drugiei grze po­
jedynczej Bjoern Borg wygrał 
z Peterem Szoeke 6:2. 6:0. 6:0. 
Grę podwójna wygrali Węgrzy 
Taro’zv i Szoeke pokonując 
Ove Bengtssona i Tonny Svens- 
sona 6:2, 6:1, 12:10.

W lidze judo
(P) Judocy rozegrali przed­

ostatnią serię spotkań o druży­
nowe mistrzostwo Polski. W 
najciekawszym meczu Gwardia 
Koszalin pokonała Gwardię 
Wrocław 8:6 i wysunęła się na 
drugie miejsce w tabeli. Prowa­
dzą nadal judocy wrocławskie­
go AZS.

Oto wyniki: - .. s-,
Kraków: .Cząrnl Bytom —, 

Kadra 'Rembertów 6:8 (36:63).-- 
Wisła Kraków — Czarni 9:5 
(69:39), Wisła — Kadra 8:6 
(50:46).

Wrocław: AZS Wrocław — 
POW Rybnik 10:4 (67:26), AZS 
Wrocław — Wybrzeże Gdańsk 
8:6 (63:36), ROW — Wybrzeże 
10:4 (55:26).

Koszalin: Gwardia Koszalin — 
Gwardia Wrocław 8:6 (47:48), 
Gwardia Koszalin — AZS War­
szawa 12:2 (91:17), Gwardia
Wrocław — AZS 'Warszawa 10:4 
(53:16).
Tabela:

1. AZS Wr. 24:4 128—68
2. Gwardia K. 22:6 131—65
3. Gwardia W. 22:6 117—79
4. ROW 20:8 111—85
5: Wisła 12:16 95—101
6. Kadra 11:17 80—112
7. Wybrzeże 8:20 83—109
8. Czarni 7:21 80—116
9. AZS W-wa 0:28 53—143

DUŻY LOTEK

Konkurs skoków 
na Średniej Krokwi

(P) W Zakopanem na Śred­
niej Krokwi, pokrytej matami 
ze sztucznego tworzywa, odbył 
się ogólnopolski konkurs sko­
ków. Na starcie stanęło 48 za­
wodników — wszyscy najlepsi 
skoczkowie i dwuboiści kraju 
z wyjątkiem kontuzjowanego 
Stanisława Bobaka.

Nieoczekiwanie zwyciężył Jó­
zef Pawlusiak z BBTS Włók­
niarz Bielsko przed dwuboistą 
Andrzejem Zaryckim (LKS Po- 
roniec) oraz Adamem Krzyszto­
fiakiem (WKS Legia Zakopa­
ne).

Wyniki:
1. Józef Pawlusiak (BBTS 

Włókniarz) — 237,2 (75,5 i 78 m)
2. Andrzej Zarycki (LKS Po- 

roniec) — 233,2 (75 i 76 m)
3. Adam Krzysztofiak (WKS 

Legia Zakopane) — 232,2 (74 i 
74.5)

4. Stanisław Kawulok (ROW 
Rybnik) — 229,3 (73,5 i 75 m).

5. Kazimierz Długopolski 
(Start Zakopane) — 227,4 (73,5 i 
75,5 m)

6. Tadeusz Tajner (Olimpia 
Goleszów) — 220,1 (74 i 73,5 m)

I losowanie:
7 _ 11 _ 17 _ 26 — 38 — 43 

dod. 41.
II losowanie:
22 — 35 — 37 — 38 — 41 — 48.
Końcówka banderoli 5528.

★
Nagroda specjalna (1.000.000 zl) 

w zakładach EXPRESS LOTKA 
z dnia 13 września 1978 r. przy­
padła na kupon o nr. bandero­
li 964297, serii BC z kol. 2/235 w 
oddziale PPTS w Krakowie.

DUŻA SYRENKA
5 _ 32 — 33 — 43 — 48.
Końcówka banderoli: 152511.

MAŁA SYRENKA
I losowanie:
1 — 5 — 10 — 14 — 17 — 18.

II losowanie:
2 — 5 — 9 — 12 — 13 — 19.

Z BOISK ANGLII
P.P. Totalizator Sportowy po- 

daje wyniki meczów I i II ligi 
angielskiej objętych zakładami 
piłkarskimi na dzień 16/17.IX. 
1978 r.

1. Arsenal — Bolton 1:0
2. Aston Villa — Everton 1:1
3. Bristol City — Southampton 

3:1
4. Chelsea — Manchester City 

1:4
5. Derby — West Bromwich 

3:2
5. Leeds — Tottenham 1:2
7. Liverpool — Coventry 1:0
8. Manchester Utd. — Nottin­

gham 1:1
9. Middlesbrough — Queens 

Park 0:2
10. Norwich — Birmingham 4:0
11. Wolverhampton — Ipswich 

1:3
12. Luton — Cardiff 7:1
13. Sheffield Utd. — Burnley 

4:0.
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Rewanże za mistrzostwa świata

Piłkarze walczą o europejski prymat

(A) Ostatni turniej o mistrzostwo Europy wygrali piłkarze CSRS. Tak cieszyli się po zwycięskim 
meczu Z RFN. Fot- CAF — Photofax

(A) Losowanie grup eliminacyjnych piłkarskich mistrzostw 
Europy przeszło bez echa. Wszyscy żyli wtedy Mundialem. Eu­
ropejski championat stal się piłkarskim tematem nr 1 dopiero
po batalii w Argentynie.

Rozegrano dotychczas tylko 
5 spotkań ze 108, które zapla­
nowano do 1980 r. W mistrzo­
stwach Europy uczestniczy bo­
wiem 31 państw podzielonych 
na 7 grup eliminacyjnych. Za­
czynamy od grupy IV, w któ­
rej występuje polska drużyna.

GRUPA IV
Start w rozgrywkach nasza 

reprezentacja ma udany. 6 
września wygraliśmy z Islandią 
w Reykjaviku 2:0, obejmując 
prowadzenie. Był to bowiem 
pierwszy mecz w naszej grupie, 
w której występują jeszcze 
NRD, Holandia i Szwajcaria. W 
tym roku podopiecznych Jacka 
Gmocha czeka jeszcze jeden 
mecz (15 listopada we Wrocła­
wiu) ze Szwajcarią.

Tegoroczny terminarz w gru­
pie IV:

20.IX. Holandia — Island’a 
4.X. NRD — Islandia
1LX. Szwajcaria — Holandia 
15.XI. Holandia — NRD

GRUPA I
Anglia, Bułgaria, Dania, Ir­

landia Pin., Irlandia.

Bronislaw Mannowskl wnstrtie 
w blagi o hhń „lista mft"

(P) 25 września na stadionie 
olimpijskim w Tokio odbędzie 
się wspaniały bieg. 14 zawod­
ników, a wśród nich Bronisław 
Malinowski, stanie na starcie 
„Złotej mili”, która będzie 
główna atrakcją ośmiomeczu 
zespołów Japonii, Francji. RFN, 
W. Brytanii, Włoch, Polski, 
USA i ZSRR.

Bieg ten odbędzie się poza 
konkursem zawodów. Organiza­
torzy wysłali zaproszenia do 
najsławniejszych biegaczy świa­
ta. Listę otwiera rekordzista 
długich dystansów Henry Rono 
(Kenia). Obok niego wystąpią 
rekordzista świata na 1500 m 
Filbert Eayi (Tanzania), Rod 
Dixon (N. Zelandia), Steve 
Scott (USA), Walery Abramów 
(ZSRR), Thomas Wessinghage 
(RFN), Francis Gonzales (Fran­
cja), Carlo Grippo (Wlochv' 
mistrz Europy Steve Ovett (W. 
Brytania), Bronisław Malinow­
ski (Polska), Dave Moorcroft 
(W. Brytnia), Antti Loikkanen 
(Finlandia), TakasM Ishii (Ja­
ponia), Eammon Goghlan (Ir­
landia).

Impreza finansowana Jest 
przez organizację .,Dubai Inter­
national”, która ostatnio objęła 
patronat nad wieloma impre­
zami lekkoatletycznymi. Prze­
widuje się, że w 1979 r. i 1930 
odbędą się następne „Złote mi­
le”, na starcie których stanie 
czołówka światowa. „Dubai In­
ternational” podpisała w tej 
sprawie kontrakt z Międzyna­
rodową Federacją Lekkoatle­
tyczną (IAAF).

A oto co na temat swego 
startu w Tokio powiedział Bro­
nislaw Malinowski: „Cieszę się. 
że będę miał okazję zmierzyć 
siły w walce z tak sławnymi 
zawodnikami. Jeśli bieg roz­
grywany będzie w ostrym tem­
pie, to z pewnością pobiję swój 
rekord Polski na dystansie jed­
nej mili — 3:55.0. Od sierpnia 
jestem w dobrej formie i wy 
korzystuję każdą okazję startu

Oczywiście występując ze 
specjalistami biegów średnich 
mam niewielkie szanse zwycię 
stwa. Moim faworytem jest 
mistrz Europy na 1500 m Steve 
Ovett, który w Pradze osiągnął 
3:35,60. Obecnie jest to najlep­
szy biegacz świata na tym dy­
stansie? Jeśli do Tokio przyje- 
dzle Irlandczyk Coghlan, to on 
będzie kandydatem do drugiego 
miejsca.

Henry Rono nie będzie liczył 
się prawdopodobnie w tej roz­
grywce. Bayi i Dixon są obec­
nie w słabszej formie niż w 
poprzednich sezonach. Tokijska

Rozegrany został jeden mecz 
(24.V.), w którym Dania zremi­
sowała z Irlandią 3:3. W tym 
roku zm’erzą się jeszcze:

20.IX. Irlandia — Irlandia Płn.
20.IX. Dania — Anglia
11.X. Dania — Bułgaria
25.X. Irlandia — Anglia
25.X. Irlandia Płn. — Dania
29.XI. Bułgaria — Irlandia Płn.

GRUPA n
Austria, Belgia, Szkocja, Nor­

wegia, Portugalia.
Bardzo dobrze wystartowali 

Austriacy, zwyciężając w wy­
jazdowym spotkaniu (30.VIII.) 
Norwegię 2:0. Ale w grupie tej 
(prócz Norwegii) wszyscy chy­
ba liczą na awans. Do końca 
1978 r. rozegrane zostaną me­
cze:

20.IX. Belgia — Norwegia 
20.IX. Austria — Szkocja 
ll.X< Portugalia — Belgia 
25.X. Szkocja — Norwegia 
15.XI. Austria — Portugalia 
29.XI. Portugala — Szkocja

GRUPA III
Cypr, Hiszpania, Rumunia, 

Jugosławia.

„Złota mila” powinna więc 
przynieść sukces Europejczy­
kom.

Startem tym praktycznie za­
kończę tegoroczny sezon. W 
październiku nie będzie bowiem 
już większych zawodów i mi­
tingów. W ostatnich swych wy­
stępach będę chciał osiągnąć 
jak najlepsze czasy, wykorzy­
stując dobrą aktualnie dyspo­
zycję fizyczną. W piątek 15.IX. 
start podczas mityngu w 
Londynie na dystansie dwóch 
mil, a w niedzielę 17.IX. w Gru­
dziądzu podczas zawodów ligo­
wych pobiegnę 1500 m”.

„Boski” Ricardo
(A) „Boskim” zwany Ricardo Zamora — najsławniejszy 

bramkarz w dziejach futbolu — nie żyje. Zmarł przed kilku 
dniami (8.IX.) w rodzinnej Barcelonie w wieku 77 lat.

Prasa sportowa całego 
świata wspomina fenomenal­
nego piłkarza, który zdobył w 
latach 1916—1936 sławę nie 
mniejszą chyba niż wciąż 
jeszcze żegnany na boiskach 
Pele, chociaż w czasach Za- 
mory oddziaływanie środków 
masowego przekazu było ty­
siąckroć mniejsze niż w la­
tach największych wyczynów 
brazylijskiego „Króla zielonej 
murawy”. Oto najważniejsze 
wydarzenia z życia „boskie­
go” Ricarda, który nawet 
wtedy gdy puścił 7 bramek w 
meczu Anglia — Hiszpania, u- 
znany został zgodnie za naj­
lepszego zawodnika swej dru­
żyny.

Ricardo Zamora urodził się 
21 stycznia 1901 r. w Barcelo­
nie. Jego ojciec, lekarz — ma­
rzył, by Ricardo poświęcił sie 
medycynie. Tymczasem Ricardo 
od dzieciństwa chciał być zna­
nym sportowcem. Szczególnie 
ciągnęła go piłka — „czaro­
dziejka”, gra u nas nieznana — 
pelota. Uprawiał poza tym lek­
koatletykę, boks i pływanie.

W 13 roku życia zagrał po 
raz pierwszy w piłkę nożną w 
drużynie szkolnej. Jednak nie 
w bramce, ale w napadzie. Cie­
szył się każdym strzelonym go­
lem. Grywał dużo i trenował 
pilnie. W roli bramkarza wystą­
pił Ricardo mając lat 15. Pew­
nego razu zamiast do szkoły po­
szedł na stadion. Trenowali tam 
akademicy. Stanął tuż przy

W grupie tej późno rozpocz- 
ną się rozgrywki, bo dopiero w 
październiku. Ale wszystkie 
drużyny są z połudnła Europy 
i pogoda nie powinna pokrzy­
żować terminarza rozgrywek.. 
Zespoły występujące w tej gru­
pie (prócz Cypru) grały ze sobą 
w eliminacjach mistrzostw 
świata. Awans wywalczyła wte­
dy Hiszpania. Jak będzie w re­
wanżu?

4.X. Jugosławia — Hiszpania 
25.X. Rumunia — Jugosławia 
15.XI. Hiszpania — Rumunia 
13.XII. Hiszpania — Cypr

GRUPA V
Francja, Luksemburg, Szwecja, 

Czechosłowacja.
Pierwszy mecz już rozegrano i 

Francja niespodziewanie straciła 
punkt u siebie, remisując ze 
Szwecją 2:2. W stawce rywali nie 
będzie się zapewne liczyć tylko 
Luksemburg.

4.X. Szwecja — Czechosłowacja 
. 7.X. Luksemburg — Francja

GRUPA VI
Finlandia, Grecja, Węgry, ZSRR
Pierwszy mecz przyniósł sporą 

niespodziankę — Finlandia wy­
grała z Grecją 3:0. W grupie tej 
(podobnie jak w trzeciej) spot­
kały się drużyny, które walczyły 
ze sobą o awans do finału mis­
trzostw świata (prócz Finlandii). 
Zwycięsko zakończyli wtedy eli­
minacje Węgrzy, ale wyprzedzili 
zespól ZSRR tylko lepszym bi­
lansem bramkowym. W tym roku 
grać jeszcze będą:

20.IX. Finlandia — Węgry 
20.IX. — ZSRR — Grecja 
11.X. Węgry — ZSRR
11.X. Grecja — Finlandia
28. X. Grecja — Węgry

GRUPA VII
RFN, Malta, Walia, Turcja
Zdecydowanym faworytem jest 

zespół RFN. W tym roku odbę­
dą się tylko dwa mecze:

25.X. Walia — Malta
29. XI. Walia — Turcja
W najbliższą środę (20.IX.) ro­

zegranych zostanie więc siedem 
spotkań eliminacyjnych, a naj­
ciekawsze z nich to chyba Au­
stria — Szkocja, Dania — Anglia 
i ZSRR — Grecja. (L.S.)

słupku i wychwytywał piłki 
idące na aut. Czynił to tak 
zręcznie, że zwrócił na siebie 
uwagę trenera drużyny. Zapro­
ponowano mu, by na chwilę za­
stąpił bramkarza. Akademicy 
zaczęli ostre bombardowanie, 
Zamora większość strzałów jed­
nak chwytał.

Tydzień później grał już w 
pierwszej drużynie akademic­
kiej, a wkrótce doszło do spot­
kania akademickiego klubu z 
czołową drużyną Hiszpanii — 
Espanol Barcelona. Młodziutki 
Ricardo był nieprzytomny z ra­
dości, ale i zaniepokojny odpo­
wiedzialnością, jaka nań spadla. 
Ostatnie 3 noce przed spotka­
niem właściwie nie spał. Bał 
się, bo dotychczasowe spotkania 
wspomnianych drużyn kończyły 
się przeważnie dwucyfrowymi 
przegranymi akademików.

Mecz zaczął się pechowo dla 
zespołu Zamory. Ricardo do 
przerwy skapitulował cztero­
krotnie. Trząsł się niczym liść 
osiki.

— Nie denerwuj się chłop­
cze — pocieszali go w przerwie 
koledzy — bronisz bardzo do­
brze. Żardora uspokoił się, po 
pauzie dwoił się i troił, rzucał 
się pod nogi napastników. Wi­
dzowie szaleli z zachwytu. Dru­
ga połowa meczu zakończyła 
się bezbramkowo. Tak to na­
rodził się „boski” Zamora.

Wkrótce po tym spotkaniu 
znany bankier hiszpański, czło­
wiek finansujący FC Espanol, 
a zaprzyjaźniony z rodziną Ri­
carda —- zdołał po długich na­
mowach przekonać ojca Zamo-

Od poniedziałku -18. IX. 
do niedzieli - 24. IX.
18—24. KOLARSTWO. Wy­

ścig dookoła Bułgarii;
18— 24. TENIS. Los Ange­

les. Hartford. Aix-en-Proven- 
ce. Turnieje Grand Prix;

19— 25. BOKS. Ostrawa. 
Turniej im. Vaclava Pro- 
chazki;

19.IX.—1.X SIATKÓWKA. 
Włochy. Mistrzostwa świata 
mężczyzn;

20— 24. PIĘCIOBÓJ NOWO­
CZESNY. Zielona Góra. Mię­
dzynarodowe mistrzostwa 
Polski;

20. PIŁKA NOŻNA. Ra­
dom. Polska — Grecja (do 
lat 21):

24.IX.—5.X. STRZELEC­
TWO. Seul. Mistrzostwa 
świata (śrut i mały kaliber);

24. PIŁKA NOŻNA. IX 
kolejka spotkań ekstraklasy;

24. KOLARSTWO. Cannes. 
Grand Prix Narodów (jazda 
indywidualna na czas — 
open). (A)

Sportowy sejmik A. D. 1018
(A) Dźwignią postępu jest 

współzawodnictwo — pisano w 
1918 roku. Drzemiące wody 
pleśnieją i porastają sitowiem. 
Otóż był to jeden z ważnych 
powodów, dla których jesienią 
1918 r. zjazd sportowy postano­
wiono. Już przed wojną zama- 
łośmy się znali, oceniali. Tem- 
bardziej teraz po czterech la­
tach wojny. Powinniśmy się 
zbliżyć. Jedni od drugich bę­
dziemy specjalne wiadomości 
zapożyczać, śledzić, gdzie poston 
jest dokonany.

Może ktoś powiedzieć: dla 
czego termin zjazdu sportowego 
wybrano jeszcze podczas woj­
ny? Pytanie to było rozważane. 
Otóż zwrócić należy uwagę, że 
czas ubiega, lata płyną, młod­
sze pokolenia dorastają i nie 
mogą pozostawać bez kierunku 
i kształcenia fizycznego. Te 
względy przeważają nad kunk­
tatorstwem, nad nieokreślonem 
czekaniem. Przyty właśnie w 
tych czasach, tward-uh jak 
obecne i wymagających pra-”. 
wiele hartu woli, jakże pożą- 
danem jest zbliżenie się, poda­
nie sobie wzajemnie dłoni, o- 
cenienie się, a zakazem współ­
zawodnictwo. 4

Termin pierwszego Zjazdu 
Polskich. Stowarzyszeń Sporto­
wych ustalono na dni od 21 do 
23 września 1918 r. pod hasłem 
odrodzenia fizycznego Na-odu. 
Piękna idea wymagała jednak 
wytężonej i dłuższej prac' za­
nim pożądane przyniesie wyni­
ki. Cały dział wychowania fi­
zycznego, zwłaszcza w stosun­
ku do szerokich warstw lud­
ności, jest u nas dotychczas w 
karygodnem zaniedbaniu. I dla­
tego w działalności Polskich 
Stowarzyszeń Sportowych wy­
suwają się na plan pierwszy 
nie zawody i popisy, ale co­
dzienne ćwiczenia mające na 
widoku kulturę ciała jako nie­
zbędnego podłoża dla wyższej 
kultury ducha, umysłu i serca. 
Doniero bowiem Połączona i 
równomierna wsnółp-aca tych 
czterech czynników wytworzy 
w Polsce t"n nowoczesnego o- 
bywatela, dzielnego człowieka 
i dzielnego pracownika o zdro­
wych mięśniach i zdrowej du­
szy.

Przed mającym się odbyć 
zjazdem w komisjach prace 
posuwa;ą się szybkim krokiem 
naprzód. Komitet wykonawczy 
zatwierdził skład osobowy ko­
misji sportowej, która opraco­
wała ostateczne regulaminy dla 
poszczególnych gałęzi srortu, 
obecnie zaś doprowadza boiska 
do porządku. Powołano następu­
jące podkomisje: lekkiej atle­
tyki, piłki nożnej, gimnastyki, 
szermierki, wioślarstwa, pływa- 
ctwa, tennisa i hokeja.

Program zjazdu i mających 
się odbyć równolegle zawodów 
sportowych są już ogłoszone. W 
zjeidzie mogą brać udział urzę­
dowi delegaci wszystkich zrze­
szeń sportowych, po jednym de­
legacie oraz zaproszeni przez

nie żyje 
rę, żeby zezwolił synowi na so­
lidny trening piłkarski. Bankier 
zobowiązał się dbać o to, by Ri­
cardo nie zaniedbywał nauki. 
Rok później młody Zamora był 
już po maturze, rozpoczął na­
wet studia medyczne. Nie był 
pilnym słuchaczem, ale egzami­
ny na pierwszym roku studiów 
zdał. A tymczasem FC Espa­
nol — w*  duże mierze dzięki 
Zamorzę — stal się drużyną b. 
dobrą, wielce popularną. Zamo­
ra był jej chlubą, stał się bo­
żyszczem Hiszpanii. Dzięki nie­
mu reprezentacja narodowa

(A) Tak kończyły się najczęściej akcje napastników, gdy bramki bronił Ricardo Zamora

Słupsk stawia na sport
(A) Kilka lat temu mało kto słyszał o sportowcach ze Słup­

ska. Dziś na arenie krajowej o nich głośno. Furorę zrobiły 
zwłaszcza siatkarki „Czarnych”, które sięgnęły po tytuł mi­
strzyń sezonu 1977/78 oraz bokserzy z tegoż klubu, którzy wy­
walczyli awans do I ligi.

To, że młode województwo 
w krótkim czasie doczekało 
się dwu drużyn pierwszoligo­
wych. nie jest przypadkowe. 
Od kiedy Słupsk stał się wo­
jewództwem, postawił na 
sport zarówno wyczynowy, 
jak i masowy. Przed tygod­
niem zakończyły się czwarte 
z kolei .Słupskie dni sportu” 
organizowane wspólnie z re­
dakcją katowickiego „Spor­
tu”. Przez tydzień miasto ży­
ło imprezami sportowymi i 
rekreacyjnymi, odbywały się 
również spotkania z wybitny­
mi sportowcami i trenerami, 
m.in. z Henrykiem Srednic- 
kim, Andrzejem Strejlauem.

komitet wykonawczy zjazdu 
przedstawiciele instytucji oraz 
osoby prywatne. Referaty win­
ny zawierać na końcu streszcze­
nie i ewentualnie wnioski. Czas 
przemówień ograniczono do 15 
minut. Prace komisji statuto­
wej są ukończone. Komisja o- 
pracowala projekt statutu 
związku polskich zrzeszeń spor­
towych i gimnastycznych. W 
celu informowania prowincjo­
nalnych uczestników zjazdu na 
dworcu kolejowym w dniach 
19 i 20 września utworzony 
będzie posterunek młodzieży, 
którego zadaniem będzie uła­
twianie gościom w orientowa­
niu się co do lokalów i terenów 
zjazdu. Kancelarja zjazdu, czyn­
na przy ul. Wiejskiej 11 do 
godz. 12, a od 16 w lokalu 
WTW na Foksal, rozpocznie 
wydawanie uczestnikom kart 
legitymacyjnych, znaczków, 
programów itp.

W radzie miejskiej, 20 wrześ­
nia 1918 r„ otwarto zjazd spor­
towy. Zebranie zagaił prezes 
rady miejskiej Ignacy Baliń­
ski. Przemawiali dalej płk. Ja- 

% nuszajtis, d- Kopczewski w 
imieniu ministeryum zdrowia, 
inż. Piotr Drz< ---cki imieniem 
Zarządu m.st. Warszawy, p. 
Kreczmar imieniem sokolstwa z 
okupacji austrjackiej j inni. 
Prezesami honorowymi zjazdu 
wybrano: dr Eugeniusza Pia­
seckiego ze Lwowa, dr Stani­
sława Rowińskiego z Krakowa 
i d- Bernarda Ch-zanowskieoo 
z Poznania. Wygłoszone zostały 
referaty. Dyskusja nad nimi to­
czyła się w sali Towarzystwa 
Higienicznego, Z szeregu u- 
chwalonych wniosków przyta­
czamy jeden: w uznaniu zna­
czenia popularyzatorskiego ig­
rzysk olimpijskich ząleca się u- 
chwalenie wprowadzenia igrzysk 
polskich, na razie na mniejszą 
skalę, co rok na wiosnę, aby w 
ten snosób rrzygotować zawcza­
su nasze siły sportowe do wal­
czenia o lepsze z siłami sporto- 
wemi innych na igrzyskach 
olimpijskich międzynarodowych.

Pomimo trudnych warunków 
komunikacyjnych, udział zrze­
szeń prowincjonalnych w zjeż- I 
dzie był dość liczny. Ztuażyw- 
szy nadto wielkie koszty wy­
słania d?legacji do Warszawy 
w czasie szalonej drożyzny, 
stwierdzić należy, iż zrzeszenia 
sportowe uczyniły wszystko 
możliwe, aby pierwszy zmzd 
sportowo-qimnastyezny w Kró­
lestwie Polskim wypadł jak- 
najpomyślniej. Ponieważ wnio­
ski i uchwały przyjęte przez 
zjazd stanowią cenny materiał 
dla spraw wychowania fizycz­
nego, więc też przystaniono do 
opracowania sprawozdania z 
prac odbytego zjazdu.

Inne, wielokroć ważniejsze 
wydarzenia nie pozwoliły już 
na opublikowanie materjiałów.

T. KOS.

wywalczyła srebrny medal na 
igrzyskach olimpijskich w Ant­
werpii (1920 r.). Wtedy to u- 
znano Zamorę najlepszym bram­
karzem świata.

W Barcelonie grał Zamora do 
1930 roku. Espanol wygrał w 
owym roku Puchar króla Hisz­
panii, zwyciężając w finale 2:1 
drużynę Realu Madryt. W cza­
sie bankietu między prezesami 
obu klubów wywiązała się dłu­
ga i ożywiona dyskusja na te­
mat spotkania. Prezes Realu 
twierdził, że Espanol zdobył pu­
char tylko dzięki Zamorze. Bez 
niego pańska drużyna nic nie 
znaczy — rzekł. Prezes Barce­
lony odpowiedział: „Możliwe, że 
to Zamora wygrał mecz, ale po 
to mam go w swej drużynie, 
dlatego płacę za jego grę kro­

Waldemarem Obrębskim oraz 
Janem Mulakiem.

„Słupskie dni sportu” są wiel­
kim świętem sportu wyczyno­
wego i masowego Kiedy zapy­
tałem prezesa Wojewódzkiej

Egzamin wioślarskiej czołówki
(P) Tradycyjne międzynarodo­

we regaty wioślarskie w Vil­
lach. które odbędą się w naj­
bliższą sobotę i niedzielę zgro­
madzą na starcie prawie całą 
czołówkę europejską.

W Villach wystąpią następują­
ce osady:

Jedynka: Andrzej Bocianow- 
ski (AZS Warszawa).

Dwójka podwójna: Ryszard 
Burak (Czarni Szczecin), Wie­
sław Kujda (Skra Warszawa).

Czwórka bez sternika: Miro­
sław Kowalewski (AZS Szcze­
cin), Ryszard Kroll (Tryton 
Poznań). Zbigniew Regulski 
(Tryton Poznań), Bogdan Kon- 
kalec (Czarni Szczecin), czwór­
ka ze sternikiem: Marek Nie­
działkowski (Stoczniowiec
Gdańsk), Henryk i Mariusz 
Trzcińscy (AZS Szczecin), Miro­
sław Jarzębowski (Stoczniowiec 
Gdańsk). Ireneusz Omięeki 
(Czarni Szczecin), ósemka: Wła­
dysław Besterda i Andrzej Kroi 
(Stoczniowiec Gdańsk), Andrzej 
Szynal i Janusz Graczyk (Dol- 
mel Wrocław). Tadeusz Zakrzew­
ski (AZS Gdańsk). Stanislaw 
Humięcki (Skra Warszawa). Ja­
nusz Żabka i Henryk Szlachta 
(Budowlani Płock). Mariusz Dę­
biński (Zawisza Bydgoszcz).

Turnieje Crarnł Prix 

w tenisie stołowym
(A) Pingpongiści pozazdrościli 

tenisistom i już tej jesieni wy­
startują w swoich turniejach 
Grand Prix. Eędą zdobywać 
punkty w międzynarodowych 
mistrzostwach Francji, Jugo­
sławii, Skandynawii, Czechosło­
wacji i Walii, a także w tur­
nieju specjalnym, zorganizowa­
nym' przez sponsora całego 
przedsięwzięcia — brytyjską fir­
mę „Norwich Union Company”. 
Na zakończenie rozgrywek od­
byłby się turniej mistrzów z 
udziałem 16 graczy: czternastu 
najlepszych na liście Grand 
Prix oraz złotych medalistów 
mistrzostw świata i Europy.

Nagrody — w porównaniu z 
tenisem ziemnym — na razie 
skromne. Zwycięzcy turniejów 
we Francji, Jugosławii itd. o- 
trzymają po 150 funtów (290 do­
larów), triumfator turnieju spe­
cjalnego — 600 funtów (1160 
doi.), najlepszy w turnieju 
mistrzów — 1000 funtów (1900 
doi.), zaś zawodnik, który zgro­
madzi najwięcej punktów w 
klasyfikacji Grand Prix — 500 
funtów (970 doi.).

(A) Siatkarki Czarnych Słupsk i ich trener — Zygmunt Krzyża­
nowski. Fot. CAF ~~ Kraszewski

cie”. Oczywiście padło pytanie, 
ile kosztuje Zamora. Bankier, 
uśmiechając się, podał zawrot­
ną na owe czasy sumę.

— No to kupuję go — wy­
krzyknął prezes Realu i tak 
doszło do zmiany barw przez 
Zamorę. W Realu grał on rów­
nie znakomicie, był nadal pod­
porą reprezentacji Hiszpanii, 
wciąż najlepszym bramkarzem 
świata.

21 czerwca 1936 roku doszło 
do spotkania pomiędzy dwoma 
klubami Zamory — Espanolem 
Barcelona i Realem Madryt. 
Mecz o Puchar króla odbył się 
na stadionie Mestalla w Wa­
lencji, a prowadzony był w 
atmosferze pełnej napięcia. 
Przed spotkaniem i w pierw- 

Federacji — Sylwestra Niedzin- 
skiego. iakie są wymierne efek­
ty organizowania tak wielkiej 
impezy. odpowiedział: ..Coraz 
więcej mamv młodzieży w klu­
bach. coraz lepsze wyniki osią­
gamy w sporcie kwalifikowa­
nym”

Dodać tu należy, że oprócz 
siatkarek i bokserów do czo­
łówki krajowej należą również 
zawodnicy z sekcji strzeleckiej 
klubu ZGKS „Gryf”. Mistrzo­
stwo Polski w strzelaniu z bro­
ni pneumatycznej zdobył Lucjan 
Lis, a Ewa Kozera jest wice- 
mistrzynią w strzelaniu z kara­
binka sportowego. Lekkoatleci 
Gryfa startują w II lidze Do 
czołówki krajowej junioró? w 
biegu na 400 m zalicza się Ma­
rian Antosz, na 3 km z przesz­
kodami bardzo dobrze zapowia­
da sie 21-letni Janusz Rolblec- 
ki. W kolarstwie najleos^-m 
jest Zdzisław Kowalewski 
(MZKS Piast SłupsK). który ak­
tualnie prowadzi w challange’u 
ogólnopolskim juniorów.

Pracuje w Słupsku dwu zna­
nych na arenie krajowej szko­
leniowców. Siatkarki do tvtulu 
mistrzowskiego doprowadził bv- 
łv trener kadrv Zygmunt K~zv- 
janowski, bokserzy do I li«i a- 
wansowali nod kierunkiem słyn­
nego niegdvś “icściarza Alekse­
go Ar.tkiewioza.

A oto krótka charakterystyka 
dwu priorytetowych w Słunsku 
dyscyplin. W siatkówce kobie­
cej chce Sluosk stać sie poten­
tatem krajowym. W mieście 
tym dz’ala bowiem od 4 lat 
szkoła kwalifikowanych siatka­
rek. Pierwsze jej absolwentki 
tworzą zesnół juniorek. Przed 
nimi właśnie stawia sie zadania 
awansu do II liffi. Ponadto w 
2 szkołach podstawowych pro­
wadzi sie klnsv Sportowe o pro­
filu siatkówki Mistrzynie Pol­
ski maja wiec swoje nssteoczv- 
nie. Dodaimv. że w kadrze tre­
nera Wagnera wvstppuja obec­
nie dwie słupskie siatkarki: 
Teresa Kasprzyk i Jolanta Ka­
nia

Bokserom nie dawano więk­
szych szans w ekstraklasie, ale 
ze3PÓ? wzmocniony kilkoma za­
wodnikami rozpoczął ligowe bo­
je od zwycięstwa n.a wyjeździć 
nad Turowem. Ncilepsi bokse­
rzy „Czarnych” to Kazimierz 
Adach. Wiesław Adamski i no­
wo nozvskanv 20-letni Czeslaw 
Dawiec. Mają sluoscv bokserzy 
bardzo dobre warunki do tre­
ningu i odnowv, gdvż w roku 
ubie«łvm oddano do użvtku 
specjalistyczną salę ze wszyst­
kimi potrzebnymi urządzeniami. 
W chwili obecnej szkoli sie w 
klubie ok 70 młodvch adentów 
pięściarskiej sztuki. Oprócz 
Aleksego Antkiewicza pracuje z 
bokserami trener Gulbiński i 4 
instruktorów

Sport wyczynowy ma w Słup­
sku. opai’cie w masowości. Mia­
sto stawia na sport. Ma oddziel­
ny. bogatv program rozwoju 
kultury fizycznej i sportu na 
lata 1978—1990. Życzyć zatem 
trzeba ofiarnym słupskim dzia­
łaczom oraz władzom miasta 
które tak życzliwym okiem pa­
trzą na sport, pomyślnej reali­
zacji tego programu, a słupskim 
sportowcom dalszych sukcesów.

(J.Z.)

szym stadium jego trwania pu­
bliczność stała po stronie Bar­
celony. Asa atutowego Realu, 
Zamorę usiłowano unieszkodli­
wić. Wyjątkowemu refleksowi 
zawdzięczał to, że uchylił się 
przed rzuconą weń ciężką butel­
ką. W 10 minucie meczu ofiarą 
ostrej gry padł lewy pomocnik 
Realu. Zniesiono go z boiska. 
Drużyna grała do końca meczu 
w dziesiątkę. A jednak prowa­
dził Real. Do przerwy było 2:1.

W drugiej połowie zaznaczyła 
się przewaga Barcelony, wszyst­
kie jej ataki kończyły się jed­
nak na wspaniale grającym 
bramkarzu. Real wygrał 2:1. Po 
ostatnim gwizdku sędziego wi­
dzowie tłumnie wkroczyli na 
boisko, Zamorę na ramionach 
wniesiono do szatni.

Znakomity bramkarz popisy­
wał się nie tylko na boisku, od 
kilku lat pisał też o piłce noż­
nej. Dzień po meczu Barcelona 
— Real dziennikarz Ricardo 
Zamora tak zatytułował swoje 
refleksje ze spotkania o królew­
ski puchar:

„Moje pożegnanie z piłką”.
Gdy gazeta ukazała się — 

na mieście rozpoczęły się de­
monstracje. Kibice żądali, by 
Zamora zmienił swą decyzję. 
Wybuch wojny domowej roz­
strzygnął sytuację, Zamora 
przestał grać.

Później znakomity piłkarz 
został trenerem i działaczem. 
Pełnił przez pewien okres 
funkcję kapitana związkowego 
i trenera drużyny reprezenta­
cyjnej. W 1940 roku zrezygno­
wał z tych funkcji, rozpoczął 
pracę jako trener klubowy, 
nadal pisał. Piłką nożną in­
teresował się do ostatnich dni 
życia.

St.Z.
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Dalsze postępy w uzgodnieniu stanowisk Przeciwko broni jądrowejZbrojeniowi 
podżegacze

(P) Wśród koncernów zbro­
jeniowych Europy Zachodniej 
wielką popularnością cieszy 
się dziś Pekin. Nie tylko dla­
tego, że jego przedstawiciele 
zjawiają się wszędzie, gdzie 
odbywają się handlowe poka­
zy najnowszych samolotów 
wojskowych czy innego sprzę­
tu militarnego.

Jeszcze ważniejsze, że z 
Pekinu płyną nieprzerwanym 
potokiem słozca bliskie sercu 
wszystkich zachodnich ja­
strzębi. „Uzbrojenie państw 
zachodnich powinno być sil­
niejsze. NATO powinno się 
zbroić, Europa Zachodnia po­
winna być potężniejsza mi­
litarnie”. „Trzeba przygotowy­
wać się do wojny. Wojna 
jest nieunikniona”...

Obsesyjne rojenia, któż 
bierze je poważnie — powia­
dają niektórzy. I nie mają 
racji, albowiem podżegania 
pekińskie w pewnych sytu­
acjach mogą mieć wpływ na 
tok dyskusji, toczących się 
w różnych krajach, między 
zwolennikami zbrojeń i ich 
przeciwnikami.

Nie bądźmy gołosłowni. W 
Japonii zaczyna się debata 
czy kraj ten ma wejść na 
drogę remilitaryzacji, czy też 
utrzymać swe siły zbrojne 
w dotychczasowych, ograni­
czonych rozmiarach. Sytuacja 
nie jest prosta, gdyż z róż­
nych względów i nie tylko 
w kołach wojskowych i 
wśród japońskich militarys- 
tów narastają ciągoty, żeby 
przekształcić kraj znowu w 
potęgę militarną.

Pisze amerykański tygodnik 
„Newsweek”: „wielu umiar­
kowanych polityków zachę­
cają pozytywne aluzje na ten 
temat ze strony Chińczyków”. 
Pismo przytacza też niedawną 
wypowiedź wicepremiera 
chińskiego. Teng Siao-pinga: 
„gdyby Japonia miała własne 
siły zbrojne, ci którzy chcie- 
liby zacząć wojnę musieliby 
być ostrożniejsi”. Czyli roz­
szyfrowując prazodziwe zna­
czenie słów Tenga, Japonia 
powinna być w stanie za­
grozić Związkowi Radziec­
kiemu, bo takiego sprzymie­
rzeńca potrzeba Pekinowi do 
realizacji jego celów.

Czy Japonia posłucha chiń­
skich podszeptów? Są w niej 
siły polityczne przeciwne od­
rodzeniu militaryzmu w do­
datku perspektywa taka nie 
budzi szczególnego- entuzjaz­
mu co trzeźwiejszych polity­
ków USA. Zbyt 
na to impreza 
Amerykanów.

niebezpiecz- 
dla samych

STANISŁAW KOSTARSKI

„ Wolna 
niewola”

(P) Komitet Dekolonizacyjny 
ONZ zaaprobował większością 
głosów projekt rezolucji po­
twierdzający prawo narodu 
Porto Rico do samostanowie­
nia i niepodległości. Pisząc o 
sprawie stowarzyszonej z USA 
wyspy amerykański tygodnik 
„Newsweek” przestrzega, że 
..kontrowersje wokół niej mogą j 
okazać się dla Stanów Zjedno­
czonych równie wybuchowe ‘ 
jak te, które towarzyszyły u- | 
kładom w sprawie Kanału | 
Panamskiego".

Od czasów odkrycia przez i 
Kolumba losy Porto Rico zaw­
sze były związane z kolonial­
nymi mocarstwami. Po Hiszpa- | 
nach przyszli (w 1898 r.) Ame- I 
rykanic. W kilkanaście lat póź­
niej Waszyngton przyznał 
Portorykańczykom obywatel­
stwo amerykańskie. Dziwna to 
była ustawa, która nie dawała i 
prawa uczestniczenia w wybo­
rze prezydenta czy Kongresu 
USA, ale nakładała na obywa­
teli oboioiązelz służby wojsko­
wej, a o ustawach na wyspie 
kazała decydować mianowa­
nemu przez Waszyngton gu­
bernatorowi, podczas gdy po­
zostałe sprawy podlegały gestii 
Departamentu Obrony USA.

Ód tamtych czasów, mimo 
pewnej „kosmetyki” niezbęd­
nej dla zachowania pozorów 
w dobie dekolonizacji, w grun­
cie rzeczy niewiele się zmieni­
ło na wyspie.

Mimo stosunkowo wysokich 
dochodów na głowę ludności, 
w porównaniu z innymi kraja­
mi latynoamerykańskimi, Por­
to Rico nie korzysta z „dobro­
dziejstw” wynikających ze sta­
tusu „wolnego państwa stowa­
rzyszonego ze Stanami Zjed­
noczonymi”. Na wyspie panuje 
drożyzna, inflacja. 20-procen- 
towe bezrobocie, nasila się e- 
migracja zarobkowa (a emi­
granci powiększają w USA 
dzielnice slumsów i wykonują 

. najgorsze prace), ogranicza się 
swobody obywatelskie i szyka­
nuje oraz zamyka w więzie­
niach postępowych działaczy 
politycznych.

Wszystko to sprawia że co­
raz częściej słychać głosy żą­
dające przyznania pełnej nie­
podległości. Żądania te popie­
ra wiele państw latynoamery­
kańskich oraz postępowa część 
światowej opinii publicznej. 
Nieuwzględnienie ich może 
doprowadzić do owych „wy­
buchowych kontrowersji”.

KRZYSZTOF KOPROWSKI

VII Sesja Konferencji Prawa Morza 
zakończyła nowojorską rundę rokowań

NOWY JORK (PAP). Korespondent PAP, Zbigniew Boniecki, 
pisze: VII Sesja Konferencji Prawa Morza zakończyła kolejną 
rundę rokowań, które obejmują wszystkie problemy mórz 
i których celem jest przygotowanie projektów konwencji re­
gulujących całokształt stosunków na morzach i oceanach, z 
eksploatacją ich bogactw włącznie.

Pierwsza część VII Sesji, 
która obradowała w kwietniu 
i maju br. w Genewie, stano­
wiła wyraźny zwrot w pro­
cesie negocjacji. W toku jej 
trwania sformułowano węzło­
we projekty postanowień kon­
wencji dotyczących eksploata­
cji otwartych mórz i ocea­
nów. Zmniejszono rozbieżno­
ści stanowisk między państ­
wami przybrzeżnymi, a pań­
stwami śródlądowymi i znaj­
dującymi się w niekorzystnym 
położeniu geograficznym w 
szczególności wokół mórz za­
mkniętych i półzamkniętych.

Nowojorska część VII Sesji 
dokonała dalszych postępów w 
uzgodnieniu stanowisk co do 
eksploatacji bogactw dna otwar­
tych mórz. Perspektywę osiąg­
nięcia porozumienia w tym za­
kresie zablokowało kilka wyso- 
kouprzemysłowionych państw 
kapitalistycznych, które unikają 
zajęcia stanowisk co do opłat 
za eksploatowane minerały.

W innych dziedzinach będą­
cych przedmiotem zainteresowa­
nia konferencji dokonano rów­
nież postępów, chociaż dalekie 
są one jeszcze od tego by da­
wały podstawy do optymizmu

„Nhan Dan” o namowach 
wietnamsko-chiiiskich

HANOI (PAP). Organ KC KP 
Wietnamu, dzienik „Nhan Dan” 
w artykule redakcyjnym pod- 
dał ostrej krytyce stanowiskc 
ChRL na rozmowach Wietnam, 
sko-chińskich w Hanoi.

Strona chińska nadal wyko­
rzystuje problem związany z 
zamieszkującymi w Wietnamie 
osobami chińskiej narodowości 
jako oręż w walce przeciwko 
SRW — podkreśla organ KC KP 
Wietnamu. Właśnie dlatego na 
wszystkich sześciu posiedze­
niach Chińczycy nie wysunęli 
żadnej konstruktywnej propo. 
zycji. Jest całkowicie jasne — 
pisze „Nhan Dan” — że Chiny 
wcale nie dążą do pomyślnegc 
zakończenia ąozrnów. Istotą ta+ 
kiego postępowania jest chęć 
wykorzystania rozmów w celt) 
kontynuowania kampanii osz­
czerstw wobec Wietnamu, dal- 
szego pogorszenia atmosfery i 
stosunków między obu krajami

Balonik pomógł?

Mniejsze żniwo śmierci na francuskich drogach
Od stałego korespondenta
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

liczba katastrof 
szczególnie ze

Paryż, 17 września
(P) Energiczne wyzwanie 

wypadkom za kierownicą wy­
dały francuskie władze pań­
stwowe i w jego wyniku od 
trzech lat 
drogowych, 
śmiertelnymi wypadkami, sy­
stematycznie maleje. Spadła 
ona z 17 tys. w roku 1973 dc 
13 tys. w ub.r. mimo stale 
zwiększającej się liczby sa­
mochodów, których jest obec­
nie we Francji 20 min.

To zmniejszenie żniwa śmier­
ci na drogach przypisuje się 
ograniczeniom szybkości oraz 
obowiązkowi zakładania pasów 
na autostradach i szosach a 
także w miastach po .godz. 22. 
Rozbudowa sieci autostrad, na 
których jest statystycznie mniej 
wypadków niż na drogach 
dwukierunkowych, także ma w 
tym walny udział.

Kolejnym zabiegiem w walce 
ze śmiercią na drogach stałe 
się upoważnienie policji do 
prewencyjnego sprawdzania sta­
nu trzeźwości kierowców, od 
połowy lipca br. Poprzednie 
przymus poddawania się testo­
wi na zawartość alkoholu we 
krwi obowiązywał tylko w ra­
zie wypadku drogowego. Mak­
symalną zawartość alkoholu we 
krwi u kierowcy ustawodawca 
określił dość liberalnie na — 
0,08 mg, co dopuszcza wypicie 
szklanki wina do obiadu. Zróż­
nicowano też wymiar kary w 
orzypadku. jeśli zawartość al­
koholu jest wyższa od tej gra­
nicy, ale nie przekracza 1,2 mg. 
Powyżej tej normy ustawo­
dawca przewidział surowe kary 
więzienia oraz pozbawienie pi­
janego kierowcy nrawa jazdy 
na trzy lata. Francuscy spe­
cjaliści dowiedli, że 3 proc, pi­
janych kierowców jest odno- 
wiedzialne za 40 proc, wypad­
ków śmiertelnych na drogach.

Siemień, miesiąc masowych 
wyjazdów na wakacje i nowro- 
tów do domu wybrały francu­
skie władze drogowe jako 
szczególnie właściwy moment 
dla prowadzenia kontroli pre­
wencyjnych. Ich rezultatem sta­
ły się optvmistvczne wyniki 
uiawniajace że tylko bardzo ni­
kły odsetek kierowców lekce­
waży nrzepisv nrawa. Policja 
'atrzymała tylko 1.5 proc, z 
liczby nrzeszło 8 5 tys. kontrolo­
wanych kierowców.

Trudno określić w jakim 
stonniu nrewencyjne badania 
a w jakim stonniu inne czyn- 

I niki sprawiły, że w siemniu br 
I liczba wynadków drogowych 
I była we Francji o 8 nroc. 
I mnieisza niż w analogicznym 
I okresie roku ubiegłego, a o 13 

Groźba podzisfu oceanów mię­
dzy kilka państw i rozgrabienia 
ich zasobów bynajmniej nie mi­
nęła.

Szczególny niepokój wielu 
państw, w tym uprawiających 
tradycyjnie rybołówstwo daleko­
morskie budzi próba oddziele­
nia spraw rybołówstwa od wie­
lu innych problemów. Wiele 
państw, w tym przede wszyst­
kim państwa śródlądowe i znaj­
dujące się w niekorzystnym 
morskim położeniu geograficz­
nym traktuje kwestie sprawied­
liwego podziału zasobów ży­
wych mórz, jako nierozłączny 
element nowej konwencji Pe­
wien postęp odnotowano w 
sprawach zasad delimitacji gra­
nic stref i szelfów. Jest to spra­
wa o doniosłym znaczeniu poli­
tycznym.

Prace konferencji zakłóciły 
trwające w niektórych krajach 
przygotowania do wydania prze­
pisów uprawniającyh ich własne 
przedsiębiorstwa do eksploata­
cji bogactw otwartych mórz, 
w. szczególności do wydobywa­
nia z dna mórz kopalin, zawie­
rających takie cenne metale, jak 
nikiel, kobalt i miedź, oraz 
mangan. Zgodnie z uchwałami 
ONZ bogactwa otwartych mórz 
stanowią wspólne dobro ludzko­
ści. Ich eksploatacja ma być 
podporządkowana systemowi 
międzynarodowej kontroli, któ­
rego zasady działania i struk­
turę opracowuje konferencja.

W ostatnim dniu debaty ge­
neralnej przewodniczący dele­
gacji polskiej, Jan Witek 
zwrócił uwagę, że jednostronne 
akcje państw przybrzeżnych, 
szczególnie tych, które proces 
ten rozpoczęły na morzach przy­
ległych do ich brzegów, naru­
szyły międzynarodowy współ­
pracę na morzach. Przeniesienie 
tych praktyk na rejony mórz 
otwartych, proces ten może je­
szcze bardziej pogłębić, a co 
gorsze — zagrozić pracom i za­
kończeniu Konferencji Prawra 
Morza. Akcje jednostronne wo­
bec rejonów otwartych mórz 
stanowią naruszenie prawa mię­
dzynarodowego i odpowiednich 
uchw’ał ONZ.

Nie ma żadnych uzasadnień 
gospodarczych dla takich kro­
ków'•—‘kontynuował przedśla*  
.wicial Polski. Nie pozwala na 
to ani stan współczesnej tech*  
nologii ani opłacalność produk­
cji. Jedynym uzasadnieniem ak­
cji jednostronych może być dą­
żenie do przejęcia kontroli nad

proc, mniej było wypadków 
pociągających za sobą śmierć.

Jak każda akcja wywołuje 
reakcję, tak i ta pociągnęła za 
sobą aż djwie w następstwie. 
Pierwsza to głębokie niezado­
wolenie właścicieli przydroż­
nych restauracji i punktów de- 
gustacyjnych wina, leżących w 
tradycyjnych rejonach renomo­
wanych winorośli takich jak 
Alzacja, Burgundia czy rejony 
Bordeaux.

Druga to zadziwiająca szyb­
kość z jaką farmaceuci wypuś­
cili na rynek pewien produkt 
oparty na bazie glukozy, które­
go zażycie powoduje spadek 
alkoholu we krwi od 26 do 52 
proc, w zależności od przypad­
ków i osobników poddanych 
doświadczeniom. Środek ten 
działa jak tampon pochłania­
jąc pewną część alkoholu i o- 
nóźniając w ten sposób nor­
malną absorbcję gastryczną. 
Rozważa się, czy środek ten 
będzie dopuszczony do normal­
nej sprzedaży we francuskich 
aptekach.

Wczoraj na świacie
• Na Węgrzech przebywał prze­

wodniczący Komitetu Wykonaw­
czego OWP Jaser Arafat, na cze­
le palestyńskiej delegacji. Arafat 
i towarzyszące mu osoby zostali 
przyjęci przez pierwszego sekre­
tarza KC WSPR Janusa Kadara. 
Rozmowy przeprowadzone prze2 
delegację palestyńską na Węgrzech 
dotyczyły przede wszystkim o- 
statnich wydarzeń na Bliskim 
Wschodzie.

O Naczelny dowódca floty ra­
dzieckiej admiral Siergiej Gorsz- 
kow zakończył oficjalna wizytę w 
Szwecji. W czasie wizyty adm. 
Gorszkow prowadził rozmowy z 
najwyższymi dowódcami wojsko­
wymi Szwecji, zapoznał się z or­
ganizacją i szkoleniem bojowym 
marynarki wojennej Szwecji, od­
wiedził uczelnie wojskowe, bazy i 
jednostki floty szwedzkiej.
• W miejscowości Southport w 

środkowej Anglii zakończył się 
zjazd brytyjskiej Partii Liberal­
nej. W przemówieniu końcowym 
przywódca tego ugrupowania. Da­
vid Steel w ostrych słowach za­
atakował główne brytyjskie par­
tie polityczne ■— konserwatystów 
i labourzystów. Oświadczył on. że 
obecnego systemu politveznego W. 
Brytanii nie można już nazwać 
demokracją. lecz „dyktaturą 
dwóch wielkich partii”.

O Jugosłowiańska agencja pra­
sowa TANJUG zamieściła komen­
tarz. w którym krytykuje odmo­
wę rządu zachodnioniemieckiego 
wydania terrorystów chorwackich 
których ekstradycji domaga się 
Jugosławia. Agencja nazwala de­
cyzje rządu Republiki Federalnej 
..niezrozumiała”, stwierdzając, że 

będzie ona miała negatywny wpływ 
na stosunki między obu krajami. 
TANJUG pisze. że na podstawie 
decyzji rządu RFN można wvciag- 
□ąć wniosek, iż rząd ten ochrania 

bogactwami otwartych mórz, za­
nim problemy eksploatacji zo­
staną uregulowane przez konfe­
rencję. Polska opowiadała się 
i nadal opowiada za uregu­
lowaniem wszystkich problemów 
mórz, w tym eksploatacji ich 
zasobów, zgodnie z interesami 
wszystkich państw i społeczno­
ści międzynarodowych.

Z ocen formułowanych w 
kuluarach konferencji wynika, 
że jej prace postępują we 
właściwym kierunku, przybliża­
jąc niedaleką już perspektywę 
opracowania konwencji prawa 
morza. Najważniejszym osiąg­
nięciem VII Sesji jest to, że 
przytłaczająca większość jej 
uczestników opowiedziała się 
przeciw tendencjom podziału 
mórz i oceanów oraz kontroli 
ich bogactw przez kilka państw. 
Zadecydowano, że następna sesja 
rozpocznie się 19 marca 1979 ro­
ku w Genewie. (P)

Program obchodów 35-lecia LWP 
w Związku Radzieckim

Od stałego korespondenta
JERZEGO SIERADZINSKIEGO

Moskwa. 17 września
W Związku Radzieckim, 

przed 35 laty w trud- 
latach zmagań z hitle-

szlak bojowy u boku 
Radzieckiej — szcze- 
uroczyście obchodzony 
tegoroczny jubileusz

(A) 
gdzie 
nych 
rowskim faszyzmem powstała 
I Dywizja Wojska Polskiego 
im. Tadeusza Kościuszki, któ­
ra stąd rozpoczęła swój zwy­
cięski 
Armii 
golnie 
będzie 
Ludowego Wojska Polskiego. 
Główme uroczystości odbędą 
się pod Lenino na historycz­
nym polu bitewnym, gdzie 12 
października 1943 r. kościusz­
kowcy przeszli swój chrzest 
bojowy.

Staraniem radzieckiego Ko­
mitetu Weteranów Wojny oraz 
Urzędu d/s Kombatantów i 
ZBoWiD-u zorganizowany zo- 
stane specjalny Pociąg Przy­
jaźni, którym przybędą z Pol­
ski żołnierze, uczestnicy walk 
pod Lenino oraz grupa młodzie­
ży. Odwiedzą oni Moskwę, 
Smoleńsk, Riazań, Lenino bio- 

‘rąc udział-w licznych ; spotka­
niach, ze społeczeństwem i w 
wiećżórnica.h zorgańizowan-ych 
z okazji 35-lecia LWP. W tym 
samym czasie grupa żołnierzy, 
weteranów i młodzieży radzie­
ckiej — Pociągiem Przyjaźni 
przybędzie do naszego kraju.

W dniach poprzedzających 
święto Ludowego Wojską Pol­
skiego, siedmiu radzieckim 
akademiom wojskowym wrę­
czone zostaną przyznane im 
przez Radę Państwa Ordery 
Zasługi dla PRL. We wszyst­
kich tutejszych uczelniach woj­
skowych, gdzie kształcą się o- 
becnie nasi oficerowie, odbędą 
się wieczory przyjaźni. Plano­
wane są także okolicznościowe 
spotkania i akademie w Radzie­
ckich szkołach noszących imię 
I Dywizji Tadeusza Kościuszki 
oraz w zakładach pracy, pla­
cówkach kulturalnych i insty­
tucjach będących zbiorowymi 
członkami Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej.

Społeczeństwo Kraju Rad bę­
dzie miało też okazję zaznajo­
mić się bliżej z bojowymi tra­
dycjami naszego wojska i z 
jego dniem dzisiejszym na spe­
cjalnych wystawach, które zor-

Prezydent Finlandii 
zakończył wizytę w ZSRR

MOSKWA (PAP). Prezydent 
Finlandii. Urho Kekkonen o- 
puścił w niedziele Związek Ra­
dziecki po zakończeniu kilku­
dniowej przyjacielskiej wizyty 
w tym kraju. Fińskiego gościa 
pożegnał premier ZSRR Aleksiej 
Kosygin. (P)

tych, którzy kierują przestępczą 
działalność przeciwko Jugosławii.
• Polski indolog Maria Krzysz­

tof Byrski wszedł w skład zespo­
łu konsultacyjnego pierwszego 
międzynarodowego czasopisma w 
języku hindi „Wiszwa Hindi Dar- 
sian”. które ma ukazywać się od 
1 stycznia przyszłego roku. Re­
daktorem naczelnym czasopisma 
będzie Lallan Prasad Wyas. wy­
bitny pisarz i dziennikarz indyj­
ski. Na czele Rady Redakcyjnej 
stoi dr Varan Singh, poseł do par­
lamentu indyjskiego. były mini­
ster zdrowia Indii i bj-ly maha­
radża Kaszmiru.
• Znanr grecki kompozytor. 53- 

letni Mik is Thcodorakis, autor 
muzyki do filmu „Grek Zorba” 
oświadczył na konferencji pra­
sowej, że w najbliższych 
borach miejskich 15 
ka będzie się ubiegać 
sko burmistrza Aten 
Komunistycznej Partii

w wy- 
pażdzierni- 
o stanowi- 
z ramienia 

.___ _ Grecji.
• W Limie ogłoszono komuni­

kat oficjalny o rekonstrukcji rzą­
du peruwiańskiego. 12 spośród 15 
członków gabinetu złożyło rezy­
gnację. aby umożliwić prezyden­
towi Bermudezowi „utworzenie 
nowego gabinetu”. Prezydent za­
akceptował cztery rezygnacje, ob. 
sadzając zwolnione stanowiska 
przedstawicielami hierarchii woj­
skowej.

© Demonstracja przeciwników 
neonazistowskiej partii NPD, jaka 
odbyła się w Mannheim w Bade- 
nii-Wirtembergii. zakończyła się 
gwałtownymi starciami jej uczest­
ników z policją, której duże siły 
(1200 osób) strzegły budynku, gdzie 
odbywał się krajowy zjazd neona­
zistów. zarówno wśród manife­
stantów, jak i policjantów są lek­
ko ranni. Około 50 osób — człon­
ków organizacji lewicowych zosta­
ło aresztowanych. (PAP)

WŁADIMIR SIMONOW
Korespondencja AP „Nowosti” specjalnie dla „Życia”
(P) Kraje nie posiadające broni jądrowej nie muszą cierpieć 

z tego powodu na kompleks niższości. Potrzebują jednak sku­
tecznego sposobu obrony przed atakiem atomowym.

Pojawiła się obecnie realna 
nadzieja nowego rozwiązania 
tego problemu. Związek Ra­
dziecki odda pod rozwagę 
XXXIII Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ ideę konwencji 
międzynarodowej, która umoc­
niłaby gwarancje bezpieczeń­
stwa dla państw nie posiada­
jących broni jądrowej.

Powiedzmy od razu, że sam 
fakt nieposiadania arsenału a- 
tomowego nie zapewnia jeszcze 
ochrony przez konwencie. Zda­
niem ZSRR na nowe gwarancje 
prawno-międzynarodowe 
liczyć tylko te państwa, 
zrzekają sie produkcji i 
wania broni jądrowej, a 
rozmieszczania jej na własnym 
terytorium.

mogą 
które 
nabv- 
także

ganizowane zostaną w Muzeum 
Sił Zbrojnych w Moskwie oraz 
w kilku innych miastach ra­
dzieckich.

Szczególnie starannie przy­
gotowuje się do tych uroczy­
stości nasza młodzież akademia 
cka, naukowcy odbywający sta­
że w radzieckich instytutach 
badawczych, polscy pracownicy 
między narodowych organizacji 
gospodarczych mających swe 
siedziby w Moskwie. Zorgani­
zują oni okolicznościowe spot­
kania i wieczornice, w których 
uczestniczyć będą ich koledzy 
ze Związku Radzieckiego oraz 
z innych krajów socjalistycz­
nych.

Ryszard Frelek
przebywał w Grecji
ATENY (PAP) Na zaprosze­

nie KC KPG w Grecji przeby­
wa! sekretarz KC PZPR, prze­
wodniczący Komisji Spraw Za­
granicznych Sejmu, Ryszard 
Frelek. Omówiono z kierownic­
twem KC KPG dalszy rozwój 
bliskich ■ kontaktów między obu 
partiami.

Rozmowy z I sekretarzem KC 
KPG, Charilaosem Florakisem 
oraz innymi przedstawicielami 
kierownictwa partii potwier­
dziły całkowita zgodność stano­
wisk obu partii w kwestii u- 
macniania ideowej jedności mię­
dzynarodowego ruchu komunis­
tycznego i robotniczego, a zwła­
szcza ich wspólne dążenie *do  
realizacji programu przyjętego 
na berlińskiej konferencji partii 
komunistycznych i robotniczych 
Europy.

Potwierdzono zdecydowane po­
parcie obydwu partii dla poli­
tyki odprężenia i pełnej reali­
zacji Aktu Końcowego KBWE. 
Podkreślono znaczenie zahamo­
wania wyścigu zbrojeń i otwar­
cia dróg ku rozbrojeniu oraz 
doniosłość zmierzających ku te­
mu Inicjatyw ZSRR. Polski i 
innych krajów socjalistycznych.

Oceniono zgodnie, że wśród 
negatywnych zjawisk w polity­
ce międzynarodowej szczególnie 
szkodliwy charakter ma antyso­
cjalistyczny i antyodorężeniowy 
kurs kierownictwa Chin, potę­
piono zwłaszcza hegemonistycz- 
ny nacisk na Socjalistyczną 
Republikę Wietnamu i Laotań- 
ską Republikę Ludowo-Demo­
kratyczną, wyrażając przy tym 
pełna solidarność z bohaterski­
mi narodami tych krajów w o- 
b ronię ich suwerenności. I se­
kretarz KC KPG i całe kierow­
nictwo partii dało wyraz peł­
nego poparcia dla szerokiego 
rozwoju przyjaznych stosunków 
między Grecją a Polską.

R. Frelek został przyjęty 
przez przewodniczącego parla­
mentu greckiego, Dimitriosa Pa- 
naspiru. potwierdzając w imie­
niu Sejmu zaproszenie dla prze­
wodniczącego i delegacji parla­
mentu Grecji do złożenia ofi­
cjalnej wizyty w Polsce.

R. Frelek spotkał się także z 
przywódcami głównych partii 
politycznych w Grecji. Wszyst­
kie spotkania i rozmowy były 
potwierdzeniem dażenia obu 
krajów do wszechstronnego roz­
woju stosunków. (A)

(P) W Managui odbyt się 16 bm. demonstracyjny pogrzeb zabi­
tego w walkach z Gwardią Narodową 19-letniego mieszkańca 
miasta. Fot. CAF — Unlfax

minęły 
atomowych

trm nieno- 
nie bez po- 

broń jądrową

Chodzi tu zatem o zdeklaro­
wanych zwolenników nieroz- 
powszechniania tego rodzaju 
broni. Ze względu na swój wkład 
w bezpieczeństwo międzynaro­
dowe kraje te zasługują na naj­
poważniejsze gwarancje prze­
ciw napaści atomowej.

Czy jednak Związek Radziecki 
Stany Zjednoczone i Wielka 
Brytania nie zagwarantowały 
poparcia ofierze ataku ato­
mowego jeszcze w roku 1953? 
Mówi o tym przecież znana re­
zolucja nr 255 Rady Bezpieczeń­
stwa.

Odpowiedzią mogą być postu­
laty samych państw nie posia­
dających broni atomowej, które 
są przekonane, źe pora już iść 
dalej. Takie nastawienie nie­
trudno zrozumieć, w 1975 r. na 
sympozjum naukowym w Mos­
kwie podano, że jeśli przeliczyć 
światowe zasoby broni atomo­
wej na konwencjonalny mate­
riał wybuchowy. na każdego 
mieszkańca Ziemi przypadnie 
cztery tony trójnitotoluenu. A 
przecież od tego czasu 
jeszcze trzy lata 
zbrojeń.

Szczególnie nrzv 
kojący jest fakt, że 
mocy Zachodu ___  ____ _
rozpełza się po najbardziej za­
palnych punktach globu. Istnie­
ją wystarczająco liczne powody 
do podejrzeń, źe reaktory ato­
mowe w RPA i w Izraelu prze­
twarzają szczodrze dostarczony 
z Zachodu uran nie tylko na 
odpady radioaktywne. Nawet be? 
względu na to. czy Pretoria i 
Tel-Awiw rzeczywiście są w po­
siadaniu bomby, szantaż atomo­
wy stał sie już elementem poli­
tyki tych nieodpowiedzialnych i 
agresywnych reżimów.

W czasie okrywanych tajem­
nicą trójstronnych rozmów 
przywódców Egiptu. Izraela i 
USA w Camp David, współpra­
cownik uniwersytetu w Jerozo­
limie. S. Aronson, przedstawił 
w jednvm z wydawnictw uni­
wersytetu kalifornijskiego włas­
na wersie możliwego wyniku 
tvch rokowań. Po separatystycz­
nym porozumieniu z Egiptem 
Izrael opuszcza tylko cześć oku­
powanego terytorium, a potem 
niezwłocznie ogłasza się szóstym 
mocarstwem atomowym i grozi 
zastosowaniem broni jądrowej, 
jeśli Arabowie berta wysuwać 
jakieś inne żądania...

Rzecz zrozumiała, że w ze­
tknięciu z takim schematem a- 
tomowego ..uregulowania” kon­
fliktu, stosowanym przy tym w 
odniesieniu do zapalnych resio- 
róy świata, narodv pokojowych 
nie posiadających broni 
wej krajóyz mogą się 
bezbronne.

Tradycyjna reakcja w 
sytuacji może być dwojakiego 
rodzaju. Albo ukryć się pod 
..parasolem” ochronnym pań­
stwa dvsnonuiacego bronią ato­
mową. aibo. nie przebierając w

jadro- 
poczuć

takiej

Trwają zadęte walki w ^karagui
Wojska rządowe spacylikowały Leon

BUENOS AIRES (PAP). W 
Nikaragui toczą się nadal za­
cięte walki wewnętrzne. Sza­
cuje się, że w wojnie domi- 
wej zostało zabitych około 
500 osób, są setki rannych.

Agencja Reutera pisze, że — 
jąk się wydaje — wojska re­
żimowe zdobyły przewagę nad 
powstańcami usiłującymi oba­
lić dyktatorski reżim Anasta- 
sio Somozy. Dyktator kieruje 
operacjami podległych mu sil 
zbrojnych z podziemnego bun­
kra w rejonie hotelu „Intercon­
tinental” w Managui.

Doniesienia agencyjne wska­
zują, że w operacjach przeciw­
ko powstańcom wojska reżimo­
wa przesuwają się obecnie na 
północ kraju. W akcji wspo­
magają je czołgi i samoloty 
dysponujące rakietami.

Po kilkudniowych krwawych 
walkach wojska rządowe spa- 
cyfikowały miasto Leon. Do­
niesienia agencyjne wskazują 
że podczas walk działy się w tym 
mieście dantejskie sceny. Ucie­
kinierzy z Leon twierdzą, że 
dla zdobycia barykad wzniesio­
nych przez powstańców wojska 
reżimowe pędziły przed czoł­
gami kobiety i dzieci. Ulice za­
słane są tam zmasakrowany- 

I mi zwłokami Przebywający w 
I Leon dziennikarze amerykań- 

swym
..jedli 

mocar- 
uczyntl

środkach. zaopatrzyć sie we 
własny arsenał jądrowy.

Jeśli chodzi o zachodni „pa­
rasol”. korzystanie z niego od­
bywa sie zazwyczaj z uszczerb­
kiem suwerenności. Drugie roz­
wiązanie m(isi się wiązać z ko­
losalnymi problemami dla kra­
jów rozwijających się, gdzie 650 
milionów ludzi żyje w nędzy, a 
większość ludności to analfabe­
ci. Mało który przywódca go­
tów jest zaproponować 
współobywatelom, by 
trawę” w imię statusu 
stwa atomowego jak to 
były prezydent Pakistanu Bhut­
to.

Związek Radziecki proponuje 
trzecie rozwiązanie, które Po­
zwoliłoby na usuniecie groźby 
katastrofy atomowej. Projekt 
konwencji w sprawie .umocnie­
nia gwarancji bazpieczeństwa 
dla państw, które nie posiadają 
broni atomowei. pozwala prak­
tycznie postawić to ważne za­
gadnienie już na najbliższej se­
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Nowa konwencja zobowiąza­
łaby państwa ..klubu atomowe­
go1’ do niestosowania broni jąd­
rowej i wstrzymania sie od 
groźby jej użycia wobec państw 
nie posiadających trch broni 
Czy możliwy jest taki politycz­
ny gest dobrej woli w obecnej 
sytuacji szczególnego napięcia w 
Afryce i na Bliskim Wschodzie? 
ZSRR własnym przykładem po­
twierdza. że jest, on nie tylko 
możliwy, lecz i niezbędny. Zwią­
zek Radziecki podjął takie zo­
bowiązania W’ trybie jednostron,- 
nym już przed rokiem.

60 tys. żołnierzy 
izraelskich 
zajęło stanowiska 
w pobliżu grani.y z Libanem

BEJRUT, PARYŻ (PAP). Ofi­
cjalne źródła palestyńskie po­
informowały, że około 60 tys 
izraelskich żołnierzy zajęło sta­
nowiska w pobliżu granicy 7 
Libanem. Agencja „France 
Presse" donosi z Bejrutu, iż 
wojska izraelskie rozmieszczo­
ne na granicy libańsko-izrael- 
skiej zostały postawione w stan 
pogotowia.

Miejscowi obserwatorzy pod­
kreślają, że tego rodzaju . duże 
ruchy wojsk i pełna mobiliza­
cja armii izraelskiej zdarza się 
po raz pierwszy w tym rejo­
nie od czasu wojny na Blis­
kim Wschodzie w październi­
ku w 1973 roku.

Według „Reutera”, w kołach 
palestyńskich wyraża się -po­
gląd, iż Izrael może zaatako­
wać Syrię i Palestyńczyków, 
jeśli trójstronne rozmowy ame- 
rykańsko-egipsko-izraelskie w 
Camp David zakończą się niepo­
wodzeniem. Korespondent „Reu­
tera” zaznacza, że Izrael kon­
centruje głównie swe oddziały 
we wschodniej części granicy 
izraelsko-libańskiej — w po­
bliżu Wzgórz Gókn i granicy 
z Syria. W rejonie tvm Izrael 
zainstalował nowe stanowiska 
artyleryjskie. (P) 

skiej telewizji poinformowali, 
że w akcji przeciwko powstań­
com podległe dyktatorowi lot­
nictwo prowadziło systematycz­
ną akcję niszczenia miejskich 
zabudowań.

Agencja Reutera pisze, że 
obecnie powstańcy, którzy no­
szą czerwono-czarne mundury 
wycofują się w kierunku 
wzgórz z zamiarem utworzenia 
linii obrony w terenie wiej­
skim.

Ogłoszony przez radio komu­
nikat władz wzywa ludność do 
podjęcia środków przeciwdzia­
łających wybuchowi epide­
mii. Jak wiadomo, w ostatnich 
dniach w Nikaragui, zanotowano 
przypadki zachorowań na cho­
lerę. (P)

„Waszyngton 1 Somoza” — 
czyi. str. ",

Pomnik w Lille 
upamiętniający wkład Polaków 
w rozwój północnej Francji 
Od stałego Korespondenta

, Paryż, 17 września
Pomnik upamiętniający 

zarobkowej emigracji 
w rozwój północnej 

ma być wzniesiony na 
z placów w mieście

(P) 
wkład 
polskiej 
Francji 
jednym
Lille. Taką uchwalę podjęła ra­
da regionalna departamentu Nord 
i Pas de Calais obradująca pod 
przewodnictwem mera miasta 
Lille, socjalisty Pierre Mauroy.

Konsulat PRL w Lille poin­
formował nas, że projekt pom­
nika został zlecony artyście 
rzeźbiarzowi Antoniemu Szlęza­
kowi, który był asystentem 
Xawerego Dunikowskiego i ma 
być odsłonięty w marcu przysz­
łego roku, upamiętniając w ten 
sposób 60-lecie przybycia do 
Francji pierwszej z masowych 
fal polskiej emigracji zarobko­
wej po pierwszej wojnie.

Liczyła ona kilkaset tysięcy 
osób, które w większości znala­
zły zatrudnienie w tutejszych 
kopalniach węgla. Wśród emig­
rantów zarobkowych znalazła 
się także rodzina Edwarda 
Gierka, który w miejscowości 
Leforest pod Lille spędził kilka 
lat, pracując w jednej z tutej­
szych kopalni L.K.
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CO I GDZIE
„Vorwaerts” o problemach przesiedleńców

Frudna aklimatyzacja
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO
Bonn, we września

(A) Wśród starszego pokolenia motywem wyjazdu bywa dą­
żenie by „być Niemcem wśród Niemców”. Jednakże 50 proc, 
wyjeżdżających z Polski do Republiki Federalnej urodziło się 
już po wojnie. 22 proc, stanowią młodzi, którzy nie przekro­
czyli 15 roku życia. W sumie zaledwie co dziesiąty — jak wy­
nika z polskich źródeł — przenosi się nad Ren ze względu na 
poczucie przynależności narodowej. Wszyscy’ pozostali przyjeż­
dżają tu w ramach akcji łączenia rodzin.

Tak rozpoczyna Friedrich Wilhelm Kramer w najnowszym 
numerze tygodnika SPD „Vorwaerts” swój obszerny artykuł 
o problemach przesiedleńców. Problemach, o których zaintere­
sowani nie chcą na ogól słyszeć, dopóki sami ich nie doświadczą.

„Polskie relacje o faktycz­
nych trudnościach w Republi­
ce Federalnej uważa się czę­
sto za propagandę — zauważa 
Kramer. Ostrzeżenia z nie­
mieckich ust traktowane są ja­
ko przesadzone. Do tego do­
chodzą błędne oceny kierowa­
ne przez Niemców do krew­
nych i znajomych w Polsce, 
a brane tam za dobrą monetę. 
Niestety rzeczywistość wyglą­
da inaczej...”

Po pierwsze praca. Procent 
bezrobotnych wśród przyby­
szów — jak stwierdza autor — 
nie jest wprawdzie wyższy od 
ogólnej przeciętnej, jednakże 
ich sytuacja jest szczególnie 
skomnlikowana. Wielu musi 
powrócić do lawy szkolnej, aby 
po prostu nauczyć się jeżyka, 
ponownie uzyskać kwalifika­
cje zawodowe (problem nie­
uznawania świadectw — przyp. 
Z.R.), lub zmienić zawód.

Szeroko rozpowszechniona 
jest wśród przybyszów obawa 
przed traktowaniem jako ob­
cych. W miejscu pracy odnaj­
dują się oni często w roli ga­
starbeitera. Utrzymująca się 
trudna sytuacja na rynku za­
trudnienia zaostrza przy tym 
— dodaje Kramer — uprze­
dzenia wobec obcych. A wy­
siedleńcy, jak się tu określa u- 
czestników akcji hczenia ro­
dzin — zaliczani są właśnie 
do obcych.

Autor przytacza kilka wypo­
wiedzi. Oto próbka:

„Wszycy żyją tu dla samych 
siebie. W Polsce odczuwaliśmy 
bardziej przyjacielskie więzy 
międzj’ sąsiadami”. „Ludzie są 
tu uprzejmi, lecz nie trzymają 
się razem jak w Polsce”. „Ża­
łuję dawnych przyjaciół. Ci. 
których tu znajduję, nie są tak 
mili jak w Polsce”.

O trudnym starcie decydują 
nie tylko kłopoty materialne. 
Dominująca jest niekiedy zmia­
na środowiska, przeniesienie się

Zapowiedź amnestii
w Angoli

LIZBONA (PAP). Prezydent 
Angoli Agostinho Neto oświad­
czył w czasie wizyty w prowin­
cji Kabinda (enklawa angolska 
między Zairem a Kongo), że w 
najbliższym okresie zostanie o- 
głoszona amnestia dla kilkuset 
więźniów Chodzi tu przede 
wszystkim o byłych członków 
organizacji rozłamowych — 
FNLA i tak zwanego „Frontu 
Wyzwolenia Enklawy Kabin- 
da” oraz o osoby, które wsoół- 
pra-owałv z tymi organizacja­
mi (A)

W paryskim karnecie

Francja przy tablicy
Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, we wrześniu 
lisko czwarta część Fran­
cji rozpoczęła nowy rok 
szkolny. 11,5 min dzieci i 

młodzieży stanęło przy tabli­
cy, wliczając w to przedszko­
laków, ponieważ francuski 
system edukacji także przed­
szkola wplótł w ogniwa przy­
gotowawcze do oświaty. Pra­
ktycznie wszystkie dzieci w 
wieku lat 5 chodzą do przed­
szkoli. Od 1959 roku wpro­
wadzono we Francji pow­
szechny obowiązek nauki od 
6 do 16 roku życia, wcześniej 
tę górną granicę wyznaczało 
13 lat

W rozbiciu na poszczególne 
stopnie nauczania wygląda to 
tak że do przedszkoli będzie w 
tym roku chodzić 2 254 tys. 
dzieci, do szkół podstawowych 
4 200 tys. oraz do szkół śred­
nich 4 250 tys. Mowa tu o szkol­
nictwie publicznym, obok któ­
rego istnieje we Francji szkol­
nictwo prywatne, które obejmu­
je 1 min dzieci i młodzieży.

Jeśli do tego dodać 700-ty- 
sięczną armię młodzieży wyż- 
szych ucztlai. która rozpocznie 
naukę w terminie nieco póź­
niejszym to dojdziemy ao wnio­
sku. że powojenna Francja Ust 
krajem młodych ludzi na prze­
kór pokutującemu jeszcze tu i 
ówdzie r.i zedwojennemu obra­
zowi F.ancji, zachąwanemu w 
umysłach ludzi starszych, jako­
by kraj nad Sekwaną był oj­
czyzną stetryczałych rentierów. 
Nic ba'lziet mylnego nad ob­
raz któ v przedstawia Francja 
dzisiejsza, której młodość nada- 
je barwy i rozwojowego Drzy- 
spieszenib Z 53 min mieszkań­
ców. któ 'v< ł- liczy dziś Francja, 
co trzeci prawie obywatel nie 
przekroczył 20-tki. 

do świata innego języka, norm 
prawnych, obyczajów. Pozba­
wieni dawnego otoczenia, w 
którym czuli się dobrze, spokoj­
nie i bezpiecznie, które znali i 
rozumieli w najszerszym zna­
czeniu tego słowa — przyjeż­
dżający do RFN muszą zaczynać 
wszystko od początku, na nowo
— jak stwierdza Kramer — zdo­
bywać swój status społeczny. A 
konfrontowani są z tzw. spo­
łeczeństwem wydajności, owym 
„Leistungsgesellschaft”. którego 
cieni — jak dostrzega autor 
publikacji — wcześniej nie brali 
pod uwagę.

Niektórzy — kontynuuje „Vor­
waerts” — czują się. osamotnie­
ni, nie mogą znaleźć nowych 
przyjaciół, mają problemy w 
miejscu pracy, jakich się nawet 
nie domyślali. Trapi ich tęskno­
ta. Wielu, a przede wszystkim 
młodsi, stwierdzają, że nie są 
Niemcami lecz Polakami. Ci 
powracają. Z oddali odkrywają 
na nowo swą właściwą ojczyz­
nę.

Tygodnik relacjonuje losy kil­
ku takich rodzin. Jedna z nich 
orzebywa — ponowmie — w ma­
łej miejscowości Lernica pod 
Katowicami. 60-letniemu górni­
kowi renciście trudno było przy­
zwyczaić się. zaaklimatyzować. 
Synowi udało się pokonać licz­
ne bariery znacznie łatwiej, 
lecz po czterech miesiącach stał 
się bezrobotny. Niewielka renta 
i zasiłek nie wystarczyły, zaś 
drugi syn wcześniej tu osiedlo­
ny. nie mógł pomóc. Po pól roku 
pobytu Drzesiedleńcy zwrócili 
się do ambasady w Kolonii. By­
ła możliwość odwrotu. Trzeci 
syn pozostał bowiem w Lernicy. 
w rodzinnym domku.

Stary górnik z satysfakcja 
opowiada dziś dziennikarzowi 
znad Renu, iż bezrobotny w 
RFN syn otrzymał ponownie po­
rzucone w Polsce miejsce pra­
cy. Przypomina okoliczności wy­
jazdu. Trzy razy —.-juk mówił
— składał wniosek, trzy razy od-: 
mawiano. Dziś sądzi, że wów­
czas, kiedy tak ' bardzo nalegał 
„nie przemyślał wszystkiego do 
końca". Republika Federalna by­
ła tylko przygodą. Jaka, nie 
trzeba dodawać. Cytat: „Lepiej 
czuję się tutaj, jako Polak”.

Inny przykład: koleje losu 21- 
-letniego Huberta, który jako 
dziewiętnastolatek wyjechał z 
rodzicami do Berlina Zachod­
niego. Czuł się tam „dziwnie”, 
wysłuchiwał często obraźliweyo 
określenia „pollacke”. Jak 
twierdzi znosił to bez poczucia 
dyskryminacji. Czy uważał się 
jednak za Niemca?

Podczas kolejnych odwiedzin 
w Polsce poznał Irenę. Nie za­
wahał się. Zmienił Stan cywilny 
i pozostał. „Ponieważ — pisze 
Kramer — czuł się Polakiem, 
przybrał nazwisko żony. Wyje­
chał z Polski jako Hubert Daft, 
powrócił do niej jako Hubert 
Stańczuk.

Niejako uzupełnieniem oma­
wianej tu publikacji jest za­

Stało się tak ea sprawą bo­
omu demograficznego, charakte­
ryzującego pierwsze dwie de­
kady nowojennych lat. Od cza­
sów „belle epoque” aż do wy­
buchu drugiej wojny świato­
wej liczba mieszkańców Fran­
cji utrzymywała się na nie­
zmiennym poziomie 40 min o- 
bywateli. w czym dopatrzyć się 
trzeba jednak bardzo wysokich 
strat ludzkich Francji z okre­
su pierwszej wojny. Między ro­
kiem 46 a 59 ludność Francji 
wzrosła natomiast o 5 mln a 
następnie trzeba było już tylko 
8 lat, żeby nowe 5 min za­
okrągliło liczbę Francuzów do 
50 min Fetowano to wydarze­
nie jesienią roku 1967.

Fenomen demograficzny zmie­
nił nie tylko oblicze społeczne 
Francji, lecz miał swe konsek­
wencje w każdej niemal dzie­
dzinie. Sprawił on — jeśli trzy­
mać się tylko szkolnego tema­
tu. że trzeba było na gwałt 
rozbudowywać sieć szkolną, re­
krutować kadry nauczyciels­
kie, zmieniać system nauczania. 
Armia 850 tys. ludzi zatrudnio­
nych w systemie edukacji prze­
kracza stan liczebny francus­
kiego wojska w dobie pokoju. 
Zabudowania szkolne liczą 68 
tys. gmachów i przed każdym 
nowym rokiem szkolnym trzeba 
ich było wiele dobudowywać.

Tegoroczne otwarcie nowe­
go roku szkolnego we Fran­
cji charakteryzuje się jednak 
kilkoma jakościowo nowymi 
zjawiskami. Oto po raz pier­
wszy po wojnie zmniejszyła 
się w porównaniu z ub. ro­
kiem liczba przedszkolaków. 
Wynik to demograficznego 
siodła kilku ostatnich lat, 
spadku liczby urodzin do sta­
nu zapewniającego zaledwie 

mieszczony w tym samym nu­
merze „Vorwaerts” z 14 wrześ­
nia br. artykuł Helmuta Hohr- 
manna na temat barier biu­
rokratycznych, z jakimi spo­
tykają się w RFN imigranci 
z Polski.

Czeka ich — jak wykazuje 
autor — niezwykle długa i u- 
ciążliwa droga przez urzędy. 
Zła wola, nieruchawość, skom­
plikowany system administra­
cji? Nie tylko. Problemy for­
malne wynikają często z przy­
czyn obiektywnych. Na przy­
kład tam, gdzie są wolne 
miejsca pracy — brak miesz­
kań, tam gdzie łatwiej o mie­

Waszyngton i Somoza
(A) Powiązania z USA dyk­

tatorskiej. rodziny Somozów, 
rządzącej Nikaraguą od prze­
szło 40 lat, troskliwa opieka, ja­
ką Waszyngton otaczał swych 
protegowanych z „bananowej 
republiki”, jest rzeczą znaną. 
Ostatnie wydarzenia w Nika­
ragui świadczą, że jej obywa­
tele podjęli stanowczą walkę 
o wyzwolenie się z „opieki” 
Somozów. Jaką rolę odgrywa 
w tym wszystkim Waszyngton, 
który od pewnego czasu pou­
cza wszystkich o prawach 
ludzkich. Pisze o tym na ła­
mach angielskiego dziennika 
„The Guardian” znany publi­
cysta amerykański Tad Szulc, 
stwierdzając m. in.:

„Administracji Cartera, która 
przez cały czas nieudolnie trak­
towała kryzys w Nikaragui, 
grozi obecnie, że ziap’e się w 
pułapkę zastawioną przez So- 
mozę i uwierzy, że jego dykta­
tura jest jedyną alternatywą 
dla komunizmu.

Strategia walki «do ostatnie­
go człowieka*  przeciwko nara­
stającej opozycje stosowana 
przez prezydenta Somozę, ma 
oczywiście na celu doprowadze­
nie do tego, aby Stany Zjedno­
czone przyjęły lansowaną przez 
niego tezę, że «po mnie nastąpi 
potop®.

Co jednak zdumiewa, to sto­
pień politycznego bezwładu, ja­
ki ■ ogarnął adrtnnlst?ację USA 
pó wszystkich błędach popeł­
nionych w ostatnich czasach. 
Nie podejmuje ona żadnych ini­
cjatyw z wyobraźnią, aby zna­
leźć wyjście z pogłębiającego 
się kryzysu.

Sądząc po szybkości, z jaką 
rozwijają się wydarzenia, wszy­
stko wskazuje, że zapowiedzi 
Somozy mogą się sprawdzić i 
Nikaraguę obejmie fala total­
nych represji, przeprowadza­
nych przez jego wyekwipowaną 
przez Amerykanów Gwardię 
Narodową. Może to w końcu 
doprowadzić nawet do przejęcia 
władzy przez rewolucyjny Na­
rodowy Front Wyzwolenia, czy 
to działający w pojedynkę, czy 
też w połączeniu z innymi, 
przeciwnymi Somozie siłami...

Administracja miała zdaje s<ę 
nadzieję, że prezydent Somoza 
stopniowo złagodzi swoją dyk­
taturę i zezwoli na wprowa­
dzenie demokracji wówczas, 
kiedy w 1981 r. dobiegnie koń­
ca kadencja, na którą został

zwykłą reprodukcję społecz­
ną. Biadają nad tym demo­
grafowie, którzy, jednak nie 
potrafią dać autorytatywnej 
odpowiedzi, czy wina to pi­
gułek i innych środków an­
tykoncepcyjnych, czy zmiany 
obyczajowości, choć o leni­
stwo seksualne Francuzów 
podejrzewać nie należy. Bied­
ny Michel Debre, zwolennik 
Francji 100-miIlonowej, od lat 
rozdziera nad tym szaty na­
wołując Francuzów do więk­
szej aktywności, cóż kiedy na­
wet jego syn zdradził, że ma 
jedno dziecko i niespieszno mu 
do drugiego.

Na razie zjawisko zmniej­
szania się liczby młodych wy­
stąpiło w fazie wstępnej, w fa­
zie przedszkoli. Przez szkoły 
podstawowe i średnie przewala 
się bowiem dalej fala demo­
graficznego wyżu, powodując 
ich pęcznienie. Ale uważa się, 
że za 6 lat ta niska fala doj­
dzie do szkół średnich a za lat 
12 do szkół wyższych, powodu­
jąc w ten sposób zmniejszenie 
naukowych efektywów oraz 
niekorzystną zmianę proporcji 
w strukturze demograficznej 
Francji. Zmniejszająca się licz­
ba ludzi w wieku produkcyj­
nym będzie musiała pracować 
na zwiększającą się liczbę lu­
dzi w wieku emerytalnym, 
biorąc pod uwagę przedłużanie 
się średniego wieku życia oraz 
ewentualność wcześniejszego 
przejścia na emeryturę.

Są to jednak groźby odleg­
lejsze w chwili, gdy konsek­
wencje demograficzne zaczyna­
ją dopiero docierać do przed­
szkoli Na tym szkolnym eta­
pie rozważa się natomiast inne 
zagadnienie. jak wykorzystać 
spadek napływu elewów, by 
rozładować przeciążone klasy 
szkolne i zapewnić przez to 
wzrost jakości nauczania. 

szkanie — nadwyżka bezrobot­
nych wyklucza jakiekolwiek 
szanse znalezienia pracj’. 
Szczególne problemy mają 
studenci, nauczyciele, lekarze. 
Kontynuowanie studiów lub 
praktyki zawodowej jest czę­
sto niemożliwe. Trzeba zmie­
nić kierunek, przekwalifiko­
wać się, dostosować swe zain­
teresowania i doświadczenia 
do istniejących możliwości.

Tak wygląda — cytując 
„Vorwaerts” — „przygoda pod 
tytułem Republika Federalna”, 
dla bardzo wielu — trudna, 
dla niektórych — gorzko zro­
szona łzami.

«wybrany*  w 1974 r. Była to 
głupia nadzieja, bowiem nie 
tylko partyzanci działający 
przeciwko reżimowi od 1961 r? 
ale także biznesmeni Nikaragui 
podejmowali z roku na rok co­
raz bardziej zdecydowaną ak­
cję przeciwko Somozie. Dla 
większości obywateli było ja­
sne, że prezydent Somoza. któ­
rego ojciec przed 41 laty usta­
nowił dyktaturę, musi jak naj­
prędzej iść sobie precz.

Ale administracja amerykań­
ska nie rozumiała tego. Na 
wiosnę, pod wpływem lobby 
sprzyjającego Somozie w Kon­
gresie USA, zwolniono fundu­
sze przeznaczone na pomoc dla 
Nikaragui, wstrzymane na mo­
cy własnej polityki prezydenta 
Cartera w sprawie praw ludz­
kich.

Wkrótce potem prezydent So­
moza spotkał się tajnie w No­
wym Jorku z przedstawicielem 
departamentu stanu i powrócił 
do Managui wyraźnie przeko­
nany, że Stany Zjednoczone, 
obawiając się rewolucji typu 
kubańskiego, poprą go całkowi­
cie. Prezydent Somoza stał się 
groźniejszy niż kiedykolwiek 
dla swych przeciwników, w 
tym również dla kół umiarko­
wanych.

W dniu 1 sierpnia prezydent 
Carter wystosował list do So­
mozy, chwaląc go za wyrażenie 
zgody na wizytę inspekcyjną 
Międzyamerykańsklej Kom’sji 
Praw Człowieka. Fakt, że pre­
zydent Somoza wyraził na ' to 
zgodę, był nieco zachęcający, 
ale nawet departament stanu 
USA był przerażony, że Carter 
zdecydował się chwalić dykta­
tora w trakcie ataków przy­
puszczanych na niego przez 
opozycję.

Bezpośrednią reakcją na list 
Cartera... była decyzja podjęta 
przez dowództwo partyzantów, 
aby dokonać odważnego ude­
rzenia w dniu 22 sierpnia na 
Pałac Narodowj’ w Managui...

Uderzenie na pałac pociągnęło 
za sobą nową falę wystąpień 
przeciwko Somozie oraz szero­
kie strajki. Ale wszystko, co 
Stany Zjednoczone miały do 
zaoferowania, to sugestia... pod­
jęcia mediacji. Propozycja ta 
miała taki skutek, że jeszcze 
bardziej zantagonizowała oby­
wateli Nikaragui. Mieszkańcy 
Ameryki Łacińskiej potrakto­
wali ofertę Waszyngtonu jako 
jeszcze jedną formę poparcia 
USA dla zagrożonego dyktato­
ra.” (sek)

Tu dotykamy kolejnego 
problemu, charakteryzującego 
nowe cechy tegorocznego ot­
warcia. Będzie ten nowy rok 
szkolny drugim z kolei eta­
pem wprowadzania w życie 
reformy systemu oświatowe­
go opracowanej przez po­
przedniego ministra pana Re­
ne Haby. ,

Nie wdając się w szczegóły 
tej reformy można ją z 
grubsza scharakteryzować ja­
ko chęć dopasowania systemu 
nauczania do poziomu inte­
lektualnego, zainteresowań i 
zdolności każdego ucznia. Naj­
pierw przez to, że co zdol­
niejsi będą mieli możliwość 
przeskakiwania w ciągu roku 
z klasy do klas*  słabsi zaś 
będą kontynuowali naukę na 
zwolnionym biegu. Zamiast 
więc systemu kar w postaci 
repetowania klasy, reforma 
Haby wprowadziła system 
nagrody w postaci przyspie­
szonego rytmu dla zdolnych.

Inną cechą charakterystycz­
ną tej reformy jest, że sto­
sownie do stwierdzonj’ch uz­
dolnień i aspiracji ucznia ob­
serwowanych w czasie zajęć 
szkolnych przez pedagogów, 
będzie się kierować delik­
wenta w stronę studiów wyż­
szych lub w stronę nauki za­
wodu. Przy równych szan­
sach startu zasada obserwacji 
i selekcji będzie z czasem 
stosowana na etapach nau­
czania podstawowego i śred­
niego.

Nie wszystkim ta reforma 
się podoba. Partie opozycyjne 
zgłaszają do niej pretensje, że 
już od dzieciństwa selekcjo­
nuje społeczeństwo nie mają­
ce w praktyce równego star­
tu. Mimo tych sprzeciwów, 
reforma Haby przegłosowana 
przez parlament weszła w 
życie i nowy rok szkolny o- 
raz drugi etap jej wprowa­
dzania.

Tyle refleksji przy tablicy, 
nim tabula rasa pokryje się 
szkolnym! bazgrołami. (A)

KINA
„Bałtyk” — „Gdziekolwiek jesteś 

panie Prezydencie”, prod. poi. lat 
12. godz. ». 11 i 13. „King-Kong”. 
prod. USA. lat 15. godz. 12. „Za­
sady domina” prod. USA, lat 15, 
godz. 17.35 i 19.30

„Przyjaźń” — „Jak zdobyć pra­
wo jazdy”, prod, franc, lat 15, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

„Pokolenie” — „Akwarele”, 
prod poi., lat 13. godz. 9. II i 13. 
„Sam na sam”, prod. poi. lat 15, 
godz. 15, 17 i 19.

„Odeon” — „Trzy kobiety”, prod. 
USA. lat 19. godz. 15.15, 17.30 1 
19.45.

„Hel” — „Potop” cz. II. prod, 
poi., b.o., godz. 19.30. „Miłość w 
godzinach nadliczbowych”, prod, 
ang. lat 15, godz. 9. XI, 15.15 i 1740.

„Walter” — kino nieczynne.

WYSTAWY:

Muzeum przy ul. Nowelki 12 — 
wystawy: „Broń biała 1 palna” ze 
zbiotów własnych „Medale oor 
trelowe” ze zbiorów własnych 
„Stare 1 nowe bajki malowane”
— wystawa Mani Dawskiej.

Klub „Empik”: wystawa pn
„Kowalstwo ludowe ziemi radom­
skiej”.

DYŻURY APTEK:
Apteka nr 15 przy pi. Konsty­

tucji 5 l nr 10 przy pL Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna
— ambulatorium Pogotowia Ra­
tunkowego przy ul Tochterma- 
na. Pogotowie Dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz 23—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym In­
formacja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY:

Pogotowie ratunkowe 999. straż 
pożarna 998. posterunek MO 997, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15 pogotowie gazowe w godz. 
7—15 (317-17), w godz. 23—7 (224-30) 
w niedziele 1 święta 400-97. pogo­
towie kanalizacyjne 400-65, pomoc 
drogowa 98! postój taksówek przy 
pi Konstytucji 228-52, przy dwór 
cu PKP 268-88 przy Żwirki l Wi­
gury 418-10. informacja usługowa 
267-83, komenda MO 291-91.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — „Pani Bovary 

to ja” orod poi lat 15, godz. 18 
i 18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998. posterunek 
MO 997 pogotowie energetyczne 
530, postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.

DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Granica”, 
prod poi. lat 15, godz. 17 i 19.

Telefony, apteka 29. ośrodek 
zdrowia 25, postój taksówek 53, 
posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa”.

GRÓJEC
Kino „Odra” — „Córka króla 

wszechmórz”, prod. CSRS, b.o., 
godz. 15. „Mandingo” prod, wło­
skiej lat 16.^dż-..17.i ,19.30.

Telefony: pogotowie. MO 997, 
straż pożarna 993, biblioteka 23-65, 
dom kultury 24-97. kino 21-62. o- 
środek zdrowia 23-24. postój taksó­
wek 23-11, przychodnia rejonowa 
22-93. CPN 26-32.

IŁŻA

Kino „Zamek” — „Fortepian w 
powietrzu”, prod. węg. lat 15, godz. 
16 i 19.

Telefony: apteka 91, biblioteka 
259. pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108 dworzec PKP 
271. straż pożarna 215, kino 77.

JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, apte- 
ka 29, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17 straż pożarna 83, za­
kład energetyczny 60. restauracja 
„Turysta” 15, urząd gminy — na­
czelnik 80.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 43. fżba poro­

dowa 38 posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23. restauracja „Leś­
na” 110. straż pożarna 8.

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Dziki niedź­

wiedź Gawryła” prod, radź b.o. 
godz. 15 3f 1 17.30. „Wezwij mnie 
w świetlistą dal” prod. radź, lat 
12, god2. 19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997. straż po­
żarna 998. pogotowie energetyczne 
23-11, kino 23-64. muzeum regio­
nalne 33-72, ■ urząd miasta 1 gmi­
ny 21-23. przychodnia rejonowa 
22-94.

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Nieme ki­

no”, prod. USA, lat 15. godz. 17 
i 19

Telefony: apteka 62. dom kultu­
ry 131 kawiarnia 95, kino 194, 
dworzec PKS 206 posterunek MO 
97. pogotowie ratunkowe 09 przy­
chodnia rejonowa 194. straż pożar­
na 169 szpital — dział pomocy 
doraźnej 09.

NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Port lotniczy 
77”. prod USA, lat 15. godz. 15.30,
17.30 i 19.30.

Telefony: apteka 36, biblioteka 
42. dworzec PKS 97. gospoda 46. 
kawiarnia 160 straż pożarna 8, 
kino 64, postój taksówek 83. przy­
chodnia rejonowa 56.
MOGIELNICA^

Kino „Zwycięstwo” — „Ale he­
ca”, prod. ZSRR, b.o., godz. 17 
i 19.

Telefony: apteka 10. gminrsr
spółdzielnia 8 kino 44, ośrodek 
zdrowia U. posterńunek MO 7. 
stacja PKP 50. straż pożarna 88, 
naczelnik 146. księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 61.
GARBATKA

Kino „Las” — „Wielki łup Gan­
gu Olsena”, prod, duńskiej, b.o.. 
godż. 17 i 19.

Telefony: apteka 25, dworzec 
PKP 47 posterunek MO 07. ośro- 
rek zdrowia 25. postój taksówek 
53. urząd gminy 91, straż pożarna
8.
PIONKI

Kino „Chemik” — „Faraon”, 
prod poi. lat 15, cz. I 1 II. godz. 
17.

Telefony’ pogotowie MO 307. po­
gotowie ratunkowe 309, straż po­
żarna 306, apteka 310, księgarnia 

511, pogotowie energetyczne 30, 
przychodnia rejonowa 323. restau­
racja „Adria” 552, izba porodowa 
548, urząd gminy — naczelnik 513.
PRZYTYK

Telefony: apteka 29. posterunek 
MO 97, ośrodek zdrowia 63, straż 
pożarna 88.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „Potop” cz. 

1. prod, poi b.o.. godz. 16 i 1740

Telefony: posterunek MO 07. po­
gotowie ratunkowe 09, straż pożar­
na 08. apteka 229, dom kultury 
472. urząd miasta i gminy 427, o~ 
środek zdrowia 29, iżba porodo­
wa 317.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 13, posterunek 

MO 77, straż pożarna 23, ośrodek 
zdrowia 11, urząd gminy i miasta 
89.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „Sonata nad 

jeziorem”, prod. ZSRR, lat 12, 
godz. 16 18 i 20.

Telefony: apteka 56. dom kultu­
ry 246 posterunek MO 07 straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe
9. przychodnia rejonowa 363, sta­
cja CPN 186 PKP 56.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty Muzyczne 1 wnętrza zam­
kowe Czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poświątecz- 
nych w godz. 10—19. w soboty od 
9—15.30.

WIERZBICA
Kino „Venus” — „Śmierć prezy­

denta” prod poi lat 12. godz. 16.

Telefony: apteka i. izba porodo­
wa 11, posterunek MO 7, ośrodek 
2drowia 19. restauracja ..Niespo­
dzianka" 34. urząd gminy — na­
czelnik 15, żłobek 2, przedszkole 
25
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Orzeł”, 
prod. poi. b.o.. godz. 17.

Telefony apteka 38. izba poro­
dowa 133 posterunek MO 7. pogo­
towie ratunkowe 9. przychodnia 
rejonowa 278 ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN 120 PKS 12. stanica 
wodna PTTK 143.

Muzeum tm. Pułaskiego czynne 
codziennie oorócz poniedziałków 
i dni ooświątecznych w godz 9— 
15 30. Ekspozycia zmienna — Kazi­
mierz Pułaski ' udział Polaków w 
życiu politycznym, kulturalnym i 
społecznym Stanów Zjednoczonych

ZWOLEŃ
Kino „świt” — „Salvo d’Acqul- 

sto”. prod, włoskiej, lat 15. godz.
17.30 l 20.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 993. posterunek 
MO 997. apteka 24-10, nostój taksó­
wek 27-08. szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego — nieczynne.

RADIO
Program 1

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 12.05 15.00 
19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05—6.00 Zielone Studto 6.00— 
8.55 Sygnały dnia 8.55 Huta Ka­
towice' ma glos 9.04—11.40 Lato z 
Radiem 11.40 Tu Radio Kierow­
ców 12.03 Z kraju i ze świata 12.25 
Mozaika polskich melodii 12.45 
Roln. kwadrans 13.00 Rytmy mło­
dych 13.20 Na życzenie słuchaczy
13.40 Kącik melomana 14.00 Stu­
dto „Gama” (ók. godz. 14.05 Infor­
macje dla kierowców*)  14.20 Stu­
dio Relaks 14.25 Studio „Gama" 
15.05 Korespondencja z zagranicy
15.10 Studio „Gama" ok. godz.
15.45 Informacje dla kierowców 
16.00—18.25 Tu Jedynka 1740—18.00 
Rp.diokurler 18.25 Nie tylko dla 
kierowców 18.33 Kone. życzeń 19.1S 
Gwiazdy naszych estrad 19.40 Pol­
skie zespoły jazzowe 20.05 Siadem 
naszych interwencji 20.10 Z dzie­
jów polskiej muzyki wojskowej
20.33 Mel. lat 70-tyćh 21.05 Kroni­
ka sportowa 21.15 Przeboje trzech 
pokoleń 22.00 Z kraju i ze świar 
ta 22.20 Tu Radio Kierowców 22.23 
Lublin na muz. antenie 23.00 Wita 
Was Polska

Program nocny
0.00 Początek programu 0.07 Ka­

lendarz Kultury Polskiej
Wiad. 1 informacje dla kierow­

ców — 0.01 1.00 3.00
Wiad 1.00 5.00; 0.12 1.05 2.06 3.06 

— Noc z melodią i piosenką ż Ka­
towic 4.00 Sygnały dnia pierw­
szej zmianie

Program 11
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7 4 0 6.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30

4.33 Poradnik Domowy 3.00 Muz.
5.33 Obserwacje I propozycje 5.45 
Muz. 6.10 Kalendarz 6.15 Mel. przy­
jaciół 6.35 Gimnastyka 6.45—7.10 
Dzień dobry Wafszawo 7.15 Woj­
sko idzie, wojsko śpiewa 7.33 „Ma­
łe muzykowanie" 8.00 Dialogi 
i zbliżenia 9.30 My 78 9.40 Tu Ra- 
dio-Moskwa 10.00 Kożmlan na no­
wo odczytany 10.30 Kwintet Ru­
by Braffa 10.40 Sprawy codzienne 
11.00 „Wakacje melomana” cz. I.
11.35 Postęp, dom, nowoczesność
11.45 Mttżyka 12.05 „Wakaeje me­
lomana” (II) 12.25 „Historia jed­
nego chlebaka" 12.43 Tańce,kom­
pozytorów polskich 13.00 Dobre, 
ale mało 13'10 Utwory z Tabula­
tury Pelplińskiej 13.35 Ze wsi 
i o wsi 13.50 Konc. z nagrań Chó- 
rti PRiTV 14.10 Muzyka Henry 
Purcella 15.15 Warszawska Jesień 
1978. 15.30 Dla dziewcząt 1 chłop­
ców 16.10 Muzyka polska 16.40 Na 
Warszawskiej Fali 17.00 Blaski 
i cienie muzyki jazz-rock 17.20 
Notatnik kulturalny 17.30 Portret 
pisarza 18.00 Polacy laureatami 
międzynarodowych konkursów 
muzycznych 18 23 Plebiscyt Studia 
„Gama" 18.40 Radiowe spotkania 
19.00 Recital z nagrań W Małcu- 
źyńskiego 19.40 Dźwiękowy Pla­
kat Reklamowy 19.53 Przezorny 
zawsze ubezpieczony 20.00 Saldo 
Panie Dyrektorze! 20.20 Kontra­
punkty 21.4Ó Madrygały Claudia 
Monteverdiego 22.00 Jak zostać 
żurnalista radiowym 23.00 „Dzwon 
starosłowiańskiej cerkwi" 23.33 Co 
słychać w świecie 23.40 Muzyka

Program II!
Wiad. 5.00 6 00 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00

5,05—8.00 Między snem a dniem
5.30 Gimnastyka 6.03 Między snem 
a dniem 6.30 Polityka dla wszyst­
kich 7.30 Gawędy o Ameryce 8.05 
Co kto lub! 9.00 „Niepokonany” 
— ode. 9.10 Herbatka przy samo­
warze 9.30 Salon radiowy 9.48 Dy­
skoteka pod gruszą (I) 10.35 We­
terani Jazzu nowoorleańskiego w 
Europie 11.00 życie rodzinne 11.30 
Dyskoteka pod gruszą (II) 12.23 Za 

kierownicą 13.00 Powtórka z roz­
rywki 13.50 „Pieniądz” — ode. 
14.00 Lato w Filharmonii 15.05 Wa­
kacje ze swingiem 15.40 Muzycz­
na pocztówka ze Szwecji 16.00 Na­
piętnowana 16.20 Muzykobranie 
16 45 Nasz rok 78-my 17.05 Muz. 
poczta UKF 17.40 Odkurzone prze­
boje 18.10 Polityka dla wszyst­
kich 18.25 Czas relaksu 19.00 Co­
dziennie powieść „Doktor Murek” 
— ode 19.35 Opera tygodnia od 
„Mireille” 19.50 „Niepokonany” — 
ode. 20 00 60 minut na godzinę 21.00 
Wielki pianista S Rachmaninow
21.40 Trzy wersje tematu „Hey 
Jude” 22.03 Gwiazda siedmiu 
wieczorów Lynsey De Paul 22.15 
Trzy kwadranse Jazzu 23.00 Histo­
ria w poezji polskiej 23.05 Między 
dniem a snem

Program IV
Wiad.: 6.40 12.00 13.00 16.00 18.10 

22.55

6.00 Program tygodnia 6.10 Dla 
nauczycieli 6.30 Rytm i piosenka 
6.45—7.40 Dzień dobry. W’arszawo
7.40 Radio dedykuje 8.00 Zespół 
Instrumentalny Studia Piosenki
8.10 Radiowo-TV Szkoła Średnia 
8.25 J Haydn I Sonata C-dur na 
fortepian (stereo lok.) 8.35 Szkoła 
Mistrzów 8.50 Graj kapelo 9.00 Dla 
kl. I i II (język polski) 9.25 Sym­
fonie na orkiestrę smyczkową 
(stereo lok.) 10.00 Dla kl. V (bio­
logia) 10.20 Gra gitarzysta Władi­
mir Mikulka (stereo lok.) 10.30 
Estrada przyjaźni 11.00 Dla kl I 
1 II lic. (wych. obywatelskie) 11.30 
P. Czajkowski — Fragmenty opery 
„Dama Pikowa" (cz 1 stereo lok.) 
12.03—12.25 Głos Mazowsza, Kurpi 
i Podlasia 12.23 Giełda płyt — ste­
reo lok 13.00 Śpiewa Irena San­
tor 13.15 Muzyka ludowa 13.30 Tu 
Studio Stereo — stereo ogólnopol­
skie 14.G0 Radiowo-Telewizyjna 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
(Technikum Rolnicze) 14.15 Tu 
Studio Stereo — stereo ogólnopol­
skie 14.33 Muzyczny świat McCoya 
Tyncra — stereo ogólnopolskie 15.03 
W Jezioranach 15.40 Książki do 
których wracamy „Na skalnym 
Podhalu” 16.05 Dla nauczycieli 
„Przed pierwszym dzwonkiem” 
16.23 Olimpiada języka rosyjskie­
go 16.40—18.20 Program WORT 16.40 
Na Warszawskiej Fali 17.00 Słu­
chaj nas 17.50 Tu Studio 4 (ste­
reo lok.) 18.25 Kalejdoskop nauki 
19.00 SOS dla biosfery 19.15 Jęz. 
angielski 19.30 Jam Session — ste­
reo ogólnopolskie 20.00 XXII Mię­
dzynarodowy Festiwal Mużyki 
Wsnólczesnej — Warszawska Je­
sień (stereo lokalne) ok 20.50 
„Szlakiem pana d’Artagnan” — 
w przerwie koncertu ok 21.10 d. c. 
transmisji stereo lok. ok. 22.00 Jan 
Sebastian Bach II Sonata c-moll 
stereo lok. 22.15 Krajobrazy histo­
ryczne 22.35 Radiowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących. Język 
polski 22.50 Kołysanki

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio i Telewizja”

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

(3.00 Melodie z naszych progra­
mów (koler)

15.30 NURT - Pedagogika — Za- 
dania wychowawcze wynikają­
ce z perspektywy rozwiniętego

- społeczeństwa: socjalistycznego.
16.00 Dziennik (kolor)
18.10 Obiektyw
16.30 Dla dzieci: Zwierzyniec
17.25 Studio Sport — Klub Kibica 

(kolor)
17.45 „Czerwone wino” cz. I. Film 

obyczajowy prod. CSRS (kolor)
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Teatr Telewizji Krzysztof 

Choiński „Otwórz drzwi" (ko­
lor)

21.50 Camerata — magazyn muzy­
czny

22.15 Dziennik (kolor)

Programy oświatowe
12.43 TTR — Uprawa roślin sem. I
13.23 TTR — Mechanizacja, sem. I

Program II
15.03 Nowoczesność w domu 1 za­

grodzie (powt.)
13.30 STUDIO BIS „Wszystko o 

Dziesięciolatce”
13.35 „Grand Prix” w tenisie sto­

łowym — 1/4 finał
13.50 Redakcyjna poczta: odpowie­

dzi na listy telewidzów
13.35 „Grand Prix” w tenisie sto­

łowym — półfinał
16.10 śpiewa „Manhattan Transfer”
16.20 Powtórzenie programu 3x5 

— Adam Słodowy. Michał Ja­
giełło, Walery Pisarek, Jerzy Li­
piński

16.50 „Etiudy baletowe” Murray’s 
Louisa

17.15 „Wszystko o Dziesięciolatce”
17.20 „Wszystko za wszystko” — 

program z wtcewojewodą jele­
niogórskim Ireną Kamieńską- 
-Siutą

18 35 „Byłem dublerem”
19.00 W studio rozmowa red. Ma­

zana z przedstawicielem woje­
wództwa Jeleniogórskiego

19.05 „Wszystko o Dziesięciolatce"
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 „Przeboje, przeboje!”
20.50 Gość Studia BIS - Ryszard 

Wójcik: „Zatrzymane w kadrze”
21.10 „Grand Prix Austrii" — wy­

ścigi samochodowe formuły I
21.20 „Poczta Klubu Alfa" — pro­

gram zrealizowany na orośbę te­
lewidzów. specjalnie dla Studia 
BIS

21.50 24 godziny (kolor)
22.00 „Tylko dla odważnych”
22.10 „Kto z nim wygra” — pro­

gram z udziałem Jana Webera 
oraz Tomasza Zmierczaka

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie" 26-100, Ra­
dom ut Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49 234-50 Przejmo­
wanie ogłoszeń w eod> 6.30— 
15.30. za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie .»dpowia- 
da. Warszawskie Wydawnictwa 
Prasowe RŚW „prasa” Al Je­
rozolimskie 125/127 Rękopisów 
ule zamawianych redakrja nie 
zwraca Bruk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Ksiąźka-Ruch” Warszawa ul 
Marszałkowska 9/5
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W sali ZDK „Walter” Pierwsza jaskółka

Zwiększyć wysiłek w ostatnim kwartale roku 
dla pełnej realizacji zadań!

Do końca roku pozostało 
niewiele ponad kwartał. Z 
tym większą uwagą i zainte­
resowaniem śledzimy realiza­
cję planów w przedsiębior­
stwach i zakładach pracy. Po 
ośmiu miesiącach realizacja 
zadań w woj. radomskim mo­
że zadowalać. Niektóre zakła­
dy zadania swe nawet prze­
kroczyły. Ale są i takie, które 
stały się dłużnikami państwa 
a w przypadku radomskiej 
„Tytoniówki” zaległości są 
wręcz rażące. Podobnie jest w 
browarze w XVarce, który od 
pewnego czasu nie może uwol­
nić się od kłopotów produk­
cyjnych.

Sytuację tę analizowano na 
sobotnim posiedzeniu Sekreta­
riatu KW PZPR, któremu 
przewodniczył I sekretarz KXV 
Janusz Prokopiak. Oceniając 
inne dziedziny gospodarki, 
zwrócono uwagę na budow­
nictwo 
jest tu 
wości 
przede 
ci mieszkań, co słusznie irytu­
je ludzi. Zwrócono uwagę, że 
w budownictwie radomskim 
można wprowadzić wzorem 
innych ośrodków wiele uspra­
wnień. Chodzi m. in. o uru­
chomienie produkcji kabin sa­
nitarnych dla mieszkań przez 
co do 20 proc, zmniejszy się 
pracochłonność.

XV zakładach przemysłowych 
jak i przedsiębiorstwach bu­
dowlanych w obecnej trudnej 
sytuacji materiałowej i surow­
cowej kierownictwa muszą u- 
ruchomić wszystkie dźwignie,

mieszkaniowe. Dużo 
zaniedbań, nietermino- 
w realizacji zadań, a 
wszystkim złej jakoś-

Dziś inauguracja

Radomskie Dni Techniki
Dziś, w poniedziałek 18 bm. 

rozpoczynają się Radomskie 
Dni Techniki organizowane 
przez Naczelną Organizację 
Techniczną, Wojewódzką Ra­
dę Związków Zawodowych, 
ZW ZSMP oraz Stowarzysze­
nia Naukowo-Techniczne i 
Wojewódzki Klub Techniki i 
Racjonalizacji.

Program tegorocznych Dni 
jest bardzo bogaty i przewi­
duje wiele różnorodnych im­
prez, takich jak wystawy, 
spotkania i dyskusje. Inaugu­
racja Radomskich Dni Tech­
niki nastąpi dziś o godz. 13 w 
Domu Technika przy ul. Kel- 
les-Krauza i zostanie połączo­
na m.in. z wręczaniem nagród 
NOT za wybitne osiągnięcia w 
dziedzinie techniki za ub. rok.

Z miasta
NA ZAMŁYNIU

Drogowcy spełniają wio­
senną obietnicę przebudowy 
skrzyżowania ul. Głównej z 
ul. Świerczewskiego. Z obec­
nego zaawansowania prac wy­
nika jednak, że nowy odcinek 
ulicy będzie chyba zbyt wą­
ski w stosunku do dwóch po­
przednich jezdni. Co prawda 
złagodzono luki zakrętów i 
przygotowuje się nowe kra­
wężniki, ale czy tak będzie 
rzeczywiście najbardziej prak­
tycznie?

Warto, aby specjaliści zasta­
nowili się czy takie rozwiąza­
nie będzie rzeczywiście naj­
lepsze w praktyce. Miejsca jest 
przecież dosyć i lepiej teraz 
dokonać zmian, aniżeli póź­
niej, gdy wszystko będzie już 
gotowe.

PRZED INAUGURACJĄ

Nie ma dnia, aby kibice i 
działacze „Radomiaka” nie od­
wiedzali stadionu przy ul. 
Struga 63, interesując się 
szczególnie stanem płyty boi­
ska piłkarskiego. Jak wiado­
mo, 1 października rozegrany 
tam zostanie pierwszy mecz 
mistrzowski, po dłuższej prze­
rwie spowodowanej moderni­
zacją boiska.

Ostatnie deszcze i chłody 
niezbyt sprzyjają młodej tra­
wie, która podobno korzeni się 
w takich warunkach znacznie 
gorzej (zbyt płytko) niż przy 
cieplej, słonecznej aurze. Oj, 
przydałoby się trochę słońca i 
prawdziwej, polskiej jesieni.

GRZYBIARZE

Niemal każdego dnia na 
dworcu autobusowym przy ul. 
22 Lipca oraz węźle komuni­
kacji podmiejskiej przy pl. 
Zwycięstwa obserwować moż­
na wielu radomian, ubranych 
w ochronne kurtki nieprzema­
kalne, gumowe buty, wyposa­
żonych w torby.

Są to w większości amatorzy 
grzybobrania, którzy penetru­
ją podradomskie lasy w po­
szukiwaniu prawdziwków, ma­
ślaków, kozaków, kurek i gą­
sek. Niestety, w tym tygodniu 
wracają na ogół bez sukcesów, 
gdyż zbiory są niewielkie. Nad­
mierna ilość deszczu i chłód — 
zrobiły swoje.

być wyroby 
w pełnym

dobrej 
asorty-

posiedzenia Sekre-

zapewniając normalny tok pro­
dukcji. Należy system dzia­
łań dostosować do zmienio­
nych warunków zaopatrzenia 
i poszukiwać takich rozwią­
zań, które w sposób pełny 
pozwoliłyby zakładom na re­
alizację zadań, zwłaszcza w 
produkcji wyrobów przezna­
czonych na rynek. Przy czym,' 
muszą to 
jakości i 
mencie.

Podczas 
tariatu KW PZPR mówiono o 
dalszej modernizacji Radomia. 
Wprawdzie efekty tej moder­
nizacji są widoczne, ale musi 
to być działalność permanent­
na. W pełni wykorzystać nale­
ży fundusze przeznaczone w 
tym roku na budownictwo ko­
munalne; pełniejsze tempo 
winno zapanować na budowie 
miasteczka akademickiego.

Dobry urodzaj w rolnictwie 
— jak stwierdzono — stanowi 
sprzyjającą prognozę dla po­
prawy stanu pogłowia bydła i 
trzody chlewnej. Głównym o- 
becnie zadaniem wsi jest spra­
wność przeprowadzonych sie­
wów jesiennych, zbiór ziem­
niaków, warzyw i owoców. Są 
dobre urodzaje — od przed­
siębiorstw odpowiedzialnych 
za zakup uzależnione jest peł­
ne zaopatrzenie rynku i gro­
madzenie odpowiednio dużych 
zapasów na zimę.

Zgodnie z przyjętą prakty­
ką, Sekretariat KW PZPR do­
konał oceny zaopatrzenia ryn­
ku. Stwierdzono, że po kryty­
cznych uwagach w minionych

Nastąpi też otwarcie wystawy 
poświęconej rozwojowi ruchu 
wynalazczego w woj. radoms­
kim i ekspozycji z armaturą 
do taboru kolejowego, w któ­
rej wytwarzaniu specjalizuje 
się załoga Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego. O 
godz. 17 (także w Domu Tech­
nika) odbędzie się prelekcja 
połączona z wystawą pt „No­
woczesne narzędzia skrawają­
ce do metali i ich zastosowa­
nie w przemyśle’’, której 
współorganizatorem jest szwe­
dzka firma Fa Sangwik.

Celem tegorocznych, Radom­
skich Dni Techniki jest przy­
bliżenie społeczeństwu Rado­
mia i woj. radomskiego do­
robku inżynierów i techników 
skupionych w 15 stowarzysze­
niach naukowo-technicznych 
NOT, a jednocześnie zapoz­
nanie środowiska technicznego 
z najnowszymi 
poszczególnych 
Radomskie Dni 
25 bm. (mz)

tendencjami w 
dziedzinach, 
potrwają do

Nauka języka esperanto 
korespondencyjnie

Zarząd Główny Polskiego 
Związku Esperantystów orga­
nizuje we wrześniu i paździer­
niku br. dwusemestralny kurs 
korespondencyjny języka espe­
ranto dla mieszkańców woje­
wództwa radomskiego. Nauka 
na kursie, z uwagi na nie­
zwykle prostą gramatykę ję­
zyka esperanto, prowadzona 
będzie wyłącznie koresponden­
cyjnie. Czas trwania nauki od 
dwóch do ośmiu miesięcy, w 
zależności od wkładu pracy 
ucznia.

Oplata za jeden semestr wy­
nosi 300 zł — w ramach tej 
opłaty uczeń otrzyma podrę­
cznik i skrypt, w opłatę wli­
czony jest również koszt po­
prawiania prac kontrolnych. 
Szczegółowych informacji o 
nauce języka, esperancie i ru­
chu esperanckim udziela ko­
respondencyjnie Zarząd Głów­
ny Polskiego Związku Espe­
rantystów. 00-913 XVarszawa, 
ul. Jasna 6. (n)

Jarmark się zakończył
co z dekorację?

„Jarmark Kazimierzowski" 
już poza nami. Na podsumo­
wanie jeszcze czas. Dajmy 
nieco odetchnąć handlowcom 
i organizatorom przed formu­
łowaniem wniosków na rok 
przyszły. Dziś, bardzo na cza­
sie wydaje się inny, pilny 
temat. Tegoroczny wystrój 
plastyczny imprezy był bardzo 
efektowny, choć nie cale je­
szcze miasto „kipiało” deko­
racją. Właśnie dlatego trzeba 
zwrócić uwagę na konieczność 
przechowania niektórych ele­
mentów do orzyszłego roku. 
Łatwiej będzie uzupełnić te­
goroczną produkcję plasty­
ków, uczynić ją pełniejszą, 
jeszcze bardziej zauważalną, 
gdy do już istniejących ele­
mentów dorzuci się inne no­
we.

tygodniach nastąpiła poprawa 
zaopatrzenia w podstawowe 
artykuły. Dotyczy to zarówno 
miast i wsi. Codzienną prakty­
ką pracy handlowców, musi być 
większa operatywność aby po­
prawić zaopatrzenie rynku 
województwa radomskiego.

(bd)

W związku z Biegiem Kazimierzowskim

Kilkugodzinne zmiany 
w komunikacji miejskiej

Dziś, w poniedziałek 18 bm., 
na zamkniętej trasie ulic: Że­
romskiego, Nowotki. Sienkie­
wicza i Moniuszki odbędzie 
się IV Uliczny Bieg Kazimie­
rzowski. W związku z tym w

ze sportu*
PUCHAR

WOJEWODY RADOMSKIEGO 
DLA SIATKAREK 

RADOMKI

XV niedzielę zakończył się w 
Radomiu międzynarodowy tur­
niej w piłce siatkowej kobiet. 
Duży sukces odniosły siatkarki 
Radomki, które w decydują­
cym meczu pokonały zespól 
Lokomotiv Sofia 3:0, zdoby­
wając pierwsze miejsce w tur­
nieju, a tym samym puchar 
wojewody radomskiego. Na 
drugim miejscu uplasował,? 
się zawodniczki ChKS Łódź, 
trzecie miejsce zdobyły siat­
karki Zawiszy Sulechów, 
czwarte — Lokomotiv Sofia, 
zaś piąte — 2 zoopół Radomki.

XXr czasie turnieju radomian- 
ki wygrały z drużyną Stali No­
wa Dęba, Zawiszy Sulechów, 
Radomką II oraz Lokomoti- 
vem Sofia, ulegając tylko 3:2 
siatkarkom ChKS Łódź. Za 
najwszechstronniejszą zawod­
niczkę turnieju uznano siat­
karkę Radomki — Aldonę 
Życką.

BROŃ - HETMAN 17:3

W ramach rozgrywek o 
awans do 2 ligi, bokserzy Bro­
ni podejmowali zespół Hetma­
na Zamość. Spotkanie zakoń­
czyło się zwycięstwem pięś­
ciarzy Broni 17:3. A oto wy­
niki walk w’ kolejności wag 
od muszej do ciężkiej (na 
pierwszym miejscu gospoda­
rze):

Górka pokonał Spasiuka, w 
wadze koguciej Dudziński 
(Hetman) otrzymał punkty 
walkowerem. Żeromiński zwy­
ciężył Kobielskiego, Jablecki 
pokonał Bila, Kłus już w pier­
wszej rundzie (przewaga) zwy­
ciężył Kuta, Serkowski zremi­
sował z Niedźwiedziem, Woź­
niak w trzeciej rundzie (prze­
waga) pokonał Dąbrowskiego. 
Tyczyński zwyciężył Kozyrę, 
Lesica odniósł zwycięstwo nad 
Żakowieckim, Fituch pokonał 
Łyżwińskiego.

Radomianie odnieśli zasłużo­
ne zwycięstwo a na szczególne 
wyróżnienie zasługuje Jabłec- 
ki oraz Woźniak, który w cza­
sie tego spotkania stoczył set­
ną walkę.

ZWYCIĘSTWO 
PIŁKARZY BRONI

XV lidze międzywojewódzkiej 
piłkarze Broni spotkali się na 
własnym boisku z drużyną 
Hetmana Zamość. Po prze­
ciętnym pojedynku zwyciężyli 
gospodarze 1:0 (0:0), a jedyną 
bramkę zdobył w 48 minucie 
Bilski.

Grająca na wyjeździe druży­
na Orła uległa Stali Nowa Dę­
ba 3:2, natomiast Czarni zre­
misowali z Tomasovią 1:1.

(bw)

Tymczasem, z przechowa­
niem kazimierzowskiej bra­
my, estrady i płyt, którymi i 
obłożono metalowe konstruk­
cje straganów są, jak okazu- j 
je się, poważne kłopoty. Han- | 
dlowcy twierdzą zgodnie — ! 
przy czym ich stanowiska nie ■ 
są pozbawione racji — że bra­
kuje im miejsca do magazy­
nowania towarów, a co do­
piero mówić dekoracji. Inne 
przedsiębiorstwa też nie wy­
kazują większego zaintereso­
wania sprawa. Można stwier­
dzić: tak to jest, gdy nie ma 
specjalistycznej komórki i 
odpowiedniego magazynu. XV 
chwili likwidacji jarmarko­
wych stoisk musimy myśleć 
już o roku przyszłym. Obo­
wiązuje racjonalna gospodarka 
bieżącym kapitałem. (»m)

Za każdy uśmiech
XV sali Zakładowego Domu 

Kultury „XValter” 25 bm. od­
będzie się impreza pt. „Za 
każdy uśmiech”. XV programie: 
recital Anny Jantar, wystąpią 
również Andrzej Franjdt, Ja­
nusz XVaiss i Grupa GEM. Im­
preza rozpoczyna sie o godz. 
18 i 20.

Bilety w cenie 90 zł można 
nabywać w Wojewódzkim Do­
mu Kultury przy ul. Chałubiń­
skiego 12/14 teł.: 242-63 co­
dziennie od godz. 15. (bw) 

Maja, Żwirki i 
(przekreślona) — 

Żeromskiego, 
Wielkiego, 

Warszawską 
ul. Trau- 

Sienkie- 
Ż wirki

czasie trwania imprezy na 
wspomnianych odcinkach ulic 
zamknięty zostanie ruch ko­
łowy oraz zmieniane trasy 
kursowania. autobusów miej­
skich.

Jak informuje dyrekcja 
XVPKM W Radomiu, w godz. 
16,30 do 19 autobusy dziesię­
ciu linii zmienią nieco trasy 
swoich przejazdów. ,.3” jeź­
dzić będzie ulicami: Trau­
gutta. Mickiewicza. Sienkie­
wicza. 1 Maja, Żwirki 
XVigury, „3” 
ul. Traugutta, 
pl. Kazimierza 
Malczewskiego, 
do Dalekiej, ,.7'*  — 
gutta, Mickiewicza, 
wieża, 1-go Maja. Żwirki i 
XVigury. .,8” — ul. Traugutta, 
Żeromskiego, pl. Kazimierza 
XVielkiego, Reja, „9” — Trau­
gutta, Żeromskiego. Malczew­
skiego, Kelles-Krauza i Struga. 
„13” — ul. Traugutta, Żerom­
skiego. pl. Kazimierza XVielkie­
go i Malczewskiego. „14” — ul. 
Traugutta. Żeromskiego. Mal­
czewskiego, Kelles-Krauza i 1 
Maja. ..18” 
Mickiewicza. 
1 Maja, Struga. 
Słowackiego, 
Kelles-Krauza, 
— ul. Struga, 
M alcze wski ego.
rza XVielkiego. Reja. Oczywiś­
cie w odwrotnvm kierunku 
autobus^’' kursować będą ty­
mi samvmi ulicami. Po za­
kończeni tmnrezy snortowej 
autobusy wrócą na normalne 
trasr komunikacyjne pmwą? 
dzace przez śródmieście, (mz)

..18” — ul. Traugutta, 
Sienkiewicza. 

. „20” — ul 
1-go Maja.

Struga i „21” 
Kelles-Krauza, 

ot. Kazimie-

Oddanie krwi 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym 
świadczącym 

o wielkiej 
solidarności

Pod szyldem RAIA

1

I

Artystyczne
Skrót „RAIA” niewiele mó­

wi mieszkańcom Radomia. Po­
informujemy więc, że pełna 
nazwa instytucji brzmi: Ra­
domska Agencja Imprez Arty­
stycznych.

Słuszna była koncepcja u- 
tworzenia takiego przedsię­
biorstwa, które eliminowałoby 
kłopoty z ogranizacją imprez, 
pozyskiwaniem wykonawców 
oraz regulowaniem należności 
za artystyczną produkcję na 
estradzie. Chcesz Jerzego Po­
łomskiego, bardzo proszę, Ire­
nę Jarocką — nie ma sprawy. 
Agencja wszystko załatwi. Po­
tem tylko państwowy rachu­
nek z pieczątką, przelew z 
konta na konto i wszelkie pro­
blemy organizacyjne — jak to 
się mówi — „z głowy”.

Takie były nadzieje, które 
wiązano z „RAIA”. Ale wszy­
stko potoczyło się zupełnie 
inaczej. Agencję utworzono, 
przydzielono lokale i zaczęło 
się... artystyczne „urzędowa­
nie”. Na zamówienia odpowia­
dano grzecznie i konkretnie na 
efektownych drukach, z któ­
rych można było wyczytać, że 
radomskiej placówce patronu­
ją Zjednoczone Przedsiębior­
stwa Rozrywkowe. Zakład XVi- 
dowisk Estradowych „PROAR- 
TES”. i że jego jednostkami 
są: „ARIMES”, „INTERSAL- 
TO”, POLSKI BALET CHA­
RAKTERYSTYCZNY”, „PRO­
GRAM SERVICE". ..SCENA 
POD KOPUŁĄ” i „TEATR 
VARIETE VICTORIA* ’. Ale 
też między uprzejmą informa­
cją o zamówionym składzie 
wykonawców — a rzeczywiście 
przysłaną grupą były poważ­
ne rozbieżności. Często zgadza­
ły się tylko imiona wykonaw­
ców. Oczywiście koszty te sa­
me, bo jak podkreśla z upo­
rem Agencja, nazwisko co 
prawda nie to. ale jakość pro­
dukcji artystycznej identycz­
na.

XX’ ten sposób oszukano już 
radomskich widzów kilkakrot­
nie. Ostatnio, pełne rozgory­
czenia telefony otrzymaliśmy

Społeczne przedszkola szansą dla rodziców
Problem, o którym poniżej

— doskonale jest znany wła­
dzom oświatowym oraz rodzi­
com, którzy mają dzieci w 
wieku przedszkolnym. Zapi­
sać malucha do przedszkola 
wcale nie jest łatwo, w tru­
dnej sytuacji jest także komi­
sja kwalifikująca dzieci, bo­
wiem podań jest zawsze o wie­
le więcej niż chętnych. Z ko­
nieczności wiele z nich musi 
powędrować do teczki z napi­
sem „Brak miejsc”.

Do radomskich przedszkoli 
uczęszcza ponad 5 tys. dzieci. 
Mimo trudności, pocieszający 
jest jednak fakt, że różnymi 
formami wychowania przed­
szkolnego objęte są wszystkie 
dzieci 6-letnie, które w na- 
stęnym roku rozpoczną naukę 
w szkole. Aby sprostać temu 
niełatwemu zadaniu — przy 
szkołach i przedszkolach u- 
tworzono dodatkowe oddziały 
z rozszerzonvm programem 
zajęć, dzieci tam mają zapew­
nioną opiekę, uczą 
wią.

Niektóre z kolei 
przedłużają godziny 
w ten sposób pomóc 
którzy muszą dłużej pracować. 
Tak jest na przykład w przed­
szkolu nr 5 przy ul. Żerom­
skiego 27, gdzie uczęszcza bar­
dzo dużo dzieci pracowników 
handlu.

XV dalszym ciągu istnieją je­
dnak duże potrzeby W rozwi­
janiu opieki przedszkolnej 
głównie nad dziećmi w wieku 
4—5 lat. Myślą nad tym wła­
dze oświatowe, tą sprawą in­
teresuje się również Towa­
rzystwo Przyjaciół Dzieci.

Informowaliśmy już, że wła­
śnie TPD wysunęło projekt, 
aby powołać w Radomiu oraz
— jeśli będzie taka możliwość
— i w innych miastach woje­
wództwa radomskiego tzw. 
społeczne przedszkola. Takie 
inicjatywy podejmowane są 
zresztą i w innych regionach 
kraju. Sprawa sprowadzała się 
głównie do znalezienia odpo­
wiedniego lokalu, który po 
właściwej adaptacji mógłby 
pełnić funkcję przedszkola.

Wyposażeniem placówek w 
potrzebny sprzęt — meble, za­
bawki itp. miało się zająć To­
warzystwo Przyjaciół Dzieci, 
natomiast zapewnieniem wy­
kwalifikowanej kadry wycho­
wawczej — Wydział Oświaty 
i Wychowania. Oplaiy. związa­
ne z utrzymaniem dzćeci w 
przedszkolu, będą pokrywali 
rodzice. Takie były założenia 
i plany. Czy społeczne przed­
szkola są jeszcze tylko w sfe­
rze planów?

„Nasze staranią o utworze­
nie takiej placówki przyniosły 
już rezultaty — mówi mgr Ma­
ria Dźwiarek z XVydzialu O- 
światy i Wychowania, a zarai 
zem działaczka TPD. Obecnie 
w pomieszczeniach przy ul. 
Malczewskiego 20, gdzie mieś­
cił się Zarząd XVojewodzki 
TPD, trwa remont, mający na 
celu adaptację tych pomiesz­
czeń dla potrzeb przedszkola.

urzędowanie
V

po imprezach „Żywy Żurnal”. 
I powiedzmy szczerze, iż peł­
ne oburzenia głosy były w 
pełni uzasadnione. Wśród szu­
mnie zapowiadanych gwiazd, 
których nazwiska otrzymała 
również nasza redakcja, nie 
pojawili się w ogóle na sce­
nie ZDK „XValter”: Jarema 
Stępowski, Leokadia Rymkie­
wicz i Ryszard Tarasewicz. 
Nie prowadziła też koncertów' 
zapowiadaną przez radio Jar­
marku Kazimierzowskiego, po­
pularna spikerka polskiej te­
lewizji Krystyna Loska.

Nie dziwmy się więc, że a- 
genci firmy coraz częściej za­
łamują ręce z rozpaczy, że bi­
lety na kolejną w ich relacji 
„bombową” imprezę nie idą. 
Pewnie przyjdzie taki dzień, 
kiedy nikt nie kupi ani jedne­
go biletu. A skoro przed 
„RAIA” taka perspektywa, po- 
wstaje pytanie, po co nam ta­
ka Agencja, (am)

ZAPISKI REPORTERA
POSIEDZENIE LEKARZY. 

20 bm. Zarząd Oddziału Pol­
skiego Towarzystwa Lekar­
skiego w Radomiu organizuje 
posiedzenie naukowo-szkole­
niowe to formie konferencji 
..okrągłego stołu’' na temat — 
„Nadciśnienie tętnicze samo­
istne”. Udział wezmą — dr 
Andrzej Burski, dr dr Janina 
Golda, Jan Kowalewski, Wie­
sław Matuszewski, Henryka 
Siwierska, Jan Styk, Alina 
Songin, Barbara Toczyska. Po­
siedzenie odbędzie się w świet­
licy szpitala przy ul. Tochter- 
mana. Początek godz. 11.30.

POKAZ PRZEZROCZY. 
Dziś 18 bm. Radomskie To­
warzystwo Fotograficzne za­
prasza na pokaz przeźroczy 
członka RTF — Kazimierza 
Pudzianowskiego. Pokaz odbę­
dzie się w sali BWA „Dom 
Esterki”, Rynek 5. Początek 
godz. 19, wstęp wolny.

(bw) 

Niedługo remont zostanie za­
kończony, a na początek paź­
dziernika zaplanowaliśmy i- 
naugurację zajęć. Będzie to je- 
dnooddziałowe przedszkole, 
wydaliśmy już 40 skierowań. 
Ponieważ przy budynku znaj­
duje się ogródek jordanowski, 
więc dzieci będą miały dobre 
warunki do zabawy na świe­
żym powietrzu”.

— Będzie to pierwsze społe­
czne przedszkole w Radomiu. 
Ale czy ostatnie...

„'Podobne placówki chcemy 
.także organizować i w innych 
dzielnicach, gdzie szczególnie 
odczuwa się dotkliwy brak 
przedszkoli. Np. na Borkach 
czy Ustroniu. Zamierzenia te 
warunkuje jednak otrzymanie

się i ba-

placówki 
pracy, by 
rodzicom.

I

Staropolski to zwyczaj kwa­
szenia ogórków przez topienie 
beczek w stawach. Do beczki 
kładzie się ogórki nie większe 
jak 10 cm długości dodając 
korzeni i liści chrzanu, czosn­
ku, kopru, liści czarnej po­
rzeczki. Wszystko to zalewa 
się 6 proc, solanką, a następ­
nie beczkę dekluje i topi w 
stawach na głębokości 5 met- 

odpowiednich pomieszczeń, w 
których można by urządzić 
przedszkole. Na ten temat bę­
dziemy rozmawiać z kierow­
nictwem XVojewodzkiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej. Możli­
we, że właśnie WSM przyjdzie 
nam z pomocą. Liczymy na 
to”.

Dodajmy, że na to liczą tak­
że mieszkańcy Radomia. Sa­
ma idea jest bowiem bardzo 
pożyteczna i jest to również 
szansa, aby poprawić bazę lo­
kalową przedszkoli bez konie­
czności 
Pierwsze 
le, które 
jest tego

BOGDAN WYCISZKIEWICZ

nowych inwestycji, 
społeczne przedszko- 
właśnie się tworzy — 
dobrym przykładem.

rów. Na dnie stawów beczki 
leżakować będą do zimy. 
Ogórki tak zakwaszone od­
znaczają się jędrnością i wy­
bornym smakiem.

W zakładzie przetwórstwa 
owocowo-warzywnego w Ma- 
kowie w woj. radomskim w 
tym sezonie zakwasi się 200 
ton ogórków, (bd)

fot. Bronisław Duda


